
DZISIAJ *12 STRON

WIELKOPOLSKI
Ukazuje się od 16 lutego 1945 Nr 94 (10 856) Poznań, sobota/niedziela 28^29 kwietnia 1979

Wielkopolska przed Świętem Pracy

* Wysokie odznaczenia dla zasłużonych
Wpisy do ksiąg przodowników

W Wielkopolsce, podobnie jak w całym kraju nasila się świąteczna majowa atmosfe­
ra. Znajduje to wyraz zarówno w przyozdobionych na biało i czerwono miastach, 
wsiach, osiedlach — jak i w wielu okazjonalnych imprezach, odbywających się niemal 
we wszystkich środowiskach. Ptzedmajowe dni, to okazja zarówno dla uhonorowania lu 
dzi dobrej roboty, wpisania ich do ksiąg zasłużonych, ud ekorowania odznaczeniami. To

także również 
teranów pracy,

Przedświąteczne 
znajdzie wyraz w

sposobność przypomnienia zasług weteranów ruchu robotniczego, we 
uroczystego przyjmowania w szeregi partyjne nowych członków.
dni coraz więcej też nabierają nastroju radości, który już niebawem 
majowych pochodach i wiosennych festynach.

Jest już tradycją, że w dni 
poprzedzające święto 1 Maja 
kierownictwa wojewódzkich 
instancji partyjnych w Wiel­
kopolsce spotykają się z zasłu 
żonymi działaczami ruchu ro­
botniczego, wybitnymi przo­
downikami pracy. Wczoraj 
spotkanie takie odbyło się 
Komitecie Wojewódzkim w 
Poznaniu.

Było ono m. in. sposobnoś­
cią do wręczenia wysokich 
odznaczeń państwowych przy- 
znanych przez Radę Państwa 
na wniosek Egzekutywy KW 
PZPR w Poznaniu weteranom 
i działaczom ruchu robotnicze 
go z Poznańskiego.

Orderem Sztandaru Pracy I kla­
sy udekorowano Andrzeja Ster- 
nała.

Orderem Sztandaru Pracy H 
klasy — Kazimierza Ozora. Krzy 
ie Komandorskie Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: Wacław 
Grześkowiak, Sylwester Kamiński, 
Andrzej Książkiewicz i Władys­
ław Łuczak.

Krzyżami Oficerskimi Orderu 
Odrodzenia Polski udekorowano:
Stanisława Bratkowskiego, Mie-
czysława Czempińskiego, Ireneu­
sza Hamrola i Wacława Łukasze­
wicza.

Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: Regina 
Branicka, Zygmunt Ciszak, Hen­
ryk Cyplitk, Helena Fo-rycka, Hen

ryk Gęstwa, Ludwika Gorzan, 
Maria Gorzaniak, Tadeusz Grem- 
plewski, Zenon Haremza, Hen­
ryk Hołubowski, Teodor Janow­
ski, Stanisława Kanikowska, Win 
centy Kaźmierski, Józef Kmie- 
ciak, Mieczysław Kowal, Zbi­
gniew Mielcarski, Stefan Nawróć 
ki, Helena Nowak, Wacław 
Olbryś, Ryszard Pawlik, Janina 
Piniecka, Zdzisław Słupiński, Sta 
nisław Stachowiak, Zenon Stel­
maszyk, Antoni Strzelczyk, Jad­
wiga Tomaszewska, Ryszard Wyso 
ta, Józef Zagórski.

Aktu dekoracji wysokimi 
odznaczeniami państwowymi 
dokonali I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzy Za 
sada oraz sekretarze KW — 
Maria Rymkiewicz i Józef Sci 
bisz. W imieniu odznaczonych 
podziękował Wacław Grześko 
wiak — przewodniczący Za­
rządu Okręgu Związku Zawo 
dowego Pracowników Rol­
nych. I sekretarz KW PZPR 
złożył odznaczonym najserdecz 
niejsze życzenia i gratulacje.

Kierownictwo Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu spotkało się również z 59- 
cioma wybitnymi przodowni­
kami pracy socjalistycznej, któ 
rych nazwiska wpisane zosta­
ły do honorowej wojewódzkiej 
księgi najbardziej zasłużo­
nych (Nazwiska wpisanych 
drukujemy oddzielnie). Księ-

gę tę od sześciu już lat wypeł 
niają nazwiska wyróżniają­
cych się przedstawicieli róż­
nych dziedzin życia społeczne 
go i kulturalnego. Składając 
im gratulacje i życzenia z oka 
zji majowego święta I sekre­
tarz KW PZPR podkreślił iż 
zgromadzeni są najlepszymi z 
najlepszych, wyróżniających 
się w tym, co w życiu czło­
wieka i społeczeństw najważ 
niejsze — codziennej pracy. 
Za wyróżnienie w imieniu ze 
branych podziękował prezes 
Poznańskiego Oddziału Związ 
ku Literatów Polskich — Cześ 
ław Chruszczęwski, zwracając 
uwagę m. in., iż wielu z nich 
rozpoczęło swoją działalność 
w momencie powstania Pol­
ski Ludowej oraz PZPR. Są 
więc oni rówieśnikami oj­
czyzny i partii, której służą 
swoją pracą.

Następnie w poznańskim 
Muzeum Narodowym otwarto 
galerię obrazów — portretów 
ludzi wpisanych do Księgi Wy 
bitnych Przodowników Pracy
Socj alistycznej ubiegłym
roku, wykonanych przez arty­
stów plastyków poznańskiego 
środowiska. Otwierający wy­
stawę przewodniczący WRZZ 
w Poznaniu Bolesław Szałek 
podkreślił, iż galeria ta jest 

Dokończenie na str. 2

PROJEKT ZAGOSPODAROWANIA POLA BITWY POD GRUNWALDEM ■ 
ZAPEWNIENIE WARUNKÓW PRAWIDŁOWEJ REALIZACJI PROGRAMU 
ROZWOJU PRZEMYSŁU MIEDZIOWEGO ■ DECYZJA MODERNIZACJI 

LOTNISKA WARSZAWA-OKĘCIE

Posiedzenie Prezydium Rzędu
Jak informuje rzecznik pra 

sowy rządu — 27 kwietnia br. 
Prezydium Rządu rozpatrzyło 
projekt zagospodarowania po­
la historycznej bitwy pod 
Grunwaldem i tras grunwaldz 
kich. Podstawę do sporządze­
nia projektu stanowiła decy 
eja rządu z lutego ubiegłego ro 
ku akcentująca miejsce zwy­
cięstwa grunwaldzkiego w dzia 
łalności ideowo-wychowaw- 
czej, a także związku tego hi 
storycznego wydarzenia z wal 
ką wyzwoleńczą narodu pol­
skiego w czasie II wojny świa 
towej i ze zwycięstwem ber­
lińskim w 1945 r.

Prezydium Rządu przyjęło 
ogólne założenia projektu, u- 
staliło program działań na naj 
bliższe dwa lata oraz udzieliło 
wskazówek do dalszych prac 
projektowych.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
sprawy związane z zapewnie­
niem warunków do prawidło­
wej realizacji programu roz­
woju przemysłu miedziowego 
w nadchodzących latach 
1980—1981 założonego wzrostu 
wydobycia węgja oraz rozsze 
rzania czterobrygadowego sy 
stemu pracy w kopalniach.

Ambasador Irlandii
u H. Jabłońskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 27 bm. na audiencji w Bel 
wederze ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Repu 
bliki Irlandii, Dermota Patri­
cka Waldrona, który złożył li 
sty uwierzytelniające.

Po wręczeniu listów uwie­
rzytelniających amb. D. F. Wal 
drom został przyjęty przez prze 
wodniczącego Rady Państwa 
na audiencji prywatnej przy 
której był obecny wiceminister 
spraw zagranicznych Euge­
niusz Kułaga. ęPAP)

Pracownicy transportu
i drogownictwa

u P. Jaroszewicza
Z okazji „Dnia transportów 

ca i drogowca”, który przypa 
da w br. 29 bm., członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, pre 
zes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz spotkał się wczo 
raj z grupą przedstawicieli 
340-tysięcznej rzeszy transpor­
towców i drogowców. Podczas 
spotkania omawiane były bie 
żące problemy pracy transpor 
łowców , i drogowców. tRAF)

Gwarancja dla autobusów • I ze 
smutku chorzy • Dar artysty pla­
styka z Łodzi • Szkoła patrioty­

zmu • Polonica kulturalne

W Moskwie

Rozpoczęły się

Cena 1 zł

Z udziałem I sekretarza KC PZPR

II Krajowa Narada
Aktywu Robotniczego ZSMP

rozmowy 
radziecko-francuskie

Na zaproszenie sekretarza 
generalnego KC KPZR, prze­
wodniczącego Rady Najwyż­
szej ZSRR, Leonida Breżniewa, 
przebywa w Moskwie z oficjał 
ną wizytą roboczą prezydent 
Republiki Francuskiej Valery 
Giscard d’Estaing.

Ną lotniska, udekorowanym 
flagami obu krajów, Valery’ego 
Giscarda d’Estaing powitał Leo 
njd Breżniew i inni przywód 
cy radzieccy.

Rzecznik prezydenta Fran­
cji, Pierre Hunt poinformował, 
że Leonid Breżniew zapropono 
wał w piątek Valery’emu Gi­
scardowi d’Estaing udział fran 
cuskicgo kosmonauty w locie 
kosmicznym z załogą radziec­
ką.

W piątek rozpoczęły się na 
Kremlu rozmowy radziecko- 
francuskie, z udziałem Leoni 
da Breżniewa i Valery’ego Gis 
carda d^Estaing. (PAP)

Wyd AB

W sali konferencyjnej zakła 
dów Mechanicznych im. No­
wotki w Warszawie odbyła się 
II Krajowa Narada Aktywu 
Robotniczego Związku Socjali 
stycznej Młodzieży Polskiej. Re 
prezentanci blisko 2,5-miliono 
wej rzeszy członków ZSMP — 
przodujący młodzi robotnicy, 
pracownicy rolnictwa i żołnie 
rze serdeemie i gorąco powi­
tali przybyłego na obrady I se 
kretarza KC PZPR — Edwar 
da Gierka.

myśłności socjalistycznej oj­
czyzny, realizacji tegorocznych 
zadań społecznych i gospod ar 
czych. Rolę (młodzieży w reali 
zacjj ambitnych planów rozwo 
ju kraju podkreśla fakt, że po 
nad 49 procent ogółu zatrudnić 
nych w naszej gospodarce — 
to ci, którzy nie przekroczyli 
jeszcze 30 roku życia.

Charakterystykę dokonań 
ZSMP, w okresie jaki minął z. 
od I Krajowej Narady Akty­
wu Młodzieży Robotniczej 
przedstawił przewodniczący 
ZG ZSMP — Krzysztof Tręba 
czkiewicz.

Prezydium Rządu, biorąc 
pod uwagę systematyczny 
wzrost przewozów lotniczych, 
zarówno pasażerskich jak i to 
warowych, powzięło decyzję o 
modernizacji i rozbudowie lot

Celem narady było skonkre 
tyzowanie kierunków i form 
aktywnego udziału młodych 
pracowników w obchodach ju 
bileuszu 35-lecia Polski Ludo 
wej, w pomnażaniu siły i po-

Dyskutowano nad wykorzy­
staniem sporych możliwości 
dalszego zwiększenia udziału 
młodzieży pracującej w reali 
zacji tegorocznych zadań spo

Podczas narady głos zabrał I 
sekretarz KC PZPR — Edward 
Gierek.

Przemówienie E. Gierka pa 
blikujemy na sir. 2.

niska Warszawa Okęcie.
Przewidziano kapitalny remont 
oraz wydłużenie drogi starto 
wej, a także wyposażenie jej 
w dodatkowe urządzenia radio 
wo-nawigacyjme. Prace rozpo 
czną się w tym roku, a zosta 
ną ukończone w połowie 1980 
r. Będą prowadzone w sposób, 
który nie zakłóci normalnego 
funkcjonowania lotniska.

PAP

E. Wojtaszek oda się 
do Portugalii

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych Portu­
galii, Joao de Freitas Cruz, mi 
nister spraw zagranicznych 
PRL Emil Wojtaszek złoży o- 
ficjalną wizytę w Portugalii w 
dniach 2 — 5 maja. (PAP)

Od 4 do 8 maja z udziałem artystów z 7 państw

Koncert w „Arenie" uwertur? 
do poznańskiego festynu rozrywki

Ponad pół tysiąca wykonaw 
cćw z siedmiu państw wypeł­
ni programy kilkudziesięciu 
imprez Międzynarodowej Wio 
sny Estradowej lt<9. Czwar­
te w „poznańskiej” wersji 
spotkanie artystów estrady z 
krajów socjalistycznych roz- 
poeżnie się 4 maja i potrwa 
5 dni, a częściowo i nocy.

Jak zapewniają organizato-

rzy — Polska Agencja Arty­
styczna „Pagart” i Estrada 
Poznańska — tegoroczna 
MWE powinna być interesują 
cą konfrontacją sztuki roz­
rywkowej Bułgarii, Czechosło 
wacji, Jugosławii NRD, Ru­
munii, Węgier, Związku Ra­
dzieckiego i Polski

Głównym miejscem imprez
JJ^okończeute na str . 2

że nad kształtem konkretnych 
inicjatyw młodzieżowych zwią 
zanych z obchodami jubileu­
szu 35-ilecia Polski Ludowej.

II Krajowa Narada Aktywu 
Robotniczego ZSMP, zakoń­
czyła się przyjęciem apelu do 
polskiej młodzieży. (PAP)

Kiermasz Domu Książki i „Głosu Wielkopolskiego'

Wartościowe nowości książkowe
Jak już informowaliśmy, w 

poniedziałek 30 kwietnia roz­
poczyna się na poznańskim pla 
cu Mickiewicza wielki, trądy 
cyjny wiosenny kiermasz ksią 
żki i prasy. Organizatorami 
kiermaszu są „Dom Książki” i 
„Głos Wielkopolski”.

min. „Anielka” B. Prusa, (Wy 
dawnictwo Łódzkie), „Samotny 
biały żagiel” W. Katajewa 
(„Iskry”), „Ten obcy” I. Jurgie 
lewiczowej („Nasza Księgar­
nia”).

Na kiermaszu zakupić bę­
dzie można wiele atrakcyjnych 
wartościowych książek. O te­
gorocznych nowościach Wyda­
wnictwa Poznańskiego irifor- 
mowaliśmy. Autorzy tych dzieł, 
pisarze środowiska poznańskie 
go w dniach 1 i 6 maja pod­
pisywać będą swe książki. 
„Głos” poda dokładny termin 
owych dedykacji.

Na kiermaszu na pl. Mickie 
wieża zakupić będzie można 
także nowości innych wyda­
wnictw. Wznowione zostały po 

►szukrwaae pozycje tekturowe

Na kiermaszu zakupić bę­
dzie można też „Dzieje litera 
tury polskiej” J. Krzyżanów 
skiego (PWN), „Tak daleko do 
nieba” R. Bradforda (PIW), 
„Bibliotekę Raczyńskich” A. 
Kaczkowskiego (PWN), „Ko­
deks pracy” L. Krąkowskiego 
(CRZZ), „Sztukę kochania” S. 
Wisłockiej („Iskry”), „Ostatnie 
go zwycięzcę” A. Korkozowi 
cza (MON), tom V „Blokady” 
A. Czakowskiego (KiW), książ 
kę „Wielcy piłkarze i sławne 
kluby” A. Gawarzewskaego i 
C. Stańskiego („Sport i Tury 
styka”), „Historię powszechną 
1871 — 1918” J. Pajewskiego 
(PWN), „Marię i Magdalenę” 
M. Samozwaniec (Wydawnf 
ctwo Literackie). (bran)
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przysłuchując się wielu 
potocznym, codzien­

nym rozmowom, odnieść 
można wrażenie, że więcej 
u nas miernych niż do­
brych wytwórców, pra­
cowników. Chyba na sku­
tek tego, iż tak łatwo się 
uogólnia to, co szczególnie 
wpada w oko, a z czym lu 
dzie nie chcą się godzić. 
Ale przeciec, gdy uważniej 
i sprawiedliwie przyjrzeć 
się środowiskom, w któ­
rych żyjemy, pracujemy, 
to jednak widać, że prze­
ważają przecież ludzie, któ 
rzy działają dobrze, albo 
wręcz przykładnie.

Skoro tak, to tym bar­
dziej — i to już nie tylko 
wyróżnianym, ale i szeroko 
rozumianemu ich otoczeniu 
— jakże potrzebna jest 
piękna tradycja dobitniej­
szego niż na co dzień mó­
wienia o ludziach rzetelnej 

' pracy, ofiarnych działań 
i społecznych, wzorowych po 

staw. Tradycja związana z 
pierwszomajowym Świętem 
Pracy, nakazująca — tak 
jak to w tych dniach się 
czyni we wszystkich woje­
wództwach — najlepszych 
z najlepszych honorować 
wpisami do ksiąg wybit­
nych przodowników pracy 
socjalistycznej. Zarówno 
spośród robotników, rolni­
ków i działaczy społecz­
nych, jak i inżynierów i 
pedagogów, naukowców i 
twórców.

Dzięki temu ludzie nie­
raz nadzwyczaj skromni, 
mimo, że swoimi przykład 
nymi postawami wielce za 
służeni — stają się nie tyl 
ko swoim środowiskom 
znacznie bliżsi, a szerokie­
mu ogółowi lepiej znani. I 
ci wpisani do ksiąg przo­
downików, i ci którzy tak­
że dekorowani są wysoki­
mi odznaczeniami, i laurea 
ci różnych plebiscytów.

Okazuje się, że takich 
ludzi, którzy dają przykła­
dy rzetelnego wypełniania 
obowiązków, aktywności w 
sprawach społecznych, po­
czucia odpowiedzialności za 
nasze wspólne sprawy jest 
jakże dużo.

Dobrze, że o nich głośno 
teraz. I oby — również w 
naszych potocznych rozmo­
wach — nie tylko z tej 
świątecznej okazji.

TK

Wystąpienie E. Gierka

ZSMP zespala młode pokolenie 
w patriotycznej służbie dla Polski

W ciągu 3 lat swego istnie­
nia ZSMP, organizacja mło­
dzieży pracującej miast i wsi, 
udowodnił, iż skutecznie zes­
pala młode pokolenie w pa­
triotycznej służbie dla Polski, 
w kształtowaniu obywatelskich 
postaw. Niech to dzisiejsze 
spotkanie umocni jeszcze bar­
dziej poczucie odpowiedzial­
ności za losy państwa i naro­
du wśród młodego pokolenia 
robotników.

Klasa robotnicza, odegrała 
czołową rolę w historycznym 
procesie rewolucyjnych prze­
obrażeń naszego kraju w mi­
nionym 35-leciu; znajduje to 
potwierdzenie nie tylko w wy 
miarze politycznym i ekono­
micznym, lecz także, a może 
przede wszystkim, w sferze 
wartości ideowo-moralnych. 
Wartości i normy postępowa­
nia, ideały klasy robotniczej 
— jednoczą całe nasze społe­
czeństwo w wytrwałej pracy 
dla wspólnego celu, jakim jest 
budowa siły Polski i pomyśl­
ności Polaków.

W naszej ojczyźnie, tak cięż 
ko doświadczonej w minio­
nych dwóch stuleciach, istnie­
je potrzeba pogłębionego myś 
lenia historycznego, utrwala­
nia w zbiorowej pamięci pod 
stawowych kanonów wychowa 
nia obywatelskiego, związku 
jaki istnieje pomiędzy socja­
lizmem a pokojowym, pomyśl 
nym bytem naszego narodu. 
Historyczne było znaczenie 
zwycięstwa Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi 
kowej, wspólnych walk Armii 
Czerwonej i ludowego Woj­
ska Polskiego, godnego wkła 
du naszego narodu do sukce­
su całej koalicji antyhitlerow­
skiej. Żywe są jeszcze w pa- 
mięci i doświadczeniach star­
szych pokoleń bezprzykładne 
w dziejach. ludzkości zbrod­
nie, popełnione przez hitlerow 
skiego najeźdźcę. Dlatego me 
możemy być obojętni wobec 
działających aktywnie w RFN 
sił prawicowych i nacjonali­
stycznych, które nie chcą po 
godzić silę z dzisiejszymi rea­
liami politycznymi Europy. 
Dlatego również tak głęboko 
oburza nas i niepokoi bezkar­

ność oprawców hitlerowskich 
Oświęcimia i Majdanka.

Znając okrucieństwa wojny 
doceniamy szczególnie wartość 
i znaczenie międzynarodowego 
bezpieczeństwa i pokoju. Pol­
ska zdecydowanie przeciwsta­
wia się wszelkim próbom wy­
woływania napięć i konflik­
tów w świecie. Naród nasz po 
tępił agresję chińską na 
Wietnam. Opowiadamy się za 
pokojowym, całościowym ure­
gulowaniem konfliktu na Bli­
skim Wschodzie. Wnieśliśmy 
na XXXIII sesję ONZ donios­
łą. propozycję polską w spra 
wie wychowania społeczeństw 
w duchu pokoju. Wspólnie z 
ZSRR i ilnnymi krajami so­
cjalistycznymi czynimy wszy­
stko dla sprawy pokoju i bez 
pieczeńsbwa narodów.

Polska nigdy w swej tysiąc­
letniej historii nie cieszyła się 
tak wielkim międzynarodo­
wym prestiżem i szacunkiem, 
jak obecnie. Nigdy też nie po 
siadała tak trwałych gwarancji 
bezpieczeństwa, niepodległości 
i suwerenności. Źródłem i pod 
stawą tej pozycji Polski jest 
socjalizm. Jest nierozerwalny 
sojusz, braterska przyjaźń i 
współpraca z ZSRR i innymi 
krajami socjalistycznymi, jest 
nasz potencjał gospodarczy i 
siła obronna.

Socjalistyczne przeobraże­
nia kraju, industrializacja i 
urbanizacja przyniosły zdecy­
dowaną odmianę losu najszer­
szych warstw naszego narodu. 
Wielki awans zawodowy, cy­
wilizacyjny, kulturalny i oświa 
to wy, uwidacznia się najwy­
raźniej w życiu młodej gene­
racji. Z myślą o młodych wy­
tyczono program sformułowa­
ny na VI Zjeździe i strategię, 
dzięki której kraj nasz dźwig­
nął się na nowy, wyższy po­
ziom rozwoju społeczno-gos­
podarczego. Ten imponujący 
dorobek lat siedemdziesiątych 
nie ma precedensu w historii.

Obecnie i na przyszłość naj 
ważniejsze zadanie wiąże się 
z tym, by stworzony i rozbu­
dowywany potencjał naszej 
gospodarki przynosił coraz 
większe efekty. Dlatego partia 
nasza kładzie tak silny nacisk 

na efektywność gospodarowa­
nia, wydajność pracy, oszczęd­
ność czasu, materiałów i ener­
gii. Dlatego tak wielką wagę 
przywiązuje się do doskonale­
nia metod planowania i za­
rządzania oraz organizacji 
pracy.

Poprawę warunków życia 
narodu uczyniono nadrzędnym 
celem polityki naszej partii. W 
okresie minionych lat polityka 
ta przyniosła rezultaty odczu 
wane przez całe społeczeń­
stwo. Jednak dalszy postęp 
na tej drodze zależny jest od 
tempa, w jakim rozwijać się 
będzie nasza gospodarka, a 
więc od pracy nas wszystkich, 
a także od warunków obiek­
tywnych, które stawiają trud­
ne do przezwyciężenia barie­
ry. Zrozumienie tych współza­
leżności tego, że nie na wszy­
stko nas jeszcze stać, że roz­
wiązywanie złożonych proble­
mów, jakie niesie życie, nad­
rabianie opóźnień wymaga cza 
su i wytrwałych wysiłków, 
jest sprawą podstawową dla 
kształtowania świadomości spo 
łecznej.

Sposób, w jaki ZSMP wy­
pełnia swą ważną statutową 
funkcję rzecznika i reprezen­
tanta interesów całej młodzie 

,ży jest obserwowany z uwagą. 
Szczególne znaczenie mają wy 
siłki i przedsięwzięcia ZSMP 
na rzecz niesienia pomocy mło 
dym małżeństwom oraz roz- 
wiązywania problemów mło­
dej rodziny. O sprawach tych 
będzie mowa na XV Plenum 
KC.

W partia trwają prace nad 
tezami do dyskusji przed VIII 
Zjazdem PZPR, który odbę­
dzie się w 1980 roku. Wśród 
problemów opracowywanych 
dla Zjazdu ważkie miejsce zaj 
mu ją sprawy szczególnie waż­
ne dla młodego pokolenia: mo 
demizacja przemysłu i rolnic­
twa, postęp naukowo-technicz­
ny, rozwój oświaty, kształto­
wanie socjalistycznego modelu 
rodziny, polepszenie warun­
ków młodych małżeństw. 
Przemyślenia związków mło­
dzieży w tych kwestiach będą 
konieczne w pracach przedzjaz 
dowych. (PAP)

• Wysokie odznaczenia dla zasłużonych
• Wpisy do ksiąg przodowników

Dokończenie ze str. 1 
jednym z przykładów auten­
tycznego sojuszu świata pracy 
z kulturą i sztuką, (ask)

KALISKIE
W dniu wczorajszym odby­

ło się spotkanie 20 osób ■wypi­
sanych do ..Księgi Wybitnych 
Przodowników Pracy Socjalis 
tvcznej” woj. kaliskiego z Eg 
zckutywą KW PZPR w Kali­
szu. Wyróżnionym wręczył dy 
plomy oraz złożył gratulacje 
I sekretarz KW PZPR Zbig­
niew Chodyła.

Tego dnia w Sycowie przed 
stawiciele władz polityczno- 
administracyjnych wojewódz­
twa uczestniczyli w uroczy­
stościach pierwszomajowych. 
Z okazji Święta Pracy przeka­
zano do zagospodarowania w 
tym mieście pawilon i łącznik 
szpitalny. I sekretarz KW Z. 
Chodyła oraz wojewoda Zdziś 
ław Drozd spotkali się z Egze 
kutywą Komitetu Miejsko- 
Gminnego PZPR w Sycowie. 
Nastąpiły także spotkania 
Egzekutywy KW PZPR z 
pracownikami „Siry”, służby 
zdrowia, pracownikami handlu 
i usług, nauczycielami, pra­
cownikami kombinatu PGR 
Syców i POM-u.

W godzinach popołudnio­
wych w Sycowskim Ośrodku 
Kultury przebywający w Sy­
cowie przedstawiciele władz 
polityczno - administracyj­
nych województwa kaliskiego 
wzięli udział w uroczystym 
koncercie, (ewi)

KONIŃSKIE
Świąteczna atmosfera zapa­

nowała też w miastach, w za 
kładach pracy województwa 
konińskiego. Tak na przykład 
w Turku odbyło się pierwszo­
majowe spotkanie Egzekutywy 
KM PZPR z grupą weteranów 
ruchu robotniczego i z zasłu­
żonymi ludźmi dobrej roboty. 
W uznaniu zasług — wręczono 
im dyplomy i odznaczenia. W 
Kole młodzież szkół średnich 
spotkała się najpierw na uro­
czystych apelach majowych, a 
potem wzięła udział w porząd 
kowaniu miasta. Również 
wczoraj odbyło się w Kole 
spotkanie egzekutywy KM 
PZPR z wyróżniającymi się w 
pracy i społecznej działalnoś­
ci mieszkańcami miasta.

Koncert w „Arenie" uwerturą 
do poznańskiego festynu rozrywki

W Słupcy od czwartku od­
bywają się otwarte zebrania 
partyjne, na których czytany 
jest lisi I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka. W słupec­
kich zakładach pracy z zało­
gami robotniczymi spotyka się 
kierownictwo polityczne przed 
siębiorstw. (len)

LESZCZYŃSKIE
Już po raz czwarty przed 

1-majowym świętem dokona­
no kolejnych wpisów do księ 
gi przodowników pracy wo­
jewództwa leszczyńskiego. 
Zaszczyt ten spotkał 45 osób 
spośród 352 000 mieszkańców 
regionu. Wyróżnieni przybyli 
wczoraj po południu do gma­
chu KW PZPR w Lesznie — 
aby z rąk przedstawiciela kie 
rownictwa partyjnego woje­
wództwa odebrać adresy gra­
tulacyjne, upamiętniające fakt 
wpisania do księgi przodow­
ników. Wśród wyróżnionych 
znaleźli się przedstawiciele 
wszystkich bez mała grup za 
wodowych i społecznych regio 
nu leszczyńskiego, regionu od 
pokoleń słynącego pracowitoś 
cią i gospodarnością swych 
mieszkańców. Składając gra­
tulacje i życzenia wyróżnio­
nym I sekretarz KW PZPR w 
Lesznie, Stanisław Kulesza 
podkreślił, że właśnie dzięki 
powszechnej pracowitości, su­
mienności i innym tradycyj­
nym przymiotom charakteru 
leszczyniaków województwo 
to pomyślnie wykonywało i 
wykonuje przypadające mu za 
dania gospodarcze, (tt)

PILSKIE
Złota księga zasłużonych 

dla województwa pilskiego 
dzisiaj zostanie uzupełniona o 
kolejnych 19 nazwisk osób wy 
różniających się pracą, zaanga 
żowaniem i społeczną aktyw­
nością. Odbędzie się to pod­
czas spotkania Sekretariatu 
KW PZPR w Pile z weterana 
mi ruchu robotniczego i we­
teranami pracy, na którym 
to wręczone zostaną odznacze­
nia.

Wczoraj 7 zasłużonych miesz 
kańców miasta Piły wpisano 
do księgi miejskiej. Wieczo­
rem odbył się świąteczny kon 
cert dedykowany przez mło­
dzież ludziom dobrej roboty.

(wis)

Oświadczenie Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie Libanu

W Nowym Jorku odbyło się 
w czwartek posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie sy 
tuacji w Libanie, zwołane na 
wniosek tego kraju, który na 
dal jest obiektem agresywnych 
poczynań Izraela. W wyniku 
wcześniejszych konsultacji Ra 
da Bezpieczeństwa jednomyśl 
nie przyjęła oświadczenie swe 
go przewodniczącego, amb. O- 
le Algarda (Norwegia), jako do 
kument wyrażający oficjalne

Pilskie

124 miejsca pamięci narodowej 
pod opieką społeczeństwa

W Pile odbyło się posiedzę 
nie Wojewódzkiego Obywatel­
skiego Komitetu Ochrony Po 
mników Walki i Męczeństwa. 
Uczestniczył w nim członek 
Komitetu Głównego, płk. Ju­
liusz Zielak.

Na terenie Pilskiego znajdu 
ją się 124 miejsca pamięci na 
rodowej. Są one pod opieką 
zakładów pracy, młodzieży, 
społecznych opiekunów. Two­
rzy się z nich muzea, izby pa 
mięci narodowej, jako wieczną 
pamiątkę minionych lat.

W dowód uznania ponad 20- 

stanowisko tego organu.
Oświadczenie stwierdza, że 

Rada Bezpieczeństwa przestu­
diowała raport sekretarza ge­
neralnego ONZ w sprawie do 
raźnych sił zbrojnych w Liba 
nie (UNIFIL) i podziela naj­
głębsze zaniepokojenie z powo 
du istotnego wzrostu napięcia 
w tym rejonie. Obecna sytua 
cja uniemożliwiła wypełnianie 
mandatu przez żołnierzy i ofi 
cerów UNIFIL. (PAP) 

osobowej grupie opiekunów i 
działaczy komitetu wręczono 
pamiątkowe medale.

W czasie posiedzenia Wojewódz 
kiego Komitetu zapoznano się z 
informacją o przebiegu imprez w 
okresie Miesiąca Pamięci Narodo­
wej, modernizacją sieci izb parnię 
ci narodowej na Wale Pomorskim. 
Zatwierdzono też projekt tablicy 
pamiątkowej na terenie byłego 
obozu w Lipce.

Funkcję przewodniczącego 
Wojewódzkiego Komitetu ob­
jął wojewoda pilski — An­
drzej Śliwiński. (wis)

Sesja naukowa w Warszawie

Prawo dziecka do wychowania w pokoju
Wcaoraj w drugim o dniu odby­

wającej się w Warszawie między 
narodowej sesji naukowej „Dzie­
cko w latach II wojny świato­
wej”, poświęconej martyrologii 
oraz walce dzieci i młodzieży 
przeciwko niemieckiemu faszyz­
mowi kontynuowane były obra­
dy plenarne.

Ich przedmiotem było m. in. 
Jedno z podstawowych praw dzie 
cka — prawo do wychowania w 
jx)k.oju i dla pokoju. Podkreśla­
no. że zrodzona w Polsce idea wy

Nowe obiekty socjalne 
i produkcyjne w Poznańskiem

Przed 1-majowym świętem 
zakończono w województwie po 
znańskim realizację kilku waż 
nych przedsięwzięć społecznych 
i gospodarczych. Skorzystają 
na tym mieszkańcy przede 
wszystkim Śremu i Kórnika.

Budowane w dużej części 
społecznym wysiłkiem, piękne 
zaplecze sportowo-rekreacyjne 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
przy śremskiej Odlewni Żeli­
wa HCP — jest dla mieszkań 
ców okazałym prezentem na 
majowe święto. Do ich dyspo 
zycji przygotowano dwa kry 
te baseny kąpielowe, z miej­
scami dla publiczności, salę 
gimnastyczną z widownią, krę 

chowania społeczeństw w duchu 
pokoju odpowiada potrzebom spo 
łeczności międzynarodowej, wypeł 
nia lukę, jaka istniała dotych­
czas w systemie zorganizowanych 
działań międzynarodowych na 
rzecz pokoju światowego. Dekla­
racja ONZ o wychowaniu w pofco 
ju, której inicjatorem była Pol- 
ska. jest pierwszym tak wysokiej 
rangi dokumentem międzynarodo 
wym, który ujmuje ten problem 
w sposób całościowy i wiełopłasz 
czyznowy. (PAP)

gielnię, pomieszczenia na gry 
świetlicowe, klub i kawiair- 
nię.

W odlewni natomiast przy­
były dwa mieszalniki induk­
cyjne żeliwa usprawniające 
jego wytapianie oraz wydatnie 
poprawiające warunki pracy.

Od wczoraj wytwórnia wód 
gazowanych w Kórniku ma 
nową linię rozlewania napo­
jów słodzonych i piwa o wy 
dajności 3 000 butelek na go 
dzinę wiraż z ich myjnią. Trzy 
krotne zwiększenie produkcji 
umożliwi teraz zaopatrywanie 
w napoje także sąsiednich 
gmin — Kleszczewa i Swarzę 
dza. (bop)

Dokończenie ze str 1

„Wiosny* będą, podobnie jak 
w latach poprzednich, hale i 
pawilony MTP; niektóre jed 
należę koncerty i przedstawię 
nia odbędą się w teatrach po 
znańskich — Muzycznym i 
Polskim, w kinie „Olimpia” 
oraz w „Arenie’'. W tej ostat 
niej przewidziano dwa galo­
we wieczory — inauguracyj­
ny i finałowy. Pierwszy z 
nich pomyślano jako zestaw 
15-minutowych bloków po­
szczególnych ekip narodo­
wych, reprezentowanych przez 
czołowych artystów. Wystą­
pią m. in.: Zanna Biczewska, 
Katja Filipova. Klari Katona, 
Kareł Zich, grupy — „Gordi”.

♦ W Lesznie kierujący motor o 
werem wpadł pod samochód cię­
żarowy. Motorowerzysta doznał 
Ogólnych obrażeń — między in­
nymi otwartego złamania nogi.
♦ W Jarocinie (Kaliskie) 9-let 

ma dziewczynka wbiegła nagle 
na jezdnię wprost pod nadjeżdża 
jącą „Syrenę”. Dziecko z poważ­
nym urazem głowy przewiezione 
zostało do szpitala.
♦ W Poznaniu na ul. Walki 

Młodych doszło do zderzenia 
tramwaju linii „5” z samocho­
dem osobowym. Wypadek zdarzył 
się o godzinie 13.15. a przerwa w 
ruchu tramwajowym trwałe 15 
minut, co w pewnym stopniu zde 
zorganizowało komunikację, (jz)

„Electra” i „Alex Band” (,po 
raz pierwszy jako orkiestra).

Kolejne dni przyniosą kilka 
naście galowych występów ar 
tystów zagranicznych oraz 
niemniej atrakcyjnie zapowia­
dające się imprezy towarzyszą 
ce. Pośród nich — widowisko 
poezji śpiewanej pt. „Zapach 
łamanego w rękach chle- 
ba” (m. in. z Magdą 
Umer, Mankiem Grechu­
tą, Krzysztofem Kolberge­
rem). „Bal jazzowy” uświet­
niony przez najznakomitsze 
rodzime zespoły jazzu trady­
cyjnego i nowoczesnego, 
„Jazzowe promocje PSJ”, „Mu 
zyka młodej generacji”, przed 
stawienie dla dzieci „Kot w 
butach”, spektakle kabareto­
we. (wig)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, o- 
kresami opady deszczu, w nocy i 
rano mgły.

Temperatura minimalna od plus 
1 do plus 6 stopni, maksymalna 
od plus 13 do plus 15 stopni Wia 
try słabe i umiarkowane, północ 
no-zachodnie.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu i Pile plus U stopni, w 
Kaliszu plus 14 stopni, w Koninie 
plus 13 stopni, w Lesznie płus 9 
stopni; ciśnienie 754,3 mm.
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POLSKIEI
35 Jecie

l?45 Obradowało w Warszawie plenarne po- 
Komitetu Centralnego PPR. Plenum dokonało analizy 

Polski j jej położenia międzynarodowego po 
zakończeniu wojny w Europie. W związku z przejściem do pokojo- 

^^wrwctwa wytyczono zadania partu. Krytykując sekciar- 
e tendencje w niektórych organizacjach partyjnych, wskazy- 

00 konieczność rozszerzenia frontu narodowego i wzmóc- 
^nia zwartości obozu demokratyczego. Pojawieniu się tych ten­
dencji sprzyjała obiektywna sytuacja, a zwłaszcza atak sił pra­
wicowych, brak zrozumienia przez część aktywu partyjnego spe­
cyfiki ogotnodemokratycznych procesów rewolucyjnych, nie przy- 
swojenie sobie właściwych metod i form pracy partii sprawującej 
władzę. Nakładało to na organizacje partyjne obowiązek umie­
jętnego i taktownego kierowania życiem społeczno-politycznym. 
Sytuacja wymagała zrozumienia i przyswojenia przez aktyw par­
tyjny wagi zadań ogólnodemokratycanych oraz umiejętności 
współpracy z pozostałymi partiami obozu demokratycznego. Ple­
num wypowiedziało się przeciwko sztucznemu przyśpieszaniu pro­
cesów rewolucyjnych a jednocześnie za utrzymaniem kierowni­
czej roli kłosy robotniczej we froncie narodowym. Plenum wska­
zało na konieczność umacniania wysiłków w walce o utrwołe- 
nie pokoju między narodami, na konieczność umacniania dobro­
sąsiedzkich i przyjacielskich stosunków ze Związkiem Radziec­
kim.

24 maj 1945 — Ogłoszony został dekret o utworzeniu wstępne­
go roku studiów w szkołach wyższych. Miało to przede wszyst­
kim na celu umożliwienie wstąpienia na wyższe uczelnie mło­
dzieży nie posiadającej ukończonej szkoły średniej, a głównie 
młodzieży robotniczej i chłopskiej.

24 maj 1945 — Powstał Korpus Bezpieczeństwa Wewnętrzne­
go, który w latach 1945—1948 stanowił specjalną formację woj­
skową, uczestniczącą w walkach z reakcyjnym i antypolskim pod­
ziemiem zbrojnym.

27 maj 1945 — Z inicjatywy PPR powstał Centralny Komitet 
Przesiedleńczy dla kierowania repatriacją i osadnictwem na zie­
miach zachodnich i północnych.

31 maj 1945 — Osiągnięto na konferencji w Moskwie radziec­
ko-amerykańskie porozumienie w sprawie przygotowań do utwo­
rzenia nowego rządu polskiego. Zgodnie z osiągniętym porozu­
mieniem postanowiono zaprosić do Moskwy następujących przed­
stawicieli polskich kół politycznych: 1) przedstawicieli Rządu Tym­
czasowego — Bolesława Bieruta, Edwarda Osóbkę-Morawskie- 
go, Władysława Gomułkę i Władysława Kowalskiego; 2) demo­
kratycznych działaczy z Polski — Wincentego Witosa, Zygmun­
ta Żuławskiego, Stanisława Kutrzebę, Adama Krzyżanowskiego; 
3) demokratycznych działaczy z zagranicy — Stanisława Miko­
łajczyka, Jana Stańczyka i Jana Żakowskiego.

5 czerwiec 1945 — Przedstawiciele czterech mocarstw podpi­
sali w Berlinie deklarację o objęciu najwyższej władzy w Niem­
czech i ogłosili oświadczenie o podziale Niemiec na cztery stre­
fy okupacyjne. Wspólny zarząd sprawować miała Sojusznicza 
Komisja Kontroli.

6 czerwiec 1945 — Bandy MSZ „Sokoła" i „Szarego" zamor­
dowały 192 mieszkańców (w tym 65 dzieci) wsi Wierzchowiny 
(powiat Krasnystaw), znaną z lewicowych tradycji. Wiosną 1945 r. 
prawica polska podjęła próbę frontalnego ataku no pozycje wła­
dzy ludowej. W tym celu odwoływano się do poczucia „obowiąz­
ku i lojalności'’ K członków AK, podsycano nieufność do władzy 
ludowej.

Podziemie polityczne i zbrojne nie było jednolite. Szczegól­
nie bandy, NSZ odznaczały się okrucieństwem. Na ziemiach za­
chodnich istniały jeszcze nieliczne pohitlerowskie grupy dywer­
syjne. W południowo-wschodniej Polsce rozszalał się terror na­
cjonalistycznych band Ukraińskiej Armii Powstańczej (WA). Ban­
dy atakowały aparat państwowy, terroryzowały ludność wiejską, 
dezorganizowały transport i admirwstarcję. Siły reakcyjne mordo­
wały członków PPR i innych działaczy demokratycznych oraz lud­
ność cywilną. Nieliczne i słabo uzbrojone posterunki MO często 
były bezradne w obliczu silnych i dobrze uzbrojonych band. W ca­
łym kraju tylko w 1945 r., głównie w województwach wschodnich 
oraz warszawskim, kieleckim, łódzkim i krakowskim, bandy te za­
mordowały 8 463 osoby a rannych zostało 1 167. W większości 
byli to. robotnicy, chłopi, młodzież — członkowie PPR, ZWM, 
funkcjonariusze milicji, służby bezpieczeństwa, oficerowie Woj­
ska Polskiego, działacze innych stronnictw i organizacji społecz­
nych.

Frontalny atak sił prawicowych nie przyniósł spodziewanych 
wyników. Aparat państwowy wytrzymał ten napór c następnie 
przeszedł do zdecydowanej walki politycznej i zb—jnej z pod­
ziemiem.

17—21 czerwiec 1945 — W Moskwie toczyły się rozmowy 
przedstawicieli KRN i Rządu Tymczasowego z przedstawicielami 
demokratycznego odłamu emigracji potekiej w Londynie i działa­
czami demokratycznymi w kraju. Podczas dyskusji nad. składem 
przyszłego rządu St Mikołajczyk zażądał dla siebie stanowiska 
premiera oraz większego udziału przedstawicieli emigracji w rzą­
dzie. 18 czerwca W. Gomułka odrzucił te żądania Mikołajczyka. 
21 czerwca B. Bierut poinformował członków komisji wielkich 
mocarstw — Mołotowa, Harimana i Clark-Kenra, o porozumieniu 
co do zasad utworzenia rządu jedności narodowej. Zostało ono 
przychylnie przyjęte przez przedstawicieli wielkich mocarstw. 
Horiman i Clark-Kerr oświadczyli, że Słany Zjednoczone i W. 
Brytania uznają nowy rząd z chwilą jego ukonstytuowania.

28 czerwiec 1945 — Utworzenie w Warszawie Tymczasowego 
Rządu Jedności Narodowej. Premierem pozostał Edward Osóbka- 
Morawski, a wicepremierami: Władysław Gomułka i Stanisław 
Mikołajczyk. Rząd liczył 21 członków: 7 przedstawicieli PPR — 
W. Gomułka, który następnie obok funkcji wicepremiera został 
ministrem ziem odzyskanych, Michał Rola-Żymierski — minister 
obrony narodowej, Stanisław Radkiewicz — bezpieczeństwa pub­
licznego, Hilary Minc — przemysłu, Stefan Jędrychowski — że­
glugi i handlu zagranicznego, Stanisław Tkoczow — lasów, Je­
rzy Szłachelski — aprowizacji i handlu wewnętrznego; 6 człon­
ków PPS _  E. Osóbk a-M orawski, Konstanty Dąbrowski — mini­
ster skarbu, Jan Stańczyk — pracy i opieki społecznej, Henryk 
Świątkowski — sprawiedliwości, Michał Kaczorowski — odbu-, 
dowy i Stefan Matuszewski — informacji i propagandy; 6 człon­
ków SL — S. Mikołajczyk obok.funkcji wicepremiera był mini­
strem rolnictwa i reform rolnych, Władysław Kiemik — admini- 
stracji publicznej, Franciszek Litwin — zdrowia, Czesław Wy- 
cech — oświaty, Władysław Kowalski — kultury i sztuki, Tadeusz 
Kapełiński — poczt i telegrafów; 2 członków SD — Wincenty 
Rzymowski — minister spraw zagranicznych i Jan Rabanowski 
komunikacji. Odbyło się też posiedzenie Prezydium KRN. Posta­
nowiono dokoptować do jego składu w charakterze wiceprezy­
dentów: Stanisława Grabskiego i Wincentego Witosa.

CZESŁAW KOZŁOWSKI

Przez wiele kat baza Od­
działu Towar owo-Osobo 
wego PKS w Gnieźnie 

mieściła się na niewielkim pła 
cu, obejmującym razem z za­
budowaniami około 2 000 met­
rów kwadratowych. Łatwo so 
bie wyobrazić, jakie tam były 
warunki pracy. Poszerzenie te 
renu nie wchodziło w rachubę. 
W sąsiedztwie znajdowały się 
budynki mieszkalne, tuż obok 
przebiegała ruchliwa ulica, któ 
rej zlikwidowanie było nie­
możliwe. Tymczasem zadania 
oddziału rosły, otwarto dwie 
placówki terenowe, przybywa­
ło taboru.

Pewnym ułatwieniem w pra 
cy było wynajęcie terenu na 
plac postojowy dla pojazdów 
niesprawnych. Dla autobusów 
jednak brakowało już miejsca; 
garażowały po prostu na uli­
cy. Również zajezdnią nte wy 
glądała imponująco. Warsztaty 
i główne „hale napraw” mie­
ściły się w szopach i bara­
kach. Latem ludzie woleli pra 
cować pod gdym niebem na 
placu, chociaż i tam niewiele 
było miejsca.

Nie trzeba więc tłumaczyć, 
dlaczego z wielką niecierpli­
wością czekano na nową za­
jezdnię. Kiedy jednak po licz 
nych perypetiach przekazano 
ją do użytku, pojawiły się 
problemy z zagospodarowa­
niem bazy dla polepszenia ob­
sługi technicznej wozów; no­
wa zajezdnia nie spowodowa­
ła więc od razu odczuwalnego 
usprawnienia komunikacji 
PKS w rejonie Gniezna. Roz­
wiązania wymagało wiele in­
nych spraw. Nikt jednak z za 
łogi oddziału nie załamywał 
rąk. Zd?” ano sobie sprawę, że

Garnek 
w 

Golańczy

W Gołanczy (województwo pil­
skie) nad jeziorem Smolary za­
chowały się ruiny gotyckiego, 
rycerskiego zamku. Zbudowany 
w II połowie XIV wieku przez 
ród Pałuków, podwyższony i oto 
ozony metrami w I połowie XV 
wieku, został spalony przez 
Szwedów w 1656 roku. Odbudo­
wany, w ramę popadł pod ko­
niec XVHI wieku. Prace konser­
watorskie przeprowadzono w Ig 
fach 1951—53. Zachowały się — 
budynek mieszkalny oraz frag­
menty murów, bramy t wieży 

zamkowej. (bran)
Byw. — JU Bapóeik

Gwarancja dla autobusów
trzeba przede wszystkim Nc/.yć 
na własne siły i pomysły.

Wkrótce zapał gnieźnień­
skich PKS-owców poddany zo 
stał próbie w sprawie mniej 
szej wprawdzie wagi, jednak 
dla nich samych nie bez zna 
czenia. Udany bowiem począ­
tek, uwierzenie we własne moż 
liwości już na starcie do wy­
tężonego wysiłku, to — jak w 
sporcie — połowa końcowego 
sukcesu.

Chód z i ło o to, że za j ezd nia u - 
sytuowana jest nie jak przed 
tem w centrum miasta, lecz 
kilka kilometrów poza nim. 
Mieszkańcy się z tego cieszą, 
bo kiedyś narażeni byli na re 
guTame ? przykre — a prze­
cież nie do uniknięcia — hała 
sy. Pracownikom zaś oddziału 
wydłużyła się droga do- zakła 
du... ^Miejska linia autobuso­
wa tam nie dochodziła, można 
więc sobie wyobrazić uciążli­
wość takich wędrówek przy­
najmniej dwa razy dziennie. 
Zaprotestowali przeciwko nim 
zwłaszcza kierowcy, którzy 
późno wieczorem wracali do 
bazy i mieli jeszcze przed sobą 
męczący „spacer”.

— Tak dłużej być nfe może 
— mówili. — Szkoda nóg i cza 
su. Musimy przed bazą zbu­
dować pętlę autobusową i po 
stawić zakład Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyj 
nego przed faktem dokona­
nym.

I postawili. Społecznym wy

siłkiiem, po godzinach pracy 
utwardzili plac, wyznaczyli 
przystanki. Wkrótce na trasie 
tej pojawiły się czerwone au­
tobusy. Dzisiaj nikt już nie na 
rzeka na dojazdy do pracy.

Budynek administracyjny 
jest obszerny. Na piętrze — 
biura, na parterze — portier­

nia, świetlica, kuchnia oraz po 
mieszczenia dla dyspozytorów. 
Dla tych ostatnich projektan 
ci bazy przewidzieli inne miej 
sce, ale okazało się ono za ma 
łe i niefunkcjonalne. Uznano 
przeto, że na dyspozytornię na 
dawałby się duży... hol na par 
terze. Niewielkim nakładem 
pracy i materiałów zmoderni­
zowano ów korytarz, powierza 
jąc jego części nową rolę. Dys 
pozytorzy są z tej innowacji 
bardzo zadowoleni.

To był drugi sukces pomy­
słowości gnieźnieńskiej załogi. 
Na następne też nie trzeba by 
ło długo czekać. Przede wszy

stkim postanowiono zaradzić 
nadmiernie częstym awariom 
autobusów. Bywały dni, że kil 
kanaście nie wyjeżdżało na 
trasy albo wracało do bazy po 
ujechaniu... kilkuset metrów. 
Pasażerowie na przystankach 
się denerwowali, kierowcy i 
mechanicy złorzeczyli. Pospie­
sznie usuwano defekty, byle 
tylko wóz mógł wyruszyć na 
linię, Ale pośpiech jest na o- 
gół złym doradcą — mecha­
nizmu się nie oszuka. Zbyt po 
bieżnie wykonana naprawa 
wnet powodowała następną. I 
tak powstawało błędne koło.

By je zlikwidować, zdecydo­
wano się na metodę prostą, 
ale może dlatego niedocenia­
ną. Każdv zepsuty pojazd za­
nim trafi do warsztatu prze­
chodzi teraz wnikliwą kontro­
lę. Specjalnie do tego wyzna­
czeni pracownicy sprawdzają, 
czy — oprócz zgłoszonych 
przez kierowcę usterek — nie 
trzeba wykonać dodatkowych 
prac, by wóz wkrótce znów nie 
zjeżdżał z trasy wskutek a- 
warii innej części. Mechanicy 
mają więc gotowy wykaz usz 
Rodzonych detali i muszą je 
wymienić. Kied.y to uczynią, 
autobus ponownie biorą w rę 
ce kontrolerzy techniczni, któ 
i zy swoim podpisem uznają 
go za w pełni sprawny albo... 
skierowują jeszcze raz do war

Dokończenie na str. 4
PIOTR BOROWICZ

ł a pracuję, ty pracujesz, 
Jon pracuje, ona pracu­

je, ono pracuje, my pra 
cujermy, wy pracujecie, om 
pracują. Miliony z nas pra 
cują. Na 35 milionów ludno 
ści (licząc w dniu narodzeń, 
panny Paukeny Agaty Zale­
wskiej w czerwcu ub. roku) 
pracuje 27 milionów 395 
tysięcy osób. Oczywiście pra 
cuje zarobkowo, oczywiście, 
na własne utrzymanie i na 
wytwarzanie dochodu noro 
dowego. Byłoby jednak wo 
łojącą o pomstę do nieba 
niesprawiedliwość^ gdy- 
byśmy stanęli tytko na gmn 
cie „Rocznika Statystyczne 
go”. Wszak pracują jeszcze 
inni, ci którzy w „Roczniku 
Statystycznym” nie są w- 
wzgłędwieni w tabeli zaty­
tułowanej „Pracujący we- 

• dług działów gospodarki 
narodowej”. Patrzę w punkt 
,.Oświata i wychowanie” 
— i cóż widzę. Tylko małą, 
skromną liczbę 721 tysięcy 
zatrudnionych w rozmai 
tych placówkach. I patrzę 
na moje latorośle, codzien­
nie od kilku przyzwoitych 
lat. Nie powiem, że należą 
do tytamrw pracy. O nid 
Podwórko, tfdewizja, zaba­
wy, koleżanki, koledzy — 
oto co ich' budzi ze snu. z 
czym wstają i do czego się 
rwą przez cały dzień. Lecz 
nieraz się tak zastananrńarn: 
kto więcej pracuje? Ja czy 
oni?

Liczę godziny i wychodzi 
na moją porażkę, a na ich 
zwycięstwa. W szkołę — 
kiBka godiern, w domu — 
również od dwóch do 
trzech. Lecz moje latorośle

do typowych nie naieżą. Nie 
chodzą (na razie!) — co jest 
modą w miastach — wa ryt 
mikę, na tenisa^ na dodatko 
we języki, na lekcje muzy­
ki, na pływame tub na 
jeszcze imte doda^owe za­
jęcia, które w przyszłości 
mają się podobno bardziej 
przydać nóż dypłotm szkoły.

Hie zawsze naltnS

W jaką więc tabelę wpi 
sać tych kiłka milionów. 
W tabelę >rPraeujący we­
dług działów gospodarki 
narodowej” czy w tabelę 
„Uczniowie*?

Ja — po namyśle — opo 
władałbym się za tą pierw­
szą koncepcją, która ma Jo

Ono też
Nie pracują — co jest cńą- 
gie spotykane na wsi — w 
gospodarstwie rolnym wspo 
magając w trudnych mo­
mentach swoich rodziców. 
Moje latorośle pomagają 
tytko swojej mamie w do- 
rmu Śmieci, niektóre zaku­
py, zamiatemie i odkurzanie, 
obieranie kartofli —•. to ich 
domena. Prócz tego nie 
masz gońca nad dziecko! 
Gdyby mnie tak ktoś trak 
tował...! Nie wiem, dłe ehy- 
ba bym dat nogę z domu! 
Fleż dziennie pada takich, 
oto próśb jak rozkazów? 
Jacek, skocz do kiosku! 
Jacek, leć do sąsiadki! Ja­
cek, podaj papierosy! Jacek, 
podnieś zapałki. Każda 
więc tatoraśL, zaawm nie 
wyrośnie do wysokości po­
tencjalnego posiadacza swo­
jej własnej latorośli, pełni 
roię czegoś w rodzaju domo 
wego pogotowia. Musi być 
na każde zawołamie, o każ­
dej porze dnw.

pracuje.
do siebie, że burzy tradycję 
i schemat, ałe trzyma się 
kupy pod względem mery­
torycznym. Dzieci i młodzież 
— to może najciężej pracu 
jąca część społeczeństwa. 
Sżkoła i rodzina starają się 
im ująć pracy, ale mamy 
tu raczej do czynienia z od­
stępstwami od reguły. Nie­
dawno zatrzymałem się 
przed szkołą około godziny 
ósmej. Nie powiem, aby 
sławna ongżś kampania o 
lekkie tornistry przyniosła 
radykalne zmiany. Z domu 
do szkoły, ze szkoły do do­
mu dziecko jest tragarzem. 
Idzie objuczone — i do tego 
jeszcze worek z kapcami, 
jakśś blok rysunkowy, coś 
jeszcze. Pastrząc na ten mały 
wyówek ogólnoświatowego 
zjawMka zacząłem marzyć 
o takim medym, bardzo m- 
łym „małnchd” wa :ztery 
koła i z kierownicą. A iw- 
nym razem zacząłem ma - 
reyć o zęby dzieci

miały zawsze nuydrych ro­
dziców, gdyż coraz częściej 
rodzice w wielkiej trosce o 
dziecko aplikują im różne 
prestiżowe i dodatkowe za­
jęcia, zabierając czas na za 
bawę. Jacek, musisz rrę 
uczyć muzyki, bo co z eśe- 
bie wyrośnie!

Praca jeść sensem
na ziemi. Tak powiadało 
każde pokolenie przed na­
mi. Tak mówimy i my. Me 
szanując pracę, wynosząc 
do najwyższych godności la 
dzi promieniujących przy­
kładem pracy, zapominamy 
o tej najmłodszej części spo 
łeczeństwa pracującego. A 
może nie zapomimamy? Do­
ceniamy i ich. Codzienną po 
chwałą, pocałunkiem, współ 
ną radością, datkiem na ca 
klerki lub lody, prezentem 
na koniec roku, na imieni­
ny, pod choinkę. Szkoła za 
pracę daje wynagrodzenie 
pod postacią stopni, i tak­
że wspólnego szczęścia ro­
dziców i wychowawców.

Może więc tej najmłod­
szej kłosie robołnwztrj 
krzywda się nie dzieje? A 
że „Rocznik Statystyczny*’ 
nie uwzględnia w tabeti 
., Pracujący...”. Tak czy 
uwak. Oto majowe święto 
i Międzynarodowy Rok 
Dziecka. Obydrwa te fakty 
jakoś łączą się w pointę sa­
moistnie, samorzutnie. Może 
to zatem stosowny moment, 
by powied^eć sobie: świę­
to majowe — to również 
święto pracy pókólenża nttj 
młodszego.

TOMASZ J®««O
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Raport Amerykańskiej Agencji 
do spraw Rozbrojenia i Kontroli Zbrojeń

Prezydent Carter przedło­
żył - Kongresowi raport Ame­
rykańskiej Agencji do spraw 
Rozbrojenia i Kontroli Zbro­
jeń, w którym zostały zawar 
te główne zasady polityki ad 
ministrach waszyngtońskiej w 
dziedzinie militarnej.

W dokumencie tym szcze­
gólną uwagę .poświęcono ra* 
dziecko-amerykańskim nego­
cjacjom zmierzającym do za­
warcia porozumienia SALT II 
o ograniczeniu strategicznych 
zbrojeń ofensywnych. Porozu­
mienie to — czytamy w rapor 
cie — przyczyniłoby się do 
stabilizacji radtziecko-amery- 
kańskich stosunków w dziedzi 
nie wojskowej, osłabienia na 
pięcia międzynarodowego oraz 
polepszenia stosunków między 
obu mocarstwami w sferze 
politycznej. Alternatywą SALT 
II może być natomiast jedy­
nie przyspieszenie niezwykle 
kosztownego wyścigu zbrojeń 
i zwiększenia groźby konflik­
tu nuklearnego.

W raporcie Agencji do spraw 
Rozbrojenia i Kontroli Zbro­
jeń poruszono także szereg waż 
nyoh problemów, mających ży 
wotne znaczenie dla powstrzy 
mania dalszej militaryzacji, a 
mianowicie kwestię całkowite­

W nowojorskiej siedzibie 
ONZ w czwartek oficjalnie za 
komunikowano, że pierwsze od 
dwóch lat spotkanie „na szczy 
cie” między przywódcami obu 
wspólnot cypryjskich, prezy­
dentem Spirosem Kiprianu i 
Raufem Denktaszem, odbędzie 
się w Nikozji 17—19 maja br. 
W spotkaniu, którego celem bę 
dzie ożywienie dialogu między 
cypryjskiego, od dłuższego cza 
su znajdującego się w impasie, 
weźmie udział sekretarz gene 
ralny ONZ, Kurt Waldheim. 
Pod jego auspicjami toczyły się 

go zakazu prób z bronią jądro 
wą, redukcji amerykańskich 
sił zbrojnych i zbrojeń w Eu 
ropie środkowej oraz ograni­
czenia handlu bronią. Z doku 
mentu tego wynika jednak, 
że Waszyngton nie zamierza 
w najbliższej przyszłości zająć 
stanowiska pozwalającego ży­
wić nadzieje na- szybkie roz­
wiązanie powyższych proble­
mów. Podkreślając wprawdzie 
konstrukty wność propozycji 
przedłożonych przez kraje so 
cjalistyczne na wiedeńskim fo 
rum autorzy raportu powtarza 
ją tezę o grożącym rzekomo 
zachodowi niebezpieczeństwie 
ze strony państw — sygnata- 
tariuszy Układu Warszawskie 
go.

Z raportu wynika także, że 
Pentagon zamierza stale po­
większać amerykański arsenał 
nuklearny i kontynuować pra 
ce nad nowoczesnymi rodzą ja 
■mi broni, takimi jak systemy 
rakietowe MX, Trident i inne 
W dokumencie przedłożonym 
Kongresowi można także zna­
leźć potwierdzenie, że USA 
są w dalszym ciągu negatyw­
nie ustosunkowane do zawar­
cia porozumienia o powszech­
nym zakazie broni masowej za 
głady. (PAP) 

Zapowiedź podjęcia dialogu 
w sprawie Cypru

w Wiedniu wszystkie dotych­
czasowe rundy rokowań.^ spra 
wie kryzysu cypryjskiego. Ki 
prianu jeszcze nie konferował 
osobiście z przywódcą Turków 
cypryjskich. Ostatni taki 
„szczyt” miał miejsce na kil­
ka miesięcy przed śmiercią ar 
cybiśkupa Makariosa latem 
1977 r.

Przeciw A. Somozie

Wystąpienia
ludności Nikaragui

W całej Nikaragui kontynu 
cwane są masowe wystąpienia 
ludności przeciwko reżimowi. 

W wielu prowincjach nadal zam 
knięte są szkoły i uczelnie. Po 
nad 50 000 uczniów i studen­
tów’ kontynuuje strajk na znak 
protestu przeciwko represjom 
reżimu wobec ludności, m. in. 
przeciwko przetrzymywaniu w 
więzieniach wielu młodych Ni 
karaguańczyków.

W Leonie, drugim co do 
wielkości mieście Nikaragui, 
w czwartek odbył się strajk 
powszechny w związku z be­
stialskim zamordowaniem przez 
żołnierzy Gwardii Narodowej 
lekarzy, pielęgniarki i pac jen 
tów w szpitalach w Esteli. 
Przed zastrzeleniem wiele o* 
sób wyciągano z sali operacyj 
nej.

Mnożą się również wystąpię 
nia ludności przeciwko anty- 
narodowej polityce gospodar­
czej Somozy. Jak już podawa 
liśmy, niedawno o ponad 40 
procent zdewaluowana została 
waluta nikaraguańska — cor- 
dob. Wpłynęło to na znaczne 
-odwyższenie cen i pogorsze­
nie sytuacji klasy robotniczej.

PAP

Równocześnie w Nowym Jor 
ku poinformowano, że 30 kwiet 
nia do Nikozji przybędzie spe 
cjalny wysłannik sekretarza 
generalnego ONZ, Javier Pe- 
rez de CueHar, który ma przy 
gotować „s-aczyt” Kiprianu — 
Denktasz. De Cuellar odwie­
dzi także Ateny i Ankarę. •

PAP

— Nie mci pofównaoMi 
między tymi sposobami pra 
cy, jakie stosowało się wte­
dy, w czterdziestym siód­
mym, gdy po raz pierwszy 
pzyszedłem do huty, a obec 
nie, chociaż zawsze robiło 
się tu butelki. Zaczynałem od 
dmuchacza baniek. To była 
praca ręczna. Później zastą­
piły jq półautomaty, a teraz 
cała produkcja jest zautoma 
tyzowana. Nie znaczy to, że 
maszyny wszystko zrobię za 
człowieka. On musi je usta­
wiać, kontrolować, konserwo 
wać.

Na jednej zmianie jest nas 
ośmiu „kierowców" automa­
tów. Od nas zależy takie 
przygotowanie maszyn, żeby 
potem nie było zahamowania 
na taśmie produkcyjnej. A 
dobowa wydajność wynosi 
na przykład trzydzieści pięć 
tysięcy butelek do śmietany. 
Zresztą wydajność zależy od 
asortymentu, jaki jest na łaś 
mie, bo robimy tu równ eż 
półlitrówki do mleka, butel­
ki tak zwane kantówki do 
wódek gatunkowych albo stu

Izolacja Egiptu

w świecie
Egipt jest coraz bardziej iz® 

lowany w świecie arab­
skim. W ciągu ostatnich 
kilku dni 7 państW arab­
skich zerwało z Kairem sto­
sunki dyplomatyczne. Najpierw 
uczynił to Kuwejt i Arabia Sau 
dyjska, a następnie Maureta­
nia, Zjednoczone Emiraty Arab 
skie, Katar, Bahrajn, Liban i 
Maroko. Kraje te powzięły de 
cyzję o zerwaniu stosunków 
dyplomatycznych z Kairem, 
zgodnie z postanowieniami kon. 
ferencji ministrów spraw za­
granicznych i gospodarki kra 
jów członkowskich Ligi Arab 
skiej, która odbyła się pod ko 
nieć marca br. w Bagdadzie i 
uchwaliła sankcje polityczne, 

gramowe do spirytusu. W za 
leżności od asortymentu, 
który wchodzi no taśmę na­
leży przestawiać automaty, a 
ponieważ nasza proca jest 
akordowa, więc trzeba to ro 
bić dokładnie i szybko.

Pracuję przy automatach 
już od ośmiu lat, nabrałem 
więc doświadczenia i wpra­
wy. Dzięki temu awarie się 
raczej nie zdarzają. No, cza­
sem jakaś drobna usterka, 
którą prędko udoje się usu­
nąć. Dla człowieka, który po 
raz pierwszy zetknął się z 
pracą w hucie, najgorsza jest 
panująca tu wysoka tempera 
tura. Zimą się tego tak nie 
odczuwa, ale gdy przyjdą u- 
pały, na termometrach jest 
więcej niż 60 stopni. Cóż, ta 
ka jest już ta praca. Ale do 
wszystkiego można się przy

arabskim
dyplomatyczne i gospodarcze 
wobec Egiptu w związku z pod 
pisaniem przez prezydenta Sa 
data separatystycznego ukła- 
du pokojowego z Izraelem.

Okazało się więc w tych 
dniach, że ekipa Sadata nie 
może liczyć na to, że sankcje 
te pozostaną jedynie na papie 
rze. Po zakończeniu konferen 
cji w Bagdadzie, można było 
niejednokrotnie słyszeć wypo 
wiedzi niektórych polityków e' 
gipskich, którzy starali się zba 
gatelizować postanowienia kon 
ferencji bagdadzkiej, twier­
dząc, że w praktyce kraje a- 
raibskie i talk nigdy ich nie za 
stosują. (PAP)

Bat. — K. Krotek

zwyczaić. Do gorąca może 
bardziej niż do hałasu, (zd)

Mówił ZYGMUNT JA­
KUBOWSKI, nadzorujący 
automat w Hucie Szkła 
„Warta” w Sierakowie, 
woj. poznańskie.

Powodzie w USA
Przygotowania do 

ewakuacji mieszkańców
W kanadyjskiej prowincji 

Manitoba rozpoczęto przygoto 
wania do ewakuacji około 
10 000 osób zamieszkałych w 
rejonie Red River. Wezbrane 
wody tej rzeki wystąpiły z ko 
ryta, zalewając rozległe poła­
cie w stanach Północna Dako­
ta i Minnesota. Od prawie stu 
la.t w tym rejonie Stanów Zjec 
noczonych nie notowano tak 
katastrofalnej powodzi, która 
spowodowała już straty matę 
riałne w wysokości co naj­
mniej 45 min doi. Ponad 6 000 

osób z bliźniaczych miast Grand 
Forks położonych na przeciw 
ległych brzegach Rzeki Czer­
wonej musiało opuścić swe do 
my. (PAP)

Kampania przedwyborcza w Wielkiej Brytanii

Spadek przewagi konserwatystów
Wybitni przodownicy pracy socjalistycznej 

województwa poznańskiego
Na sześć dni przed zakończę 

niem na Wyspach Brytyjskich 
kampanii przedwyborczej, ko 
lejne sondaże opinii publicznej 
wskazują na dalszy spadek 
przewagi konserwatywnej po­
zycji nad labourzystowskim rzą 
dem. Posiadana na razie prze 
waga wśród wyborców mogła 
by torystom zapewnić w 635 o" 
sobowej Izbie Gmin większość 
od 5 do 30 mandatów.

Z opublikowanych w piątek

Gwarancja dla autobusów
Dokończenie ze str 3 

sztatu, jeśli coś nie zostało na 
leżycie wykonane.

Taki system opóźnia — oczy 
wiście — naprawy, ale rzetel­
na robota opłaca się w końco­
wym rachunku. To jest gwa­
rancja że pojazd opuszczają­
cy bazę nie wróci do niej tak 
szybko, kursów nie trzeba od 
woływać, poprawia się regular 
ność jazdy autobusów ze zna­
czkiem gnieźnieńskiej PKS. I 
chociaż nie jest ona jeszcze za 
dowalająca, pasażerowie mają 
teraz większe zaufanie do tego 
przewoźnika niż jeszcze przed 
kilkoma miesiącami.

A części zamienne? Wiado­
mo, w ogóle nie jest z nimi 
dobrze, a do „Autosanów”, któ 
re przeważają w taborze od­
działu, brakuje chyba najwię­
cej. Trzeba jednak sobie ra­
dzić. Wiele więc części, których 
niedobór jest najbardziej doku 
ezliwy, mechanicy sami wyt­
warzają w warsztatach. Niektó 
re są ponoć lepsze od oryginał 
nych, ale przecież nie można 
wyręczać producenta — PKS 
ma przewozić. Wykorzystując 
różne sposoby, sporo części się 
też regeneruje, by przedłużyć 
ich sprawność.

Teraz przed załogą kolejne 
trudne zadanie. Trzeba pokryć 

przez sprzyjającą konserwaty­
stom gazetę „Sun” rezultatów 
ankiety instytutu „Marplan” 
wynika, że przewaga torystów 
nad Partią Pracy spadła z 10 
pkt. w poniedziałek do 7 pkt. 
Za konserwatystami opowie­
działo się 43 procent ankieto­
wanych, za labourzystami 36 
procent., za liberałami — '9 
procent, a 10 procent nie ujaw 
niło swych preferencji.

PAP

asfaltem cały płac, gdyż jego 
nawierzchnia od początku bu 
dziła zastrzeżenia użytkowni­
ków. Kruszy się i pęka, powo 
dując latem tumany kurzu, a 
w czasie opadów — błoto, 
przez które często trudno prze 
jechać. Wyrwy, dziury i roz­
stępy muszą jak najszybciej 
zniknąć, by nie stanowiły dla 
wozów swoistej próby wytrzy 
małości. Kiedy plac zostanie 
odpowiednio utwardzony, po­
jawią się zieleńce na pobo­
czach...

Systemem gospodarczym bę 
dzie też budowana hala napra 
wy autobusów w placówce 
gnieźnieńskiego oddziału — we 
Wrześni. Barak i złe warunki 
pracy należeć wkrótce tam bę 
dą do przeszłości. A i zapewne 
stan techniczny wozów się po 
prawi. Pracownicy zadeklaro­
wali już pomoc w budowie; 
która ma się zakończyć w bie 
żącym roku.

Dyrektor oddziału — Kazi­
mierz Chrzanowski nie jest je 
szcze usatysfakcjonowany wy­
nikami. Trzeba podejmować 
wciąż nowe inicjatywy, by spro 
stać potrzebom. W transporcie 
bowiem n.ie można zadowalać 
cię tym, czego już dokonano — 
każdy dzień dyktuje, nowe za 
dania.

PIOTR BOROWICZ

Ryszard Babicki, prof. dr. hab., 
dyrektor naczelny w instytucie 
Technologii Drewna w Poznaniu; 
Władysława Bykowska, obuwnik 
szwaóz w Wielkopolskich Zakła­
dach Obuwia w Gnieźnie; Zdzi­
sław Barlecki, dowódca sekcji w 
Zawodowej Straży Pożarnej Od­
dział n.r 9 w Szamotułach; Wła­
dysław Bartkowiak, rolnik indy­
widualny w Chrzypsiku Wielkim; 
Janusz Bociański, kontroler jako 
sci w Zakładach Elementów Wy­
posażenie Budownictwa „Metał- 
piast” w Poznaniu;

Józef Cichowląs, I sekretarz 
KD PZPR Poznań-Grunwald; 
Czesław Chruszczewski, prezes 
Oddziału Poznańskiego Związku 
Literatów Polskich w Poznaniu; 
Józef Ciesielski, elektromonter- 
brygadzista w Wielkopolskim 
Przedsiębiorstwie Przemysłu Ziem 
maczanego w Luboniu; Romuald 
Ciszyński, prezes Zarządu Spół­
dzielni Inwalidów „Jedność” w 
Poznaniu; Antoni Czekała, rol­
nik indywidualny w Bródkach;

Marian Drozda, naczelnik Wy­
działu Kadr i Szkolenia w Okrę­
gowym Zarządzie Lasów Państwo 
wy eh w Poznaniu; Jerzy Dryn- 
kowski, rzemieślnik-stolarz w 
Swarzędzu; Stanisław Duszczak, 
starszy mistrz »w ZMPG „Stomil” 
w Śiodzie; Edward Dworczak, wy

W „POLITYCE” — Andrzej 
Krzysztof Wróblewski w artyku­
le „Ci sami, a mmi” pisze o tym, 
ja-K dalece zmiany, które się do­
konały przez mijające trzydzie­
stopięciolecie przeorały nas i 
uczyniły jakościowo innym spo­
łeczeństwem.

W „ITD” — sonda tym razem 
na temat, dlaczego stawiamy na 
robotników. Odpowiadają ludzie 
różnych zawodów, a dłuższe uza 
sadnienia przytaczają prof. dr. 
hab. Stanisław Widerszpil i doc, 
<ir hab. Mariusz Gulczyński.

W „KULTURZE” — Zbigniew 
Tyszka, profesor Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza w Poznaniu, 
znany socjolog publikuje artykuł 
ot. „Rodziny robotnicze”. Autor 
pisze: — Wysoką rangę w środo­
wisku robotniczym mają sprawy 
życia rodzinnego. Rodzina jest 
bardzo cenioną instytucją, kładzie 
się nacisk na jej trwałość. — Pro 
fesor zwraca też uwagę na bez­
kompromisową, ludzką uczciwość 
klasy robotniczej rodzącą oburzę 
lic we wszystkich sytuacjach nie 
sprawiedliwości społecznej i chęć 
radykalnej zmiany na lepsze.

W „TYGODNIKU KULTURAL- 
WI” — podobna tematyką zaj- 

;je się Andrzej Zwaniecki, któ 
•y w artykttie pt- „W cieniu sa­

kańczacz odlewów — robotnik w 
Odlewni Żeliwa w Śremie;

Henryk Galas, rolnik indywi­
dualny w Opalenicy; Edmund 
Goćwiński, emeryt, działacz spo­
łeczny, członek ZW ZBoWiD w 
Poznaniu; Zdzisław Grot, prof. 
dr hab., emerytowany profesor 
U AM w Poznaniu;

Aleksandra Imalska, solistka 
Opery im. Stanisława Moniuszki 
w Poznaniu;

Rozalia Jakubowska, robotnica 
w Kombinacie PGR Chocicza; Ta 
deusz Jankowski, rolnik indywi­
dualny w Golęczewie; Tadeusz 
Jankowiak, monter w PP Robót 
Inżynier y jn yc h Budownictwa 
Przemysłowego „Hydrobudowa” 
w Poznaniu; Józefa Jarosz, kier 
rowniczka sklepu w Nowym To­
myślu; Janina Jeżewska, chlew- 
mistrzyni w Rolniczym Kombina­
cie Spółdzielczym w Gorz.u cho­
wie;

Teresa Kaczmarek, pracownik 
połowy w Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Mszozyczynie: 
Jurek Karolewski, rolnik w 
Rzegnowie; Janina Kierzek, mon­
ter w Z WG „Tonsil” we Wrześ­
ni; Brunon Ki ona, konstruktor w 
Instytucie Obróbki Plastycznej w 
Poznaniu; Jadwiga Klawa, położ 
na w ZOZ-ie w Szamotułach; 
Jan Kłeczewski, monter w Woje 

gi” pisze o rodzinach górniczych, 
zauważając iż istnieje w nich sil 
na więź, nawet jeśli pokrewień­
stwo nie jest zbyt bliskie. Same 
zaś rodziny górnicze zachowały 
szacunek dla pewnych wartości 
w wyższym stopniu mż rodziny, 
związane z innymi środowiskami 
zawodowymi.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — re­
lacja z dyskusji na temat obycza 
jów i praworządności w rodzinie 
i w osiedlu.

W „MAGAZYNIE RODZIN­
NYM” — autor badań nad sto­
sunkiem młodych robotników do 
pracy — mgr Stefan Wróblew­
ski z Zakładu Humanizacji Pra­
cy i Czasu Womego Instytutu 
Pracy i Spraw Socjalnych odpo­
wiada na pytania. — Co warunk i 
je stosunek człowieka do pracy? 
Dlaczego jedni pracują lepiej, a 
drudzy gorzej? Czy można kształ 

wódzkim PrzedsŁębiorstwae Wodo­
ciągów i Kanalizacji w Pozna­
niu; Hilary Korzeniowski, dyrek­
tor Kombinatu PGR Sokołowo; 
Stefan Krzakiew icz, dyrektor, 
Z ZE „Centra” w Poznaniu; Ta­
deusz Kujawa, rolnik indywidual­
ny w Sulęcinie; Eugeniusz Kwiat 
kowski, dyrektor Dyrekcji' Okrę 
gowej Dróg Publicznych W Pozna 
niu;

Jozef Łagoda, kierownik skle­
pu WPHW w Poznaniu;

Hipolit Małyszczyk, oborowy w 
Rolniczym Kombinacie Spółdziel­
czym w Łubnicy; Tadeusz Ma- 
telski, dyrektor Fabryki Apara- 
tmy i Urządzeń Komunalnych 
„Powogaz” w Poznaniu; Zbig­
niew Mika, redaktor naczelny 
..Gazety Zachodniej’” w Pozna­
niu; Alojzy Murawa, dyrektor 
PP „Dom Książki” w Poznaniu;

Włodzimierz Neneman, rolnik 
indywidua lny w Wełnicach; Ma­
ria Nowicka, kasjerka na stacji 
PKP Poznań-Główny; Józef No­
wicki, rolnik indywidualny w 
M ar ko wic ach;

Marian Olszewski, kierownik 
Zakładu Badania Dziejów Okupa 
cji Hitlerowskiej w Instytucie 
Zachodnim w Poznaniu;

Alojzy Paech, mistrz ślusarski, 
Fetoniarnia Obrzycko, Przeds. 
Prod. Pomoce, i Montażu Bud.- 

tować stosunek do pracy, a jeśli 
tak — to w jaki sposób? Czy w 
warunkach nowoczesnej gospodar 
ki wielkoprzemysłowej jest moż­
liwe manifestowanie poczucia god 
nosei zawodowej? Czy mają ra­
cję ci, którzy twierdzą, że to war 
tość przebrzmiała i u młodych 
dzisiaj nie występuje?

W „ARGUMENTACH” — Kry­
styna Daszkiewicz, profesor Uni­
wersytetu im. A Mickiewicza w 
Poznaniu, w artykule „Okrutne 
przedawnienie” stwierdza, iż w 
obowiązującym w RFN kodeksie 
karnym znajduje się — wbrew 
obiegowym opiniom — przepis sta 
nowiący najwyraźniej, że cmi ści 
ganię ludobójstwa ani jego karanie 
nie podlega przedawnie­
niu. A zatem — pisze autorka 
— nie podstawy prawne 
związane z ś y s t e ni cm we 
waętrznego prawa lecz

Roln. we Wrześni; Henryk Pajor, 
brygadzista w HCP w Poznaniu; 
Irena Pętałaś, kierownik Domu 
Małych Dzieci z Matkami w Po­
znaniu; Jan Pierzgałski, kierow­
ca w Wojewódzkim Przedsiębior­
stwie Komunikacyjnym w Pozna 
niu; Maria Piotrowska, nauczy­
cielka w Szkole Podstawowej nr 
Ml w Poznaniu; Alfred Plewa, 
płk z-ca komendanta d s. po­
litycznych w Wyższej Oficerskiej 
Szkole Służb Kwater mistrzów- 
skic.h; Wiesław Porzycki, redak­
tor naczelny „Głosu Wielkopol­
skiego” w .Poznaniu; Leon Przy 
bysz, kombajnista w Spółdziel­
czym Kombinacie Rolnym w Ko­
strzynie; Janina Pszeniczka, bra 
kąrz w Zakładzie Odzieżowo-Bie 
liźniarskim ,M.oda”, Oddz. „Bu­
ko wianka” w Buku;

Krystyna Rzepczyk. księgowa 
w Gminnej Spółdzielni w Sko­
kach;

Jan Smura, mistrz rybacki w 
Państwowym Gospodarstwie Ry­
backim, źakład Lutom w Siera­
kowie; Kazimierz Straśko, naczel 
nik Urzędu Miasta i Gminy ,w 
Mosinie; Edmund Szymanek, sę­
dzia wojewódzki Sądu Wojewódz­
kiego w Poznaniu;

Maria Topolańska, st. inspek­
tor wojewódzki Wydziału Rolni­
ctwa, Leśnictwa 1 Skupu Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu;

Ireną Ulanowska. dyrektorka 
Zbiorczej Szkoły Gminnej w Tar 
nowie Podgórnvm:

Edmund Warguła, brygadzista 
w PZM Oborniki:

Henryk Zaszkiewicz. płk komen 
dant Komendy Wojewódzkiej 
MO. (—)

tylko ich wadliwe inter­
pretacje decydują • tym, że 
ludobójstwo jest ujmowane w 
RFN jako przepis o hipotetycznej 
„przyszłościowej” podstawie. Zacz 
nie ten przepis działać, jeżeli kto 
kolwiek, kiedykolwiek dokona ta 
kich zbrodni wobec obywateli 
HF N. Nile dotyczy ludobójstw do 
konanych przez zbrodniarzy bi­
lle rowskich. — Autorka wyjaśnia, 
że obecne dyskusje na temat tnie 
przedawnienia zbrodni dotyczą je 
dynie morderstw o zawężonym 
zakresie. Takie są miary sprawie 
dliwości zachodnioniemieckiej Te 
midy. Miary, z którymi w imię 
sprawiedliwości nie można się 
godzić.

W „KOBIECIE i ŻYCIU” — dr 
Izabella Ciapała wypowiada 
na temat wpływtl telewizji na 
małych i młodocianych odbior­
ców. Warte uwagi jest zwłaszcza 
takie stwierdzenie: kto pozwała 
dz.eciom oglądać program tetewi 
zyjny „jak leci”, ten tym samym 
przyznaje się do tego, że oddał 
dziecko na wychowanie telewizji, 
zaiiuast wspólnie z nim wyszuki 
wać w programie to, co dla nie­
go może byc interesujące.

lektor
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Bądźmy zdrowi

KRZYŻÓWKA nr 15

Poziomo: 2 — tarcza dila żcł 
nierza, 3 — siedzi w oknie. 
1 — siedzi pod pantoflem żo­
ny, 8 — bez niej wesele się 
nie odbędzie. 9 — siła, 10 — 
ze szczytem Grand Ballon, 
11 — może wyjść za mąż po 
raz drugi, 12 — nie powinien 
go nikt widzieć gdy będzie 
wychodził z ogniska domowe­
go, 13 — mata boksera, 15 — 
np. np.. 18 — obszar ziemi, 19 
— wysłuchaj gdy żona ci ją 
daje (a nuż się przyda). 20 — 
dużo forsy, 21 — na dachu, 25 
— znajdziesz tam kasztany, , 
27 — krzyżówkowe drzewo, 28 
— łączy mury, 29 — podwórko 
krów, 31 — hałas.

Pionowo: 1 — „Głos Wielko 
polski” oseska, 2 — służy do 
holowania, 3 — to nie dudy, 
4 — ślimak o stożkowato-spi- 
rałnej muszli z wieczkiem, 5 
— gubi nas (z rebusu kol. J. 
Różyckiego z Warszawy), 6 — 
pistolet 7-strzałowy, 7 — ra- 
cjcmałizatorski, 14 — karbura 
tor, 16 — urok, 17 — kra-

ROZWIĄZANIE

Hasło brzmi: „Obietnica nie karmi”.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 
Mirosława Madura, Kościan; Eugeniusz Ignaszewski, Poznań; 
Klara Ratajczak, Rogoźno.
Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

wędź, 21 — German, 22 — ry 
nek, 23 — symbol pierwiastka 
chemicznego o liczbie atomo­
wej 28, 24 — pustoszył kraje 
Europy środkowej, 26 —. pyta 
jące zwierzę, 29 — marka mo­
tocykla.

Litery z kratek ponumero­
wanych w prawym dolnym 
rogu, czytane w kolejności 
od 1 do 51 utworzą rozwiąza­
nie — hasło.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych, z dopiskiem „Krzy­
żówka nr 15 — czekamy do 
piątku, 4 maja br. Wśród 
czytelników, którzy prześlą 
prawidłowo brzmiące hasło 
rozlosujemy 5 książek, ufundo 
wanych przez Społeczny Ko­
mitet Walki z Gruźlicą i Clio 
robami Płuc w Poznaniu. 
Nasz adres: „Głos Wiełko-pol 
ski”, skrytka pocztowa 1074, 
kod 60-959 Poznań.

KRZYŻÓWKI NR 14

NA EKRANACH?;

„Szpital Przemienienia" (Pol­
ska, reż. Edward Żebrowski). 
Przejmujący film oparty na kan 
wie powieści Stanisława Lema. 
Wydarzenia w prowincjonalnym 
--'Halu psychiatrycznym umożli-

.3 pokazanie do czego zdol­
ny jest człowiek, gdzie przebiega 
granica człowieczeństwa. Masa­
kra szpitala przez oddział SS- 
manów — rzecz dzieje się w 
1940 roku — ma wymiar Apo­
kalipsy. W filmie gra czołówka 
polskich aktorów: Gustaw Ho­
loubek, Henryk Bista, Zygmunt 
Huebner, Wojciech Pszoniak, Je­
rzy Binczycki, Ewa Dałkowska, 
Zbigniew Zapasiewicz. Pięknie 
debiutuje Piotr Dejmek. „Szpital 
Przemienienia" jest ważnym wy 
darzeniem intelektualnym. Jest 
rzadko spotykanym, autentycz­
nym starciem idei.

„Zmory" (Polska, reż. Woj­
ciech Marczewski). Na motywach 
powieści Emila Zegadłowicza o 
Galicji początku XX wieku reży 
ser snuje niezwykłej urody poe­
tyckiej przejmującą opowieść o 
dorastaniu biologicznym, emocjo 
nalnym Mikołaja Srebrnego. Film 
pełen ostrych scen jest przecież 
ogromnie delikatny w pak a żywa 
niu rozwoju duszy ludzkiej. Wspa 
niołą kreacją jest gra chłopca, 
Tomka Hudźca. Ponadto w „Zmo 
rach" występują inni, świetni ak 
torzy: Stanisław Igar, Jan No­
wicki, Bronisław Pawlik, Hanna 
Skarżanka, Teresa Marczewska, 
Wiktor Sądecki oraz poznański 
aktor Janusz Michałowski. Film 
„Zmory" fascynuje też swym 
pięknem plastycznym, (bran)

Westerny wielkopolskie

Samozwańczy generał
>7 okresu schyłku Rzeczy- 
& pospolitej Szlacheckiej 

i wojen napoleońskich w Wiel 
kopolsce szczególnie pamięta 
się Tadeusza Kościuszkę i Jana 
Henryka Dąbrowskiego. Pier­
wszego — dlatego, że na obroń 
ców kraju nobilitował chło­
pów, drugiego zaś .— bo wraz 
z legionami przywiózł na krót 
ko smak wolności, a potem 
związał się z naszą ziemią po 
bytem w Winnogórze. Pieśni o 
nim śpiewano, stał się legen­
dą, symbolem i wzorem.

Mato kto wie, że pod to sław 
ne nazwisko podszył się jeden 
drań i zrobił na tym wcale do­
bry interes. Był nim niejaki 
Dombrowski, herszt bandy 
gdzieś na Wołowszczyżnie, roz 
bojem zarabiający na dostat­
nie życie. Cwany i inteligent­
ny (przechytrzył najchytrzej- 
szych) był przy tym niezwykle 
odważny. Po trzecim rozbio­
rze Polski carowi przedstawił 
się jako polski generał Jan 
Henryk Dąbrowski. Car .Paweł 
— jak pisze w swoich pamięt 
nikach adiutant Napoleona — 
Franciszek z Błociszewa Gaje w 
ski — przyjął go niezwykle 
serdecznie. Nic dziwnego gene 
rał, który w czasie powstania 
kościuszkowskiego napędził 
strachu Prusakom zapędzając 
się pod Bydgoszcz i Gniezno, 
ofiarowuje siebie w służbę ro 
syjskiego imperatora! Wiado­
mo było i w Petersburgu, że 
to prawy człowiek, doskonały 
żołnierz i dowódca. Car zado­
wolony — zgodził się na propo 
zycję utworzenia przez niego 
pułku ułanów. Ale pod taką 
komendą nie może służyć jakiś 
tam pułk. Ma być złożony z 
samych Polaków i zaliczony do 
gwardii carskiej. A więc nie­
zwykle — jak na owe czasy 
— wyróżnienie.

Trudno dziś osądzie, co po­
wodowało owym Dombrow- 
skim, że podszył się pod Dąb­
rowskiego. Może dokuczyło 
mu hultajstwo i ciągłe ugania 
nie za magnackimi i kupiecki 

mi wozami. Dowodzenie puł­
kiem wydawało się zajęciem 
bezpieczniejszym, pensja była 
ładna, a przy tym stać na cze 
le wojska to nie to, co dowo 
dzić kilkunastu zbirami. A 
może chciał się ustatkować?

Nasz samozwańczy generał 
ujormował pułk jazdy, tzw 
konnopolców, czyli kawalerii 
polnej (bo była jeszcze salono­
wa kawaleria, zdobywająca 
serca podlotków i starych, po 
sażnych panien), który — 
wierzcie albo nie — przetrwał 
pół wieku na żołdzie carskim

Ale czym nasiąknął za mło­
du, tym trącił na stanowisku 
dowódcy pułku. Popełnił mal­
wersacje (mógł brać przecież z 
kasy pułkowej, zarabiać na 
żołnierskim wikcie i furażu dla 
koni). I ucho u dzbana się ur­
wało. Sprawki wyszły na jaw. 
Mało tego, ktoś tam rozpoznał, 
że to nie słynny Jan Henryk 
Dąbrowski, lecz bandzior z Wo 
łowszczyzny. Nie myślcie, że 
ów samozwaniec oberwał, jak 
należało się spodziewać. No, bo 
jak, przecież sam car Paweł 
jego piersi ozdobił Orderem 
św. Anny i mianował rosyj­
skim generałem! Dombrowski 
trząsł portkami ze strachu, bo 
o stryczek lub o taczkę ka­
torżniczą było wówczas bardzo 
łatwo. Urzędnicy zaś kombino 
wali, jak całą sprawę załago­
dzić. Pół Europy przecież by 
się śmiało z tego, że taki chły 
stek nabrał najwyższą dostoj­
ność w Rosji. Więc zadecydo 
wano, że wyleje go się z woj­
ska.

Spryciarz stwierdził, że nie 
ma co popasać na terenie Ro 
sji, zebrał co miał gotówki i 
wdał się do ówczesnych Prus 
Południowych, które sięgały 
po Warszawę i Częstochowę. 
Kupił sobie wieś na Kujawach.

I byłby żył w łaskach oko­
licznej braci ziemiańskiej, 
gdyby nie powstanie listopado 
we. Do pobliskiej Nieszawy 
wjechał zwycięski generał ro­
syjski —- Teodor Paszkiewicz. 

Nowy koncept strzelił do gło 
wy Dombrowskiemu. Ubrał się 
w rosyjski mundur generalski, 
założył wstęgę Orderu św. 
Anny i ofiarował Rosjaninowi 
swoje usługi. Paszkiewicz znał 
się dobrze na wojsku, ale nie 
na generałach, których było 
niemało w owych latach. W 
swojej naiwności mianował 
wiernego poddanego cara „reor 
ganizatorem prowincji Króle­
stwa Polskiego oswobodzone­
go od rokoszan”
Franciszek Gajewski tak wspo 
mina: „Pan reorganizator na 
wysokim stanowisku popńścił 
sobie wodze swoim dobrym i 
złym chęciom, mścił się srogo 
na każdym, do którego poc.zu 
wał niechęć, urzędy poobsa- 
dzał swoimi zwolennikami i 
tymi, którzy mu się opłacali. 
Sam zaś grasował po kraju z 
Kozakami i policją rosyjską” 
A więc brał łapówki i łupił 
gdzie się dało.

Takich jak on którzy prze­
szli na stronę wroga było wie 
lu. Wspomniany pamiętnikarz 
tak ich charakteryzuje: „Lu­
dzie ci bez skrupułu dopoma­
gali nowemu porządkowi rze­
czy, a nawet prześcigali rodo­
witych Rosjan w gorliwości 
swej. Nadmienić muszę, że po 
największej części rodowici 
Rosjanie, byłi to ludzie umiar, 
kowani, prawego sposobu my 
ślenia, wypełniali swoje obo­
wiązki sumiennie, ale nie prze 
śladowali. z inszej zaś strony 
okazali się wszyscy przybysze 
zmoskwiczeni prawdziwym' 

^wrogami, chciwymi krwi i łu 
pu polskiego, dopuszczali się 
wszelkiego bezprawia,”.

Paszkiewicz informował swo 
jego ministra wojny o podej­
mowanych przedsięwzięciach. 
Wtedy przypomniano sobie 
owego Dombrowskiego — Dą­
browskiego. I tym razem wy­
leciał z posady — do swojego 
majątku, z dożywotnią pensją 
generała.

JOZEF PIEPRZYK

— Widzisz, tak go wyuczyłam, że każdego ranka przynosi 
gazetę...

Papierosa?

— Ojcu się wydaje, że można sporo zaoszczędzić, jeśli się 
wyeliminuje handlowe pośrednictwo.

— To brzmi 
niewiary­

godnie, ale 
mówi się, że 
dr Grzimek 

zamierza 
szkolić mał­
py w zakre­
sie udziela­
nia pierwszej 

pomocy™

GH
— Mój mąż 
jest nieusta­
jącym bojow 
nikiem Towa 
rzystwa Opie 
ki nad Zwie­

rzętami!

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI
K

Bieg z przeszkodami *
Na bieżniach i rzutniach bicepsy się prężą — 

ta cel-em medate, oklaski, zwycięstwo!

Ja wcale nie gorszy, oceńcie to sami, 

ją zaraz opiszę swój bieg z przeszkodami!

Gorąco na dworze, więc marzę o piwie, 

lecz piwo jest ciepłe, znów przeto się dziwię 

i pytam barmankę, uśmiecham się Ocznie, 

a ona wyjaśnia: przeszkody techniczne^

Już miesiąc przeminął jak leje się z rury, 

lecz pan ze spółdzielni traktuje mnie z góry, 

powody opóźnień wymienia mi liczne, 

a z nich najważniejsze: przeszkody techniczne!

Podanie rok temu złożyłem w urzędzie, 

dó dzisiaj nic me wiem, ezy z tego coś będzie, 

Urzędnik powiada, że dba o wytyczne, 

że jednak są ciągłe przeszkody techniczne...

‘ Samochód w warsztacie we wrak się zamienił, 

lecz majster niezmiennie talenty swe ceni: 

brak części — wyjaśnia — z tym zawsze się liczmy! 

A jeszcze do tego przeszkody techniczne!

Przeszkody techniczne! Przeszkody techniczne!

Gdy was już pokonam, to będę znów młody 

i westchnę, gdy przeszkód zaliczę tych orszak, 

że jednak technika jest u nas niezgorsza!

♦) Z nowego zbioru satyr pi. „Deficyt rymów”.
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Psychiatria nie zna cudownych leków Dar artysty plastyka z Łodzi

I ze smutku chorzy
W poradniach psychiatry­

cznych. czy jak kto wo­
li — zdrowia psychicz­

nego. kolejki, jeśli i nawet sa, 
maja całkiem inny sposób by­
cia. Tu sie na ogół nie rozma 
wia. nie informuje drugich o 
dolegliwościach, o sposobach 
leczenia i cudownych medy­
kamentach. Ludzie sa skupie­
ni. zapatrzeni w swoje wnę­
trze. swoje sprawy. Apatycz­
ni ezasem. Pobudzeni i z tru 
dem opanowujący wzburze­
nie — niekiedy. Nie mówią. 
Na to będzie czas za chwilę. 
K^dy zamkną za sobą drzwi 
lekarskiego gabinetu.

Choroby i zaburzenia psy­
chiczne. Mówi się, że to one 
sa stygmatem naszych cza­
sów. Że coraz ich więcej, w 
miarę jak dajemy się wciąg­
nąć w tryby pośpiechu, pogo­
ni, wzajemnej obcości...

To prawda, że coraz 
trudniej o naturalny, głęboki 
kontakt z drugim człowie­
kiem.

— Świat staje się coraz 
bardziej smutny — mówią na 
ukowcy-psychiatrzy. — Rado­
ści jest coraz mniej. Zwięk­
sza się znacznie liczba czynni 
ków nerwicowych. Ludzie sta 
ją się bardziej przewrażliwie­
ni na swoim punkcie, a zara­
zem bardziej brutalni wobec 
innych. Z tego wynikają pew- 
re formy patologii społecznej. 
Rodzi się tendencja do utoż­
samiania własnego zdania ze 
zdaniem opinii publicznej. Je­
den rodzaj zaburzeń psychicz­
nych rodzi inne...

I coraz częściej w oharakte 
rystyee stanu psychicznego 
społeczeństwa pojawiają się 
takie cechy, jak: znerwięowa 
nie. poczucie osamotnienia i 
niewydolności, infantylizacja, 
niezdolność do miłości, ducHo 
wa pustka. Z tego wynika 
przestępczość, ucieczka w al­
koholizm. narkomanię... A je­
śli jeszcze dodać różnego ro­
dzaju zaburzenia osobowości, 
organiczne uszkodzenia móz­
gu, to obraz naszej psychicz­
nej kondycji nie skłania do 
optymistycznych wniosków. 
Statystyki medyczne z całą 
bezwzględnością potwierdzają 
te nasze coraz większe kłopo 
ty z samym sobą. Widać to po 
liczbie nowych zachorowań.

A Poznań, jak się okazało 
ze skrupulatnych wyld-czeń 
przoduje. Nie tylko w kraju. 
Ale i na świecie W Poznaniu 
jeśli zestawić liczbę mieszkań 
rów z liczba osób skarżących 
sie na choroby i zaburzenia 
psychiczne — wskaźnik jest 
najwyższy. Tutaj też najczę­
ściej chorzy szukają pomocy 
u lekarzy specjalistów, korzy 
stają z leczenia szpitalnego w 
różnych jego formach. Czy o- 
znacza to, że w Poznaniu wy­
stąpiła epidemia chorób psy­

chicznych, że najwięcej szkód 
liwych bodźców atakuje sys­
tem nerwowy mieszkańców?

Okazuje się, że to niezupeł- 
nk tak., Ta wyjątkowość Po­
znania wynika z większej niż 
gdzie indziej dostępności do 
lekarzy psychiatrów. Z 
względnie dobrze rozwiniętej 
sieci poradnictwa otwartego 
(każdy zespół opieki zdrowot­
nej ma swoją poradnię dla 
dorosłych i dla dzieci nadzo­
rowaną przez wojewódzką spe 
c jalistyczną poradnię zdrowia- 
psychicznego). Każdy, kto te­
go potrzebuje, może więc spot 
kać się z lekarzem.

W Poznaniu jak wynika ze 
źródeł statystycznych, choru­
je mniej więcei 19 000 osób. 
6 500, to pacjenci, którzy 
pierwszy raz zgłosili się w po 
szukiwaniu pomocy.

Odwiedzam jedną z tych po 
radni, które sa najbliżej „re­
jonowego paj centa”. Jest to 
Poradnia Zdrowia Psychiczne 
go dla Dorosłych przy Zespo­
le Opieki Zdrowotnej na Wil­
dzie. Pytam, czy tutaj też 
dają się zauważyć zwyżkują­
ce tendencje w zapadaniu na 
choroby psychiczne.

— Pracuję w tej placówce 
7 lat — mówi dr Bożena Jur 
dzińska, kierowniczka porad­
ni. — Z codziennych naszych 
obserwacji wyciągnąć mogę 
oewne uogólniające wnioski. 
Otóż nie sądzę, by ostatnio 
zwiększyła się liczba chorych 
psychicznie sensu stricto. My­
ślę tu o schizofreniach, depre­
sjach, maniach prześladow­
czych... Utrzymują się one na 
mniej więcej stałym poziomie. 
Natomiast problem, który na- 
rasta, i z którym przychodzi 
nam sie stykać coraz częściej 
— to różne stany nerwicowe, 
zaburzenia osobowości, lęki, 
różnego rodzaju psychiczne 
rozregulowania. Ludzie przy­
chodzą, bo coraz mniej sensu 
widzą w swoich działaniach. 
Uwikłali się w przeróżne sy­
tuacje — nie wiedzą, jak z 
nich wybrnąć. Nagromadzili 
wokół siebie obcości i niechę 
ci — nie wiedza iak przez tę 
barierę przebrnąć.

Oddzielna i coraz większą 
grupę stanowią ludzie starsi. 
Skarżą się na bezsenność, na 
stany lękowe. Nie potrafią 
skupić uwagi, to ich deprymu 
je, Mają kłoooty z pamięcią. 
Wydaje im się, że są niepo­
trzebni—

Często przyczyny takiego 
stanu rzeczy wynikają ze 
ź-ódeł całkiem innych niż za 
burzenia psychiczne. Biorą się 
z powodu chorób somatycz­
nych — reumatyzmu, prze­
wlekłych bóli — to początek 
tego wymienionego łańcucha, 
zaczynającego sie od bezsenno 
ści. I właściwie psychiatra 
nie może im definitywnie po­
móc. Oni potrzebują opieki le 

karza internisty. Tu jednak 
przychodzą — bo chcą przed 
kimś wyłożyć swoje żale. Cza 
sem trudno im pomóc i z in­
nych ifczględów. Bo rzec żywi' 
ście w wielu przypadkach sy­
tuacja starego człowieka jest 
nie do pozazdroszczenia. I to 
niekoniecznie wynika z bez­
duszności otoczenia, c?y zdecy 
dowanęj niechęci. Ot, po pro­
stu stary człowiek, traci stop 
niowo możliwość kontrolowa­
nia swych uczuć. Zachowuje 
przyzwyczajenia, które mło­
dszym wydają się nonsensow­
ne lub agresywne. Często sta­
je się egoistą. Wszystko kry­
tykując, z uporem i bez­
względnością stawia na swo­
im. Problemy, które przed­
tem łatwo rozwiązywał, stają 
sie dla niego nie do rozwikła 
nia. Trudno mu. Ale i z nim 
niełatwo.

Lekarze często rozmawiają 
z rodzinami. Zwracają im u- 
wagę na sposób właściwego 
postępowania, na to jak uni­
kać napięć, łagodzić trudno­
ści. To nieproste działania i 
co tu mówić — niezbyt me­
dyczne.

Chociaż prawdę mówiąc, ze 
staw leków i środków, który­
mi posługują sie lekarze psy­
chiatrzy wykracza daleko po­
za chemię, farmację, zabiegi, 
Idzie właśnie w stronę roz­
mów. Pewnie, że i dla lekarza 
łatwiej siedząc za biurkiem, 
zapisać szybkie w działaniu 
środki farmakologiczne, elek­
trowstrząsy itp. Spiesznie u- 
zyskać poprawę. Cóż, że tak 
krótką. A i pacjenci wolą cze 
sto ten tryb postępowania, niż 
długie rozmowy, w których 
lekarz chce im uświadomić 
źródło niepokoju, chce pomóc 
im zrozumieć mechanizm za­
burzeń, tak, by sami mogli 
sie przed trudnościami bronić 
Bo pacjent tylko wtedy może 
sie wyleczyć, gdy weźmie od­
powiedzialność za swoje ży­
cie. swoje postępowanie. Jest 
to oczywiście bardzo trudne 
ale przecież celem terapii nie 
jest ochrona, przed trudnością 
mi lecz zachęta do ich poko­
nywania.

Ta metoda oczywiście nie 
może być stosowana w każ­
dym przypadku. Bo pomijając 
choroby psychiczne, którymi 
w większości zajmuje się szpi 
tal (dopiero potem pacjenci 
pozostaną nod opieką porad­
ni), to nawet przy różnego ro 
dzaju zaburzeniach — koniecz 
ny jest .podstawowy warunek. 
Pacjent musi chcieć. Musi zro 
zumieć, że nie zawsze piguł­
ka... A że nie ma cudownych 
środków na spokój ducha. Dla 
tęgo wciąż trzeba szukać.

JOLANTA LENARTOWICZ

Wszystko co sienkiewiczowskie
cenne dla Muzeum Literackiego

Otwarte w czerwcu ubie­
głego roku w kamlenicz 
ce przy Starym Rynku w 

Poznaniu Muzeum Literackie 
Henryka Sienkiewicza wciąż 
pozyskuje sobie nie tylko no­
we rzesze miłośników twór­
czości tego pisarza, lecz tak­
że nowe eksponaty. Dzieje się 
to najczęściej za sprawą hono 
rowego kustosza tej placówki 
— Ignacego Mosia, który ofia 
rowawśzy swemu miastu i s-po 
łeczeństwu polskiemu bogate 
sienkiewiczana, stał się głów­
nym współtwórcą tego Muzę 
um.

Zanim jednak — dzięki ini 
c jaty wie władz polityczno-ad­
ministracyjnych oraz kultu­
ralnych — powstała ta niezwyk 
la placówka muzealna, Igna­
cy Moś znajdował różne okazje 
w życiu kulturalnym Pozna­
nia, aby prezentować pamiąt­
ki po Sienkiewiczu. Po raz 
pierwszy eksponował swe zbio 
ry w lutym roku 1966 w gma­
chu Opery Poznański?], gdzie 
— w związku z Rokiem Sien­
kiewiczowskim oraz z 20 rocz 
nicą śmierci kompozytora Fe 
liksa Nowowiejskiego — wyko 
nano oratorium „Quo vadis”. 
Gdy zaś jesienią roku 1973 od 
bywała się w Poznaniu premie 
ra filmu w „Pustyni i w pusz 
czy” przygotował on w hallu

Po raz czwarty zorganizo­
wano w naszym kraju 
imprezę pod nazwą Wio­

senne Spotkania z Filmem Ra 
dzieckim. Trwa ona od 19 IV. 
do 9 V.

Program „Spotkań” obejmu 
je sześć premierowych pozycji 
fabularnych i wiele wznowień 
najciekawszych dzieł wyświe­
tlanych już w polskich Irinach. 
Filmy te reprezentują różne ga 
tunki — utwory o tematyce 
obyczajowej, adaptacje litera­
tury rosyjskiej i radzie­
ckiej, komedie, dramaty histo­
ryczne; przygotowano także bo 
gaty wybór filmów dokumen­
talnych.

W ciągu trzech tygodni na 
ekranach kin prezentowane bę 
dą pozycje premierowe: „Dzi 
w na kobieta” Juli ja Rajizmana, 
„Gdy obłok jest mężczyzną” 
Waleniu Gażiu, „Słoneczny 
pył” Mairiónasa Gedrysa, „Wy 
pij do dna” IrakUją Kwirika- 
dze, „Dom pod gorącym słoń­
cem” Gieorgija Bazarowa i 
Zinowija Rojzmana oraz „Fg 
darunek Czarnego Księcia” 
Borysa Rycariewa.

W dniu otwarcia imprezy 
zaprezentowano w warsza­
wskim kinie „Skarpa” na po­
kazie przedpremierowym film 
produkcji radziecko-polskiej 
„Znaków szczególnych brak” 
reżyserii Anatolija Bobrowskie 
go. W tym dwuczęściowym li­
tworze o Feliksie Dzierżyńskim 
postać bohatera, wybitnego 
polskiego rewolucjonisty, ra­
dzieckiego działacza państwo­

wego, kreu je polski aktor Piotr

Reprodukcja jednej z prac W.
Śniadeckiego.

Fot. — R. Królak

kina „Wilda” specjalną ekspo 
zycję, a gośćmi byli wówczas; 
synowa wielkiego pisarza, Zu 
zanną Sienkiewiczowa oraz je 
go wnuk, Juliusz Sienkiewicz. 
Również premiera musicalu 
Augustyna Blocha „Pan Zagło 
ba” w poznańskim Teatrze Mu 
zycznym (9 lutego 1974) stała 
się okazją do prezentacji sień 
kiewiczowskich pamiątek.

Obecnie także dokumento­
wanie tamtych, związanych z 
postacią i twórczością Stenkie 
wieża zdarzeń stanowi cel dzia 
łalności poznańskiego Muze­
um. Z radością przyjęto tutaj 
dar artysty plastyka Wiesława

Spotkania z filmem radzieckim
Garlicki. Scenariusz filmu 
przygotował Julian Siemionów 
— autor kilku prac o Dzierżyń 
skim. Wykorzystał on materia 
ły archiwalne, korespondencję 
Dzierżyńskiego oraz wspomnie 
nia o wybitnym działaczu. 
Film obejmuje lata 1902 — 
1906, przy czym wiele miejsca 
poświęcono w nim historii zor 
ganizowania przez Dzierżyń­
skiego konspiracyjnej gazety 
„Czerwony Sztandar".

W żadnej chyba dziedzinie 
sztuki braterska współpraca 
środowisk twórczych Polski i 
ZSRR nie znalazła tak pełne­
go urzeczywistnienia, nie przy 
niosła równie bogatych plo-' 
nów, co w dziedzinie filmu. 
Pod Lenino narodziło się nie 
tylko polsko — radzieckie bra 
terstwo broni, tam też nakrę­
cono kadry filmu, który zapo­
czątkował stałe i tak owocne 
w przyszłości kontakty.

Kinematografia Kraju Rad 
wspomagała polskich filmow­
ców nie tylko pod względem 
wyposażenia technicznego, ko- 
rzystaM oni też z pomocy i do 
świadczenia specjalistów z róż 
nych dziedzin. Pomoc ta okazy 
wała się bezcenna i w przy­
szłości.

Trudno byłoby sobie wyobra 
zić uruchomienie bezpośrednio 
po wojnie łódzkiej wytwórni 
bez radzieckiego sprzętu i ma 
teriałów, czy konsultacji fa­

chowców z ZSRR. Również 

Śniadeckiego z Łodzi — auto 
ra plastycznej oprawy filmu 
„W pustyni i w puszczy”. Po 
darowane przez niego 34 pra 
ce (pastele i akwarela) powst? 
ły w okresie przygotowań do 
realizacji ekranowej wersji 
przygód Stasia i Nel — w la 
tach 1970—72.

Zamierzeniem kierownictwa 
Muzeum jest zaprezentowanie 
tych obrazów na specjalnej — 
związanej z Międzynarodowym 
Rokiem Dziecka — wystawie 
w czasie trwania poznańskiego 
Jarmarku Świętojańskiego, a 
także zorganizowanie ekspozy 
cji w hallu jednego z kin w Po 
znaniu podczas planowanego 
w bieżącym roku „Miesiąca fil 
mów Henryką Sienkiewicza” 

(kos) 

dzięki tej pomocy, już w pier­
wszych miesiącach po wyzwo­
leniu czynnych było w całym 
kraju 230 sal kinowych, do któ 
rych aparaturę projekcyjną o- 
fiarowały nam oddziały Armii 
Radzieckiej oraz władze kine­
matografii ZSRR.

Co piąty wyświetlany na na 
szych ekranach film jest dzie­
łem radzieckiego twórcy, jed­
nocześnie prawie połowa pol­
skiej produkcji dociera do ki 
nomanów w ZSRR.

Kinematografia ZSRR jest 
obecna w naszym życiu kultu 
ralnym nie tylko na co dzień. 
Odświętnym spotkaniem z 
dziełami klasyków oraz współ 
czesnych twórców tej miary, 
co Wasyl Szukszyn, Sergiusz 
Jutkiewicz, Sergiusz Gierasi- 
mow, Grigorij Czuchraj, Mi­
chaił Romm, Jurij Ozferow, 
Sergiusz Bondarczuk i inni są 
urządzane od 30 łat „Dni Fil­
mu Radzieckiego” w Polsce’ a 
od kilku lat . — „Wiosenne 
Spotkania z Filmem Radziec­
kim”.

Obszerny i ważny rozdział w 
dziejach kontaktów kinemato­
grafii Polski i ZSRR stanowi 
współpraca w realizacji fil­
mów, która początkowo ograni 
czała się do wspólnej produk­
cji pozycji dokumentalnych.

W ostatnich latach coraz o- 
wocniej rozwija się koprodwk 
cja filmów fabularnych.

P. A.

1944
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Trzydziestopięciolecie Pol­
ski Ludowej charaktery 
zuje się stopniowym u- 

macnianiem jedności moralno- 
politycznej narodu. Jej pogłę­
bianie umożliwiały społeczno- 
ekonomiczne i polityczne do­
konania naszego społeczeń­
stwa i kraju. W latach czter 
dziestych były nimi odbudowa 
kraju, reforma rolna i unaro­
dowienie przemysłu, ukształto 
wanie Polski jednolitej etnicz 
nie, zasiedlenie i zagospodaro 
wanie ziem odzyskanych. W 
latach pięćdziesiątych w wyni 
ku rozbudowy przemysłu, rea 
lizacji polityki pełnego zatrud 
nienią, migracji ludności wiej

W cyklu publikacji „Polska 7944—1979" przedstawiamy pro­
blemy i dokonania trzydziestu pięciu lat Polski Ludowej. Do­
tychczas wydrukowaliśmy teksty łudzi nauki — profesorów 
Stanisława Kubiaka i Czesława Mojsiewicza, doktorów Le­
sława Kańskiego, Andrzeja Redelbacha, Józefa Orczyka, Ka­
zimierza Robakowskiego, Marka Żurowskiego oraz dzienni­
karzy „Głosu Wielkopolskiego". Autorem artykułu drukowa­
nego dzisiaj jest ponownie prawnik — Andrzej Redelbach, 
adiunkt w Zakładzie. Teorii Państwa i Prawa Instytutu Nauk 
Prawno-Ustrojowych UAM w Poznaniu.

skiej do miast, gospodarki pla 
nowej oraz wprowadzenia jed 
nolitego systemu wychowania 
i oświaty — dokonały się isto 
tne dla konsolidacji społeczeń 
stwa zmiany klasowego i spo 
łecznego oblicza kraju. Ukształ 
towana została wtedy współ­
czesna struktura społeczeń­
stwa polskiego, którego podsta 
wowe grupy ludności to: kia 
sa robotnicza odgrywająca przo 
dującą rolę w wytyczaniu i re 
alizacji rozwoju kraju, oraz 
działające z nią w sojuszu 
chłopstwo i inteligencja pracu 
jąca.

W latach sześćdziesiątych u 
macnianiu jedności narodu poi 
skiego sprzyjał dalszy rozwój 
sił wytwórczych i procentowa­
nie zdobyczy rewolucji socjali 
stycznej, unowocześnienie po 

tenejału ekonomicznego kraju 
i zmniejszenie dystansu dzielą 
cego go od najbardziej rozwi­
niętych gospodarczo krajów 
świata oraiz kontynuowanie 
przeobrażeń struktury klaso­
wej i zawodowej społeczeń­
stwa. Szczególnie widoczne są 
dokonania lat siedemdziesią­
tych. Zmiany w modelu gospo 
darczym Polski Ludowej w 
kierunku kojarzenia szybkiego 
rozwoju gospodarczego z pod 
noszeniem stopy życiowej lu­
dzi pracy oraz umacnianiem e 
konomicznych, społecznych i po 
litycznych podstaw rozwoju de 
mokracji socjalistycznej — 
stworzyły niezbędne zaplecze 
dla podjęcia w naszym kraju 
budowy rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego.

Obok tych zadań budownic­
twa socjalistycznego w Polsce 

Ludowej nie mniejsze znacze­
nie miało konsekwentne upo­
wszechnianie w społeczeństwie 
fundamentalnych zasad polity 
ki zagranicznej Polski Ludo­
wej, których realizacje gwa­
rantuje bezpieczeństwo naro­
dowe oraz pomyślny rozwój 
kraju.

Równolegle do rozszerzają­
cych silę społeczno - ekonomi­
cznych i politycznych podstaw 
jedności narodu rozwinął się 
stopniowo masowy ruch spo­
łeczno - polityczny obywateli 
PRL w urzeczywistnianiu pro 
gramu przeobrażeń socjalisty­
cznych. Obecnie Front Jednoś 
ci Narodu jest jednym z naj­
ważniejszych elementów syste 
mu aktywizującego społeczeń­
stwo polskie w procesie rozwo 
ju społeczno - gospodarczego 
kraju.

Front Jedności Narodu inte 
gruje społeczeństwo, realizując 
ideę jedności wszystkich oby 
wateli. Ideę taką wypracowu 
je w FJN, w imieniu reprezen 
towanych w nim sił polityczno 
społecznych, Polska Zjednoczo 
na Partia Robotnicza. Każdy 
etap rozwoju naszego społe­
czeństwa charakteryzował się

Szkoła
nową treścią jedności Pola­
ków, umacniając i pogłębiając 
jej podstawy. Dzisiaj możemy 
stwierdzić, że jedność narodu 
stałą się faktem.

Program integracji społe­
czeństwa w ramach FJN obej 
muje obecnie problematykę 
polityczną (stanowisko 
członków społeczeństwa wobec 
budowy w naszym kraju roz 
winiętego społeczeństwa socja 
listycznego i wobec polityki za 
granicznej Polski) oraz próbie 
matykę moralną (ich stano 
wisko wobec różnorodnych po 
staw ludzi w codziennym ży­
ciu).

Stopniowo wypracowano po 
lityczne i prawne podstawy 
działania FJN w ramach poli 
tycznej organizacji społeczeń­
stwa polskiego. Wieloletni e- 
kres prawnej instytucjonaliza 
cji FJN zakończył się wprowa 
dzenfem frontu narodowego do 
znowelizowanej w dniu 10 lu­
tego 1976 roku Konstytucji 
PRL. Madame FJN samgi kon 

stytucyjno - prawnej w pełni 
potwierdza zasadnicze znacze­
nie tej instytucji wśród mecha 
nizmów politycznej organizacji 
społeczeństwa oraz akcentuje 
Jż Polska jest wspólnym dzie­
łem wszystkich patriotów.

Opierając się na wielolet­
nich doświadczeniach ukształ­
towano jednolitą strukturę og 
niw ruchu i określono zada­
nia komitetów FJN. Działal­
ność jego ogniw, uwzględniają­
ca potrzeby i dążenia wszy­
stkich członków społeczeństwa 
przestaje mieć charakter kam 
panijny. Wypracowano wiele 
trwałych i skutecznych form 
i metod działania, równolegle 
wzrasta też ranga i znaczenie 
działania najniższych ogniw 
FJN w mieście (są nimi osie­
dlowe, obwodowe i domowe ko 
mitety samorządu mieszkań­
ców) i na wsi (wiejskie korni 
tety FJN).

W toku kbłejnyeh kampanii



SobcWntedzreta, 28/29 IV 7979 GŁOS WIELKOPOLSKI Ib. 7

POLONICA KULTURALNE
• Na ekrany moskiewskie wszedł nowy radziecki film domu- 

mentolny „Wyzwolenie Polsła", zrealizowany w cykia „Wielka 
fragmenty kronik wojennych wykorzystane 

zostały przez twórców dó ukazania najważniejszych etapów wy­
zwalania Polski spod okupacji hitlerowski ej.

• Utwory Krzysztofa Pendereckiego, które w wykonaniu orkie­
stry symfonicznej NHK pod jego batutą zainaugurowały XXI Mię­
dzynarodowy Festiwal Muzyczny w Osace są tematem licznych 
pochlebnych recenzji w prasie japońskiej.
• Mianem wydarzenia artystycznego określono w Bukaresz­

cie otwartą tu wystawę polskiej rzeźby japońskiej.
• Państwowy Teatr w Magdeburgu wystąpił z NRD-owską pra­

premierą adaptacji scenicznej „Rozmów z katem" Kazimierza 
Moczarskiego.

• „Połączenie humoru, żartu i patosu" — oto jak określa re­
cenzent „The Sunday Telegraph" prace polskiego rysownika Ery­
ka Lipińskiego, eksponowane na wystawie w Londynie.

• Chór z Gdańska-Oliwy „Cantores Olivenses" pod dyr. Jana 
Łukaszewskiego uczestniczył w międzynarodowym przeglądzie 
zespołów wokalnych we włoskim mieście Loreto.

• W końcu maja br. w Teatrze Narodowym w We:marze (NRD) 
odbędzie się premiera „Nocy listopadowej" Stanisława Wyspiań­
skiego; spektakl przygotowuje Andrzej Wajda.
• Koncert Narodowej Orkiestry Symfonicznej w Atenach, któ­

rą dyrygował Jerzy KaŁlewicz, zakończył „Dni Polskiej Muzyki 
Współczesnej w Grecji".

• Ojciec i syn Bronisław i Eugeniusz Krawczukowie z Gli­
wic otrzymali nagrody na i Europejskiej Wystawie Malarstwa Nie­
dzielnego w Muenster (RFN), zorganizowanej przez Europejską 
Federację Czasopism Hobbystycznych i Majsterkowiczowskich.

PAP

Listy Katherine Mans­
field, to nie jest 
rzecz z dziedziny epi 

siolografii w tym dosłownym 
pojęciu. To jest w tym wypad 
ku coś znacznie więcej. Wy­
nikały z potrzeby kontaktowa 
ni a się z ludźmi, ale jednoczę 
śnie stawały się konieczno­
ścią wewnętrzną, ciągłym szu 
koniem samej siebie. Nie jest 
to pierwsze wydanie. Uprzed 
nie ukazało się w 1934 roku, 
praktycznie zatem „Listy" 
(bardzo dobry przekład Ma­
rii Godlewskiej) są zupełnie 
nieznane nowym pokoleniom 
czytelników. A sięgną po 
nie na pewno, pamiętając 
przełożone na polski tomy o- 
powiadań K. Mansfield — „U- 
pojenie” i „Garden Party”. 
Tom, o. którym mowa, 
bardzo osobistym, nieomal li 
rycznym wstępem zaopatruje 
Jan Koprowski, podkreślając 
wagę tego pisarstwa dla roz­
woju powieści psychologicz­
nej, nie tylko w Anglii. Krót­
kie życie autorki nie układa 
się najróżowiej (1888—1923), 
trawi ją gruźlica, dolegliwo­
ści serca i inne. Długie ostał 
nie lata życia spędza w szpi­
talach i sanatoriach, z dala 
od kochanego męża, od bli­
skich i przyjaciół.
Pisała te listy pod naciskiem 
wewnętrznej potrzeby, 'osobi­
ste, często intymne. Istniała 
w niej świadomość, iż mogą 
być kiedyś publikowane — 
życzenie to doceniając war­
tość tych listów, spełnił jej

mąż — ale nie wpływało to 
na stosowanie jakiejś pozy, 
na minoderię czy coś podob 
nego.

Przedziwna na jakiś spo­
sób to książka. Biograficzna, 
ale jest wszakże w niej o wie 
le więcej, niż tylko historia o- 
sobliwej kobiety i świetnego, 
ale zagubionego pisarza. My 
ślę o książce Nancy Milford 
— „Zełda” (przekład Zofii

Z książką na ty

Lektura tej dobrze napisa­
nej przez Ewę K. Kossak mo 
nografii „W stronę Misi z Go 
dębskich" jest fascynująca, 
ale budzi mieszane uczucia. 
Stwarza nie tyle może niedo 
syt, co zdradza pytanie cze­
mu w końcu służyło życie tej 
niebanalnej kobiety? Jej sa­
mej tylko, czy jednak i innym 
pierwszego lotu twórcom, kłó 
rym jej osobowość była po-

Kobiety o sobie i innych
Zinserling). W kapitalnie skrę 
ślonym wstępie wskazuje zre 
sztą pośrednio na tę szerszą 
otoczkę Michał Sprusiński. To 
małżeństwo, a podobnie i 
twórczość stawała się wyra­
zistym symbolem tamtego 
czasu, gangów, prohibicji, e- 
mancypacji kobiet, herosów 
sportu czy kina. To wtedy, nie 
mieszcząc się w swoim cza­
sie, albo nie umiejąc go prze 
łamać, pisze Scott Fitzgerald, 
to Zelda dzieli z nim życie, 
także pisząc, malując, jak 
najbardziej współistniejąc. 
Zniszczył ich czas, owa dziw 
na epoka, zniszczyli też sami 
siebie. Fitzgerald odżył jako 
pisarz niepośledniej miary, 
symbol tamtego czasu, który 
umiał określić i nazwać. Ona 
żyje w pamięci i świadectwie 
tylko dzięki niemu,

trzebna, czy legendzie, jaka 
zawsze towarzyszy środowi­
sku artystycznemu, a która 
obejść się nie może bez oso­
bliwych kobiet? W każdym ra 
zie autorka tej monografii za 
dała sobie niemało trudu, by 
nie tylko ocalić od zapomnie 
nia postać bohaterki ale też, 
by zmazać wszelkie sztuczne 
retusze, którymi usiłowano 
słynną Misię przyozdabiać. 
Córka rzeźbiarza Cypriana Go 
dębskiego, wnuczka powstań 
ca listopadowego, prawnucz­
ka Cypriana, czołowej posta­
ci Legionów Włoskich, pole­
głego pod Raszynem. Arcy- 
polski rodowód, choć sama 
bohaterka z polskością nie 
wiele miała wspólnego, poza 
imieniem i dopiero pod ko­
niec życia jakieś sentymenty 
zaczęły się w niej odzywać.

patriotyzmu
wyborczych (od 1957 roku) skry 
stalizowała się koncepcja roli 
FJN w wyborach do Sejmu 
PRL i rad narodowych. Proces 
ten zakończył się prawną in­
stytucjonalizacją działań korni 
tetów FJN w Ordynacji Wy­
borczej do Sejmu PRL i rad 
narodowych z 1976 roku. Stały 
się nimi: Program Wyborczy 
FJN oraz Listy Kandydatów 
FJN.

W latach sześćdziesiątych 
skonkretyzowały się działania 
komitetów FJN w okresie ka 
dencji organów przedstawiciel 
skich. Cenne inicjatywy podję 
ły ogniwa FJN dla doskonale­
nia współpracy organów pań 
stwowych z masami pracują­
cymi: mobilizują mieszkańców 
do czynnego udziału w realiza 
cji programów wyborczych er 
ganizują społeczne poparcie 
dla inicjatyw organów państwo 
wych. Ogniwa 1JN udzielają 
pomocy radnym w realizacji 
ich zadań. Komitety FJN uczę 
stniczą w organizowaniu spot

kań posłów i radnych z wybór 
cami.

Dzięki polityce partii w la­
tach siedemdziesiątych zdecy­
dowanie umocnił się i rozsze 
rzył zakres działań komitetów 
FJN na rzecz rozwoju ich sa­
morządności oraz integracji 
społecznej w miejscu zamiesz 
kania. Ogniwa FJN wspierają 
w tej mierze funkcjonowanie 
samorządu mieszkańców miast 
i wsi oraz działanie społecz­
nych komisji pojednawczych. 
W miejscu zamieszkania rozwi 
ja się działanie na rzecz dalsze 
go wzrostu pomocy i opieki 
społecznej nad dziećmi i mło­
dzieżą oraz osobami w podesz­
łym wieku, upowszechnia się 
wiedzę społeczno - polityczną 
i gospodarczą oraz indywidu­
alną profilaktykę społeczną.

Stopniowo z inicjatywy 
PZPR rozwinęły się działania 
komitetów FJN w dziedzinie 
pracy polityczno - wychowaw 
czej. W ramach FJN przepro 
wadzono ogólnopolskie kampa

W Klubie Wojsk Lotniczych

Wystawa „Wojsko w exlibrisie“
sześćdziesiąte. Od tego czasuW Klubie Wojsk Lotniczych 

przy ui. Niezłomnych w Pozna 
ni u otwarto ostatnio ciekawą 
wystawę — „Motywy wcisko­
we w exlibrisie polskim". Przed 
stawiono na niej ponad 400 
eksponatów ze zbiorów płk. re 
zerwy Jana Seroki. Jest tam 
m. in. pierwszy exlibris insty 
tucji wojskowej w Polsce *— 
z godłem biblioteki szkoły ry 
cerskiej założonej w roku 1776. 
Są exlibrisy bibliotek wojsko 
wych, które odzwierciedlają hi 
storię naszego narodu 1 niero­
zerwalną więź polskich żołnie 
rzy z polską książką. Zgroma 
dzono wzory z okresu między 
wojennego.

Pełny renesans exlibrisu woj 
skowego przypada na lata

powstaje wiele cennych zna­
ków książkowych obrazują­
cych osiągnięcia ludowego Woj 
ska Polskiego, takich jax; ga 
leria różnych rodzajów broni 
i specjalności wojskowych. 
Wśród najnowszych znajduje 
się exlibrós pierwszego polskie 
go kosmonauty ppłk, pilota 
Mirosława Hermaszewskiego.

W tym samym klubie 27 
kwietnia nastąpiło otwarcie 
wystawy prac graficznych stu 
dentów PWSSP w Poznaniu. 
Danuta Kaniewska, Tomasz Si 
wiński, Marek Wilczyński i 
Lucjan Wlekły przedstawiają 
40 prac.

W przygotowaniu są wysta 
wy plastyków — marynistćw, 
plakatu politycznego, polskich 
odznak lotniczych, (jk)Exlibris Edwarda Serednickiego.

Urodzona w Petersburgu, ży­
cie spędziła w Paryżu, gdzie 
jej dom, nieomal aż po 
śmierć, już w narkomanii, w 
1950 roku, skupiał chyba 
wszystko, co ważyło nazwi­
skami w kulturze. Malarzy, pi 
sarzy, muzyków, parę ich po 
koleń, największe tuzy. A ona 
pośród nich, jako przyjaciół­
ka i jako kochanka, jako me 
cenas i zwyczajnie wspaniała 
towarzyszka na co dzień. Po 
stać niezwykła w tempera­
mencie, w klimacie przyciąga 
jącym do jej osoby, w diabo 
licznym powabie, co tak do­
skonale ukazał Renoir w 
swym sławnym portrecie.

W serii Nike, chlubie „Czy 
telnika" (wszystkie dziś pre­
zentowane książki pochodzą 
z tej oficyny) ukazała się ko­
lejna powieść świetnej pisar 
ki angielskiej Iris Murdoch — 
„Przypadkowy człowiek* 
(przekład Zdzisława Bohda­
nowicza). I. Murdoch wywo­
dzi się z „młodych gniew­
nych", zbuntowanych przeciw 
współczesnym, zastałym nor 
mom życia społecznego. Inłe 
resują ją przede wszystkim 
obserwacje obyczajowo-psy- 
chołogiczne, z pasją zagłębia 
się w studia postaw i charak 
terów, które świetnie zna, 
tkwiąc w kręgach artystycz- 
no-intelektualnych. Obecna, 
opasła powieść jest powro­
tem do spraw już wcześniej 
poruszanych przez autorkę.

EUGENIUSZ PAUKSZTA 

nie społeczno - polityczne, 
stwarzające platformę dla oby 
watelskich dyskusji o sprawach 
regionu i kraju. Ogniwa FJN 
organizowały centralne i tere­
nowe obchody ważnych rocz­
nic i wydarzeń dziejowych w 
historii narodu i państwa, pa­
tronowały ważniejszym roczni 
com i obchodom lokalnym. W 
latach sześćdziesiątych szcze­
gólną rolę odegrały obchody 
Tysiąclecia Państwa Polskiego, 
w czasie których naród polski 
pogłębiał swą jedność, nawią­
zując do wielkich tradycji dzie 
j owych. Podobne znaczenie 
miały w latach siedemdziesią­
tych obchody: 500 rocznicy u- 
rodzin Mikołaja Kopernika, 200 
rocznicy powstania Komisji 
Edukacji Narodowej oraz 60 
rocznicy odzyskania Niepodle­
głości i 60 rocznicy Powstania 
Wielkopolskiego. Od wielu już 
lat dla działań polityczno- 
wychowawczych ogniwa FJN 
powołują Ośrodki Wiedzy O- 
bywatelskiej.

W ciągu minionego dziesię­
ciolecia komitety FJN uzyska­
ły znaczące rezultaty w dzie­
dzinie krzewienia w społeczeń 
stwie socjalistycznych zasad 
moralności oraz obyczajowoś­

ci obywatelskiej. Pionierskie 
były w tym zakresie osiągnię 
cia Wielkopolski — WK FJN 
w Poznaniu już w 1969 r. wpra 
wadził na swym terenie pro­
blematykę obyczajowości oby 
watełskiej. Szereg cennych 
form obyczajowości wypraco­
wały też zakłady pracy Pozna 
aia, przyczyniając się do pogłę 
bienia więzi z pracownikami 
oraz do większej stabilności za 
łóg.

Szczególnie wymierne są re­
zultaty prowadzonych od wie 
lu lat gospodarczo - organiza 
tors kich poczynań komitetów 
FJN. Są nimi: czyny społeczne, 
zadrzewianie kraju i ochrona 
środowiska naturalnego, kon­
kursy ogólnokrajowe („Mistrz 
Gospodarności") i lokalne. Czy 
ny społeczne i inne prace o tym 
charakterze przyczyniły się de 
kształtowania postaw społecz­
nych, likwidowania bierności 
i separatyzmów lokalnych.

Działania Frontu Jedności 
Narodu stały się szkołą oby­
watelskiego i patriotycznego 
wychowania Polaków oraz pod 
stawą doskonalenia i rozwoju 
systemu demokracji socjalisty 
cznej w naszym kraju.

ANDRZEJ REDELBAjCH

PINIE 
OLEMIK1 
DPOWIEDZI

WIELKOPOLSKA PODCZAS OKUPACJI
Dzięki za forum dyskusyjne pt. „Wielkopolska walcząca” 

(„Głos” z 11. IV. 1979). Dobrze się stało, że wreszcie ktoś 
przełamał milczenie na temat ruchu podziemnego w okupo­
wanej Wielkopolsce. Niezaprzeczalne jest, że prym wiodła 
w nim Warszawa, która miała też znacznie odpowiedniejsze 
(nawet do masowych wystąpień zbrojnych) warunki. Sam 
zresztą, jako jeden z odbitych w sławetnej „Akcji pod Arse­
nałem”, wiele tam widziałem i przeżyłem. Niemniej, życie 
konspiracyjne w Poznaniu trwało i rozwijało się przez cały 
okres okupacji i pochłonęło wiele ofiar. Na wspomnienie 
zasługują też takie fakty, jak wywóz z poznańskich księ­
garń i zakładów wydawniczych około 40 wagonów polskich 
książek i podręczników szkolnych, przeznaczanych przez 
okupanta na przemiał. Dzięki tej, prowadzonej w ryzykow­
nych warunkach akcji, do Warszawy, Lublina, Kratkowa^ tra­
fiło kilkaset tysięcy podręczników, dając ogromną pomoc 
w rozwijaniu na terenie Generalnej Guberni tajnego nau­
czania. Z Poznania też przewożono do GG broń, w czym 
ogromny udział rmeli polscy kolejarze. W Wielkopolsce wy­
dawane były również konspiracyjne gazetki. Cisza, jaka do­
tąd panowała wokół spraw wielkopolskiej konspiracji, nie 
przyczyniła się do utrwalenia historycznych faktów, nie­
słusznie spychając poznaniaków na margines ruchu niepod­
ległościowego. (1228)

LEONARD BUKA — BoeasaA

CENA JEDNEJ SEKUNDY
W którejS z gazet przeczytałem niedawno, że w przemyśle 

każda sekunda zmarnowanego czasu w godzinach pracy 
przynosi stratę około 333 złotych. Autor artykułu doszedł do 
tej wartości w wyniku przeliczenia danych o globalnej pro­
dukcji i nie ma powodów mu nie wierzyć. Stwierdził też, że 
czas produkcji staje się coraz droższy, bo wprowadza się no­
wocześniejsze maszyny i oprzyrządowania, a te są droższe 
niż stare. Ponadto wzrasta koszt kształceniu, fachowców do 
obsługi bardziej skomplikowanych i wymagających prawid­
łowej eksploatacji automatów.

Artykuł dał mi sporo do myślenia, bo niedwuznacznie wy­
nikało z niego, He traci nasza gospodarka na każdym nie­
wykorzystaniu i przestoju maszyny. Jasne się też dla mnie 
stało, ile tracimy każdego dnia czasu, czyli gotowego pro­
duktu o wymiernej w złotówkach wartości, na najróżniejsze 
łazikowania w godzinach pracy. A to na pójście do majstra, 
albo do biura w jakiejś sprawie, a to do kiosku, a to na 
czekanie, bo transport wewnętrzny czegoś punktualnie nie 
dostarczył do stanowisk roboczych. Nie mówię już o jaw­
nym łamaniu dyscypliny pracy, o dyskusjach w ubikacjach 
(kto by zliczył, ile na każdym wydziale fabryki pochłaniają 
one godzin!), o wychodzeniu na papierosa. Dobrze to setne 
obliczyli kapitalistyczni właściciele fabryk i tam o opusz­
czaniu stanowiska pracy, poza ustawowymi przerwami, nie 
może być mowy.

Biorąc to, a szczególnie cenę każdej sekundy, pod uwagę, 
łatwiej można zrozumieć, jak ważna jest nie tylko dyscypli­
na, ale również prawidłowa organizacja produkcji, dostar­
czanie na czas surowca lub półfabrykatów do poszczególnych 
stanowisk oraz sprawna, regularna i niezawodna działal­
ność każdej z komórek w każdej fabryce. (1257)

JÓZEF DYMNY — SwaszedB
RADIO—TANI W POZNANIU?

Nawiązuję do niedawno w „Głosie” przeprowadzonej dys­
kusji po „taksówkowej sondzie”. Często, gdy jestem w War­
szawie korzystam z taksówek, które zamawia się telefo­
nicznie w biurze spółdzielni czy zrzeszeniu taksówkarzy. 
Zawsze punktualnie na zamówiony czas taksówka czeka 
w umówionym miejscu. Zamawia się taksówkę przez teie- 
fon — przyjmujący zamówienie sprawdza telefon. Taksówki 
posiadają krótkofalówki i są podczas kursu kierowane tam, 
gdzie czeka nowy, pasażer. Czy w Poznaniu nie można by też 
tego wprowadzić? (1009)

FjO. — Pocna* 
BRZYDKA ELEWACJA

Remont elewacji pływalni w Poznaniu przy uL Wrona©©- 
kiej został spartaczony: tynk odpada, wystąpiły jakieś pla­
my. Przecież przebiegająca obok trasa jest bardzo ruchliwa, 
i trzeba coś z elewacją pływalni zrobić, by nie raziła 
wyglądem. Najsłuszniej byłoby wykonawców zmusić do bez­
płatnej naprawy. (1232)

EWARYST KUBIAK — Hy*y

WODOCIĄGI TŁUMACZĄ-
Nawiązując do listu („Głos” z 2. III. br.) pt. „Kto przepro­

si?” Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanaliza­
cji to Poznaniu donosi co następuje:

W związku z ostrą i długotrwałą zimą powstała bardzo 
trudna sytuacja na naszych ujęciach wody, nie pozwalająca 
utrzymać ciśnienia wody w sieci miejskiej. Z powodu pow­
stałej sytuacji hydrogeologicznej, zdolność produkcyjna na­
szego ujęcia wody zmniejszyła się o ok. 20—25 procent. 
Mniejsza wydajność ujęcia wody oraz duże zapotrzebowanie 
wody przez miasto powodują okresowe braki wody wystę­
pujące szczególnie w dzielnicach wyżej położonych oraz pery­
feryjnych. Podobne trudności w zaopatrzeniu w wodę wy­
stępują w Poznaniu również w czasie upałów i suszy, kie­
dy to zapotrzebowanie wody wzrasta o ok. 25—30 procent 
mimo maksymalnej produkcji przez nasze Zakłady. Poza 
tym intensywny rozwój miasta (—) powoduje gwałtowny 
wzrost zapotrzebowania na wodę i mimo olbrzymich nakła­
dów finansowych na rozwój urządzeń wodociągowych, nie 
można zapobiec okresowemu deficytowi wody. Sytuacje ta­
kie mogą występować do roku 1981—82, kiedy te zostawię 
zakończony kolejny etap rozbudowy naszego ujęcia pod Poo- 
noniem. (623)
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Oddział Obrotu Ubiorami w Poznaniu

ZAPRASZA NA:

KIERMASZ WIOSENNY
W NIEDZIELĘ, DNIA 29 KWIETNIA BR. - RYNEK JEŻYCKI - w godzinach od 9 - 13
Polecamy:

KONFEKCJĘ — DZIEWIARSTWO — TEKSTYLIA — OBUWIE — GALANTERIĘ odzieżową i skórzaną.

Pamiętaj o upominku imieninowym dla Zygmunta, Marii i Ireny! 1295-K1
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Zatrudnię zaraz w Po­
znaniu i poza kelnerów, 
kelnerki, pomoce kuchen 

\jie. Oferty „Prasa” Grun 
waildzka 19 dla 88983g.

Potrzebna pomoc domo­
wa ul. Winogrady 46a 
po południu. 88988g
Przyjmę kierowcę na Sta 
ra 28, teł. 660-172.

88990g
Krawcowe potrzebne za- 
raiz. Poznań, Kościuszki 
82 godz. 10—18. 88993g
Dziewczyny do pracy — 
ogrodzie, pieczarkarni 
przyjmę. Zakwaterowa­
nie łub bez, Juszczak. 
Poznań, Ostrowska 336 

88996g

Pracownice zatrudnię za 
raz w ogrodnictwie na 
Grunwaldzie. Warunki 
dobre. Wiadomość: teł. 
20-64-89 po godz. 18.

89270g

Opiekunka do chorej, star 
szej kobiety potrzebna za 
raz. Utrzymanie i wyna­
grodzenie bardzo dobre. 
Tarnowo Podgórne,, tel. 
473. 89437g

Zatrudnię malarzy do 
przyuczenia i uczniów. 
Andrzej Marcinkowski. Vti 
nikowo, Iłżańska 62. 89355g

Rencistę ślusarza na pół 
etatu przyjmę. Zgłoszenia: 
Adamski. Poznań, ul. Prze 
skok Id. autobus 62. Po- 
krzywno. 89363g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie blacharza samochodo 
wego Poznań, Częstochow 
ska 10 m. 3. 89402g

Krawcowe do szycia ko- 
szuL bluzek potrzebne. 
Praca stała. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
89443g.

Zatrudnię zaraz blacha­
rza samochodowego, la­
kiernika. Warsztat, Staro 
łęcka 147, tel. 703-78.

89481g

Kwalifikowaną panią w za 
wodzie bieliźniarskim i 
krawiectwie lekkim przyj 
mę na stałe z bardzo dob 
rym wynagrodzeniem, tel. 
540-86, godz. 10-18. Armii 
Czerwonej 27, Hirsch.

89979g

Potrzebna siła kwałifiko 
wana do szycia kurtek. 
Praca stała. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
90312g.

Zatrudnię 
spawaczy 
ogrzewania, 
godz. 16.

instalatorów 
centralnego 

tel. 130-343, po 
89669g

Przyjmę krawcowe i krój 
czynię, krawiectwo lek­
kie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 89582g.

Potrzebna krawcowa, Da- 
rzyborska 7 m. 8. 89499g

Zatrudnię rencistkę eme­
rytkę do krojenia śkafan 
drów. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
89818g.

Pracowników przyjmie 
ogrodnictwo. Kasztelańska 
69. 89832g

Tokarza szlifierza i ucz­
nia przyjmę. Mechanika 
Pojazdowa, ul. Zagrodni- 
cza 5. 89579g

Panienki do produkcji ga 
lanterii potrzebne, zamiej 
scowe zakwaterujemy. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19, dla 89712g.

V

Potrzebna pani do prowa 
dżenia domu starszego pa 
na. Prusa 2a m. 17, godz. 
18-20. 89775g

Setery irlandzkie, szcze­
nięta sprzedam, tel. 
67-26-84. 89957g

Aparaty fotograficzne 
Leica Compur, Luft- 
waffen, 250, Belplasca, 
Prominent, Rolleidoscop, 
Stereflekfoskop Heidos- 
cop kupię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
88979g.

Grzejniki centralnego o- 
gnzewania sprzedam. Po 
znań, ul. Starrołęcka 96b. 

88623g

Bony PeKaA sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 90284g.

Sadzonki pomidorów Vcsi 
turę sprzedam. Zenon Za­
rzeczny, Radojewo, 62-003 
Biedrusko. 89394®

Złoty pierścionek *texan 
dryt 18,600 g sprzedam 
Oferty „Prasa”, Grouwal 
dzka 19, dla 89339.

Zakład budowlany zatrud 
ni murarzy, pomocników 
na bardzo dobrych warun 
kach. Dąbrówka Leśna ko 
ło Obornik Wlkp. lub Poz 
nań, Kraju Rad 33 m. 83.

89548g

Stary obraz, ikonę, ramę 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
87455g.

Kupię nożyce elektryczne 
krawieckie. Os. Kosmo­
nautów 16 m. 69.

90352g

Szkło okienne sprzedam. 
Słoneczna 24 m. 1.

90307g

Antyki: kanapa, 2 fotele, 
lustro z konsolą, inne. 
Oferty „Prasa”, Grunwal
dzka 19, dla 89300g.

Złote łańcuszki, pierśdoii 
ki sprzedam. Wybickiego 
1 m. 3. «333&g

Ursus 28, wóz konny Gą­
sawy 26, gmina Szamotu­
ły. 89417g

Antyczne aiparaity telefo­
niczne sprawne sprzedam, 
tel. 463-60. 89487g

Pracę dorywczo przyjmę, 
ślusarz-instalator. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 89898g.

Mieszałkę do ciasta, pra­
sę, maszynę do mielenia 
cukru kupię, tel. 673-905 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzksa 19, dla 89665g.

pracownicy poszukiwani
‘ '__ i____ ■

ZESPÓŁ SZKÓŁ MECHANICZNYCH 
im. Komisji Edukacji Narodowej, 

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI 
w Poznaniu, ul. Świerkowa 8

Przyjmę — szefową, sze­
fa kuchni — gościniec 
koło Czarnkowa, tel. 
Czarników 583. 90287g

Taksometr kupię. Barano 
wo, Wspólna 8 . 89675g

OGŁASZA ZAPISY
DO KLAS PIERWSZYCH NA ROK SZKOLNY 1979/80 

do następujących szkół:
I. ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA (3-letnia) 

o specjalnościach: \
a) grupy obróbki mechanicznej w zawodzie tokarz, 
b) grupy ^obróbki ręcznej w zawodach ślusarz-spawacz.
Po ukończenia 3-łetniej nauki absolwenci mogą ubiegać się • przyjęcie do Tech­
nikum Mechanicznego dla PraeującycK

II. LICEUM ZAWODOWE (4-letni^ 
o specjalnościach: 
a) mechanik obróbki skrawaniem, 
b) mechanik naprawy maszyn i urządzeń.
Po ukończeniu Liceum Zawodowego absolwenci otrzymują świadectwo ukończe­
nia szkoły zawodowej oraz zawód obranej specjalności.
Uczniowie kończący Liceum mogą składać egzamin dojrzałości.

HI, TECHNIKUM MECHANICZNE (5-fetwie) 
o specjalności:

obróbka skrawaniem.
Po ukończeniu Technikum uczniowie otrzymują świadectwo ukończenia Tech­
nikum i tytuł technika - mechanika.
Uczniowie Technikum Mechanicznego mogą składać egzamin dojrzałości.

IV. TECHNIKUM MECHANICZNE dla PRACUJĄCYCH 
po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
o specjalności:
1. Obróbka skrawaniem.
2. Budowa maszyn.
3. Budowa silników spalinowych.
4. Budowa taboru kolejowego.
Po ukończeniu Technikum absolwenci Otrzymują śwkidtciwo dhońcacwia Tech­
nikum j tytuł technika - mechanika danej specjalności.

Absolwenci Technikum Mechanicznego mogą składać egzamin dojrzałości.

V. ŚREDNIE STUDIUM ZAWODOWE dla PRACUJĄCYCH (3-tetnM 
o kierunku:

ogólnomechanicznym.
Po ukończeniu Średniego Studium Zawodowego absodwenej, Oirzymwgg świa­
dectwo ukończenia szkoły średniej.
Absolwenci mogą składać egzamin dojrzałości.
Do Średniego Studium Zawodowego mogą być przyjęci kandydaci odpowiadają­
cy następującym warunkom:
1. Ukończone 18 lat.

2. Ukończona co najmniej szkoła podstawowa.
3. Co najmniej 3-Ietni staż pracy zawodowej
4. Odpowiedni stan zdrowia.

PRZY ZAPISIE NALEŻY PRZEDŁOŻYĆ NASTĘPUJĄCE DOKUMENTY: -
1. Podanie.
2, Życiorys.
3. Świadectwo ukończenia VII klasy.
4. Odpis otrzymanych ocen za I semestr (półroeześ M. VML
5. Świadectwo zdrowia.
6. 4 fotografie. x

ZAPISY PRZYJMUJE i UDZIELA INFORMACJI:
Sekretariat Zespołu Szkół Mechanicznych im. KEM przy Zakładach Przemysłu 
Metalowego H. Cegielski w Poznaniu, ul. Świerkowa 8. Telefon: 32-19-49 co­
dziennie od godz. 8 do 15.

Zatrudnię murarzy. Lu­
boń, Marchlewskiego 2.

90344g
Przyjmę blacharzy, deka 
rzy, warunki bardzo dob 
re. Kruszwicka 18 (Os. 
Warszawskie). 90264g
Przyjmę do pracy spawa 
cza ełektrycsmego z u- 
prawnieniatmi, montera 
instalacji sanitarnych i 
ogrzewania, pomocników 
montera, uczniów. Zgłoszę 
nie przyjmuję w godz.
16—19, ul. Saimawska 26.

90296g
Ślusarza do lekkich prac 
produkcyjnych i rencistę 
zatrudnię. Zagonowa 13a.

90329g
Przyjmę krawcowe. Ofetr 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 90336ig.
Murarza i pomocnika 
przyjmę. Jerzy Charkie- 
wi.cz, Poznań, Małachow 
skiego 8 m. 41 (przed 
zmianą n®zwy ulicy Mi­
chała 39 aa. 4łF) po godz. 
19. 90354g

Foksteriera szorstkowłose­
go kupię, Słupecka 3, Szła 
packi. 90047g

Kupię stare formy do od­
lewu żołnierzyków cyno­
wych (ołowianych), tel. 
421-48. 90056g
Kupię siano, żyto. Poznań 
tel. 715-31. S0125g
Kupię piec szklarniowy, 
chętnie ES-Ka, tel. 120-603 
wewn. 24. 90209g

Cebulki frezji sprzedam.
Mosina, teł. 275. 88970g

Pracownika do uszczel­
niania z praktyką przyj- 
me. Os. Zwycięstwa 24 m. 
118. 90372g

Przyjmę akwizytora. Ofer 
ty „Prasa” GruMwettdztaa 
19 dla 90414<g.

Pracownik do pracy w 
pieczarkami z prawem 
jaady na Stara potrzeb­
ny, ■warunki dobre. Cze­
sław Ignacaak. rH. Doli­
na 49, 62-081 Przeźmiero­
wo. 89906g

Pomoce kuchenne zatrud­
nię, teł. 492-66. 89965g

Krawcowe zatrudnię, tel.
457-21. 89936g

Potrzebna dochodząca, naj 
lepiej starsza pani do dzie 
cka. Poznań — Naramo­
wice, Sarmacka 12E m. 7.

90008g

Zatrudnię wzntejąee szyć 
blużki, spódnice. Oferty 
„Prasa”, GratwraSde&a 19, 
dla 90042g.

Przyjmę murarzy-tynka- 
rzy, pracowników budów 
lanych, Poznań-Piątkowo, 
ul. Drwęsktego K 980TOg

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „METALO­
WIEC” w Poznaniu, ulica Bułgarska 39a — 
zatrudni zaraz pracowników — inwali­
dów — na następujących stanowiskach:

— MASZYNISTKI poza halą maszyn.
— SPRZĄTACZKI.
— GOTOWACZKA NAPOI.
Informacji udziela: Sekcja Kadr w godzi­

nach od 10 do 15, telefon: 67-60-31. wewn. 25.
1453-K1

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” w Lądku z siedtafbą w Lądzie 
woj. Konin zatrudni

— KIEROWNIKA PIEKARNI
— z-cę KIEROWNIKA PIEKARNI

Warunki pracy i płacy zgodne z Układem 
Złńorowyrn dla pracowników Spółdzielczości 
Zaopatrzenia i Zbytu z 1&74 roku, 1064-K2

Tchórze kotne sprzedam.
Złotnliki. Graniczna 8.
____________________ 88986g
Meble stylowe bogato 
rzeźbŁanct Obrazy olejne 
sprzedann. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 13 dla 
8898»g._______ ____________
Pawilon kwiaty — wa­
rzywa — owoce sprze­
dam. Oferty ^/FTasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
89266g.
Modele aasnochodów, tek 
202-579. 90278g

Przyjmę gosposię docho­
dzącą, warunki bardzo dob 
re, dzielnica Grunwald. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzfcn M, dla 90W»g.

Zatrudnię krawcową do 
szycia bluzek, praca sta 
ła, tel. 67-31-35 w godzi­
nach ■wfteezomych. 96W9g

Krawiec łub krawcowa na 
konfekcję potrzebni. Za­
kład, «*. Ratajczaka 35.

90M8g

Zatrudnię do prac w go­
spodarstwie rolnym pra­
cownika z pełnym utrzy­
maniem. Poznań — Piąt­
kowo, ul. Obornicka 341.

90H9g

Przyjmę pracownika, ucz­
nia, rencistę względnie do 
przyuczenia zawodu elek­
tromechaniki pojazdowej. 
Marian Stępniak, Oborni­
cka 327. 9M34g

Rodzinie gastronomfików 
oferuję urządzoną restau­
rację z mieszkaniem pod 
Poznaniem, tel. 67-94-94.

9M63g

Zatrudnię kobietę do szy­
cia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 90167g.
Lakiernika przyjmę. Poz 
nań, Rogozińska 5a.

90199g |

OKRĘGOWY ZARZĄD LASÓW PAŃSTWO­
WYCH w Poznaniu, ul. Gajowa 10 -— zatrudni 
na koloniach letnich
w REWALU woj. szczecińskie 

od 115 czerwca do 18 sierpnia 11979 r. 
— 4 POMOCE KUCHENNE
— 1 SPRZĄTACZKĘ

w KONSTANCINIE k. Warszawy 
od 5 — 27 lipca 1®79 roiku 
— 4 POMOCE KUCHENNE 
— 2 SPRZĄTACZKI

Szczegółowych informacji udziela komórka 
d/s socjalno - bytowych — pokój nr 35a 
H piętro. 1386-K1

CZAS PRACY HAHDLtl W OKRESIE 1 MAJA
PONi 8 W IZA?&ŁEK, 30 KWIETNIA 1979 ROKU

— wszystkie placówki handlowe, usługowe i gastronomicz­
ne w tym również sklepy mięsne i stoiska mięsne w skle­
pach ogólnospożywczych
— ezynne będą w normalnie obowiązujących godzinach.

WTOREK, 1 MAJA 1979 ROKU
— wyznaczone punkty żywieniowe oraz handlu żłokalizo- 

wane w miejscach zbiórek i na trasach pochodu
— prowadzić będą działalność od godziny 8.30 do chwili 

zakończenia pochodu*
— wyznaczone sklepy ze sprzedażą pieczywa ff mleka w fo®:

— aL Mśaacinkowskiego 14,
—; Lampego 8*
— Głogowska 85,
— Rycerska 35,

: Limbowa 5
czynne będą od godz. 7 do godz. 11,

— dyżurne sklepy spożywcze! delikatesowe:
—1 pL Wotoośca 10,
—i Dąbrowskiego 3,
t— Głogowska 27,
>—1 Gwardii Ludowej 25,
— Głogowska 48/50

ezynne będą od godz. 8 do godz. 14,
N Mdi

Kąc^Ł,
—• Mylna,
— 'Traugutta,
~ Os. Powstali (Narodowych,
•— Os. W. Października, bL W 

czynne będą od godz. 12 do godz. 18,
— śklepy cukiernicze HSI „Równość’’ 

ezynne będą od godz. 8 do godz. 16,
—1 dyżurne kwiaciarnie:

—; „Śnieżka” — Głogowska 93,
*— „Róża” — Dąbrowskiego 97,
— „Narcyz” — Czerwonej Armia 31,
—< „Lewkonia” — Czerwonej Armii 63, 
— ^Kaimełia” — Dzierżyńskiego 21a,
—i „Stokrotka” — Garbary 50

czynne będą od godz. 8 do godz. 16,
j— kioski „Ruchu”

czynne będą od godz. 7 do godz. 19,
— punkty sprzedaży detalicznej w przejściu podziemnym 

pod Rondem Kopernika
czyne będą od godz. 10 do godz. 20,

a punkty „Ruchu” w tym przejściu — przemiennie od 
godz. 7 do godz. 13 i od godz. 13 do godz. 19.

 MK2-K1



PRZEDSIĘBIORSTWO PKS 
ODDZIAŁ I OSOBOWY w Poznaniu 

uL Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy)

OGŁASZA
ZAPISY CHŁOPCÓW 

na rok szkolny 1979/80 
do ZESPOŁU SZKÓŁ SAMOCHODOWYCH 

Państwowej Komunikacji Samochodowej w Poznaniu
W ZAWODACH:

— Mechanik - kierowca.
— Blacharz samochodowy.
— Elektromonter samochodowy.
— Malarz - lakiernik samochodowy.
— Kowal.

PRZY ZGŁOSZENIU należy przedłożyć 
NASTĘPUJĄCE DOKUMENTY.

1. Dwa podania.
2. Dwa życiorysy.
3. Pięć fotografii.
4. Świadectwo ukończenia VIII klasy szkoły podsta­

wowe!
5. Akt urodzenia.
6. Zgodę rodziców. /
7. Świadectwo zdrowia.

DOKUMENTY NALEŻY SKŁADAĆ:
do Sekcji Spraw Osobowych — pokój 118 (Dworzec 
Autobusowy!

1212-K1

sałną potiiorŁon sprzedam. 
Poznań, Os. Kopernika 13B 
m. 20 . 90033g

Rowery sportowo-tury­
styczne, wędkę teleskop 
8 m sprzedam, tel. 629-26. 

90041g

Futro łapki karakułowe, 
czarne nowe, bujak, fo­
tel dmuchany pływający, 
zegarek damski złocony 
szwajcarski, telewizor tu 
rystyczny Electronica — 
kolor sprzedam. Kraszew 
skiego 17 m. 11. 90063g

Sadzonki goździków sprze 
dam teJ_ 130-480.

90577g

Wyrównywąrko-wiertarkę 
Gorajska 8, Smochowice. 

90135g

Asparagus holenderski, sa 
dzonki sprzedam. Warsza 
wa, tel. 44-24-22. 90137g

Z rozbiórki zaplecza „Pol 
mozbytu” ul. Wojciechów 
skiego sprzedam panwie 
stropowe 5,85 x 1,5 m i 
gruz. Opala (przed połud 
niem). 90181g

Okulary słuchowe Vienna 
tonę. Międzychodzka 3 m. 
10, godz. 20-21. 90138g

Garaż blaszany oraz ba­
rak drewniany ocieplany
30X10 m sprzedam. Po­
znań, ul. Sielska 5. 90321 g

POZNAŃSKA FABRYKA ŁOŻYSK TOCZNYCH 
w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

PRZYJMIE kobiety i mężczyzn doprzyuczenia
w następujących zawodach:

• TOKARZY i SZLIFIERZY
przy pracy na automatach i półautomatach.

o MĘŻCZYZN jako KOWALI
do Wydziału Obróbki Kuźniczej.

0 WARTOWNIKÓW
do Straży Przemysłowej.

Ponadto ZATRUDNI MY:
• 2 PRACOWNIKÓW

na stanowiska rewidentów zakładowych.
Wymagane wykształcenie wyższe + praktyka.

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie oraz wy­
żywienie w stołówce zakładowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia w zakładzie: Poznań, ul. Krań­
cowa 9, pokój nr 3.

Dojazd: tramwajami linii: 6, 8, 12, 16 oraz autobusami linii: 
70/ 72, 73. 1442-K1

sprzedaż
Nowy aparat fotograficz­
ny niemiecki sprzedam, 
tel. 679-187. 89531g

Sprzedam 5000 sztuk sa­
dzonek goździków pod fo 
lię do 4 maja. Bolechów- 
ko, ul. Kręta 1. 90394g

Kiosk warzywa - owoce 
dobrym punkcie sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 90422g

Błamy karakułowe okazyj 
nie sprzedam. Głogowska 
183 m. 7. 90210g

Lokal gastronomiczny w 
bardzo dobrym punkcie 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
89826g.

Fiata 126p sprzedam. Sa 
dowa 25A, tei. 207-689, so­
bota po godz. 14. 88798g

Okazja! Volkswagena 1200 
sprzedam, tel. 79-13-14.

89976g

1200 sztuk pustaków sprze 
dam. Poznań, Ostrowska 
388. 89525g

Piec cukierniczy elektrycz 
ny, dwukomorowy na 6 
blach sprzedam. Kamiń­
ski, 62-020 Swarzędz, Poz­
nańska 5, tel. 573. 89317g

Dalmatyńczyki szczenięta. 
Nowakowski. Gierłatowo, 
62-330 Nekla (trasa E-8).

89560g

Organy Vermona ET 6-2, 
kamerę pogłosową Echo- 
cord (nowe) sprzedam. K. 
Czyż, Chomęcice, gm. Ko­
morniki. 89528g

Spacerówkę niemiecką 
sprzedam tel. 607-03.

Stare meble korzystnie 
sprzedam. Ul. Jutrzenka 
2a m. 15, po godz. 18.

89663g

Sypialnię neorenesansową 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
90415g.

Motor MZ Trophy sprze­
dam, tel. 78-98-26 . 89769g

Samochód Warszawa na 
części sprzedam, tel. 
33-15-13, godz. 19-21. 89380g

O

o o o

Kurki Sexa-Ling sprze­
dam. Oborniki, tel. 22.

, 90214g

Zetor 25 z kosiarką, płu­
giem sprzedam. Poznań- 
Winiary, Wrzoska 5a.

Syrenę 104 tanio sprze­
dam. Laizurowa 14 m. 25. 

90449g

Volkswagena, Mercedesa 
lub Forda osobowo-towa­
rowego kupię, td. 332-239. 

89999g

Syrenę R-20 czerwiec 1978 
rok sprzedam. Jankowski, 
Kostrzyńska 10 m. 2 oglą

Nowy aparat Pentacon 
Six TL pryzmat z pomia­
rem, obiektyw Sonar 180 
sprzedam, tel. 20-72-46.

89578g

Ciągnik C-355 po kapital­
nym remoncie sprzedam. 
Jan Kędzierski, Poznań, 
ul. Długa 11 m. 27. 89732g

WSK 125 sprzedam. Koś­
cielna 21. 89922g

Asparagus roczny niekwit 
nący doniczkowy sprze­
dam. Poznań, tel. 708-28, 
godz. 6-8 i po 20. 89575g

Romet dwuosobowy sprze 
dam. Junacka 6. 89913g

Włoski silnik Fiata 1600 
sprzedam, tel. 49-63-84.

89971g

Wiertarkę stołową sprze­
dam, tel. 474-18. 89949g

MZ rocznik 1979. Dzierżyń 
skiego 15 m. 10. 90084g

Sprzedam suknię ślubną 
na szczupłą figurę, obraz 
stary, wózek dziecięcy. 
Nad Wierzbakiem 22 m. 2. 

89959g

KOMBINAT BUDOWLANY 
„POZNAŃ - CENTRUM”

ZATRUDNI natychmiast
przy budowie Osiedla Rataje w Poznaniu

NASTĘPUJĄCYCH PRACOWNIKÓW:
— Betoniarzy.
— Monterów konstrukcji żelbetowych.
— Stolarzy.
— Operatorów suwnic.
— Palaczy kotłów c.o.
— Robotników budowlanych

— także na przyuczenie do w/w zawodów.
Kombinat dysponuje hotelem robotniczym i

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELI: 
Dział Zatrudnienia, ul. Strzelecka 2/6, 
kój 301, teł. 22-20-81 wewn. 313, 314

stołówką.

III ptr., po­
lub 593-67.

1436-K1

UWAGA — Absolwenci Szkół Podstawowych!
OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO

' PRZEMYSŁU MIĘSNEGO
w Poznaniu, ul. Garbary 101/111

PRZYJMUJE 
na rok szkolny 1979/80 

ZAPISY DZIEWCZĄT i CHŁOPCÓW
DO KLASY I

ó

o

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
w zawodzie: PRZETWÓRSTWO MIĘSA

Nauka trwa dwa lata i prowadzona jes^ w nastę­
pujących zakładach:

♦ Zakładzie Produkcyjnym w Poznaniu, 
ulica Garbary 101/111.

♦ Zakładzie Produkcyjnym w Poznaniu, 
ulica Wilkońskich 8.

♦ Zakładzie Produkcyjnym w Środzie Wlkp., 
ulica Kilińskiego.
Zakładzie Produkcyjnym w Grodzisku Wlkp..
ulica Powstańców Choeieszyńskich.

> Zakładach Mięsnych w Gnieźnie, 
ulica Sobieskiego 17.

♦ Zakładach Mięsnych w Obornikach Wlkp., 
ulica Bohaterów Stalingradu 2.

Zapisy uczniów do Zakładów Produkcyjnych w Poznaniu 
przyjmuje: Dział Spraw Pracowniczych OPPMs w Po­
znaniu, ul. Garbary 101/111, tel. 222-511 wewn. ‘387, nato­
miast zakłady terenowe przyjmują zapisy uczniów 
w swoich Działach Pracowniczych. 1274-K1

Składane pomieszczenie 
drewniane 220X250 wys. 
220 nadające się n.a alta­
nę itp. sprzedam. Poznan, 
Południowa 57 . 90421g

Błam brązowe, czarne łap 
ki karakułowe sprzedam, 
tel. 67-15-22. 90215g

89828g

żorżetę z naturalnego jed 
wabiu, haftowane obrusy 
pochodzenia zagraniczne­
go sprzedam, tei. 67-94-56.

90191g

Meble tanio sprzedam, tel. 
67-34-59, po godz. 16.

90186g

Klacz ze źrebakiem sprze 
dam. Kozieł, 62-001 Golęcze 
wo. 89747g

Szwajcarski zegarek elek 
troniczny, rower Huragan. 
Geografię Powszechną, 
suknię ślubną sprzedam. 
Poznań, Za Cytadelą 102. 

89845g

Karoserię Fiata 126p sprze 
dam. Luboń-Lasek, 1 Ma­
ja 4, godz. 15-18. 89412g

Betoniarkę 120 1 sprze­
dam. Sękowo, ul. Lipowa 
30a, koło Pniew. 89754g

Większą ilość marchwi ja 
dalnej sprzedam, tel. 
660-172. 89819g

Sprzedam nową Encyklo­
pedię Powszechną 4 to­
my (komplet), nowy apa­
rat Praktica VLC z obiek 
tywem Pancolor 1,8/50, tel. 
756-79, godz. 14-20. 89857g

Warszawę górnozaworową 
Syrenę R-20, stan dobry 
sprzedam. Naramowice, 
Sarmacka lOa m. 2.

89413g

dać w dni parzyste po 
godz. 14. 90D34g

Syrenę 105 oraz części do
Opla Cadeta rocznik 1938 
sprzedam. Puszczykowo, 
Poznańska 51. 90049g

Żuka A-13, rocznik 1977 
sprzedam. Gąsawy 26, gmi 
na Szamotuły. 89416g

POLITECHNIKA POZNAŃSKA 
uprzejmie zawiadamia, 

że z dniem 23 kwietnia 1979 roku 
ZOSTANĄ ZMIENIONE 

numery wywoławcze 
CENTRAL TELEFONICZNYCH 
przy pl. Skłodowskiej - Curie 5 

z numeru 33-20-21
NA NUMER: 33-25-81 

oraz Sekretariatu Głównego 
łączącego prorektorów i dyrektorów 

z numeru 33-20-91
NA NUMER: 33-34-81

1340-K1

Sadzonki goździków wie­
le odmian, zamówienia kie 
rować tel. 737-62, godz. 
19-21. 89892g

Fiata 125p fabrycznie no­
wego sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 89419g.

Fiata 1300 sprzedam. Pie­
kary 13b m. 10 . 90088g

Stara 25 skrzyniowego wy 
wrotka sprzedam łub za 
mienię na osobowy. Poz­
nań — Umultowo, Urocza 
11. 90075g

samochody

Fiata 1500, rocznik 1974, 
nowy silnik sprzedam.
Poznań, Dąbrowskiego 147 
m, 3. 90260g

Fiata 125p sprzedam. Tel. 
671-397 lub 679-810 . 90331g

Wołgę M-21 w dobrym <?ta 
nie sprzedam. Tei. 588-15 
po piętnastej. 90351g

Błotniki tylne nowe do
Fiata 132p 1600 — stan­
dard kupię. Oferty, tel.
67-33-38 po godz. 20

90389g

Wartburga 353 lub Fiata 
126p do remontu kupię. 
Ofeirty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 89286g.

przetarg
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TAKSOW- 
KOWE w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 29 
ogłasza:

I PRZETARG NIEOGRANICZONY na
sprzedaż n/w samochodów:

— samochód marki Fiat typ 125p MR1500
cena wywoławcza — 45.500,— zł/32.000, zł.

— samochód marki Fiat typ 125p MR1500
cena wywoławcza — 44.000,— zł/31.000, zł.

— samochód marki Fiat typ 125p MR1500
cena wywoławcza — 40.000,— zł/28.000 zł.

— samochód marki Fiat typ 125p MR1500
cena wywoławcza — 45.500,— zł/32.000 zł.

— samochód marki Fiat typ 125p MR1500
cena wywoławcza — 44.000,— zł/31.000 zł.

— samochód marki Fiat typu 125p MR1500
cena wywoławcza — 45.500,— zł/32.000 zł.

— samochód marki Fiat typu 125p, 1500
cena wywoławcza — 55.000,— zł/38.500 zł.

— samochód marki Fiat typ 125p, 1500
cena wywoławcza — 38.500,— zł/27.000 zł.

— samochód marki Fiat typ 125p, 1500
cena wywoławcza — 40.000,— zł/28.000 zł.

— samochód marki Fiat 125p, 1500
cena wywoławcza — 40.000,— zł/28.000 zł.

— samochód marki Nysa typ 521-1/2
cena wywoławcza — 66.500,— zł/46.500 zł.

— samochód marki Nysa typ 521-1/2
cena wywoławcza — 61.000,— zł/42.500 zł.

— samochód marki Nysa typ 521-1/2
cena wywoławcza — 66.500,— zł/46.500 zł.

— samochód marki Zuk typ AO3
cena wywoławcza — 45.000,— zł/31.500 zł 

— samochód marki Zuk typ AO3
cena wywoławcza — 47.500,— zł/33.500, zł.

W przypadku niedojścia do sprzedaży w/w 
samochodów w I przetargu nieograniczonym, 
pojazdy te podstawione będą w tym samym 
dniu po półgodzinnej przerwie na II przetarg 
z obniżką ceny wywoławczej o 30 proc.

Przetarg odbędzie się 21 maja 79 r. o godz. 10 
na terenie przedsiębiorstwa przy ul. Wilczak 
20.

W przetargu mogą brać 'udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do wpłacenia w kasie MPT przy ul. Wilczak 20 
wadiom w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej w dniach 18—19 maja w godz. 11-—13.

Samochody oglądać można w dniach 18 — 19 
maja w godz. 10—12 na terenie przedsiębior­
stwa przy ul. Dąbrowskiego 29.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczy­
ny. MPT nie odpowiada z tytułu gwarancji 
i rękojmii za wady fizyczne sprzedawanych 
pojazdów, 13&L-K1

Regeneracja wałów korbo 
wych na ułożyskowaniacn 
rolkowych do Syren i 
Wartburgów w terminie 3 
dni. Do Syren posiadam 
gotowe na wymianę. Jan 
Wawrzyniak, Poznań, 
Leszczyńska 117 (dojazd z 
Głogowskiej za wiaduk­
tem). 90393g

Żuka skrzyniowego — 
górnozaworowego, rocznik 
1978 sprzedam. Ul. Sadni- 
cka 21, tel. 449-43 . 89314g

Volkswagena 1200, stan 
dobry, okazyjnie sprze­
dam, Zbąszyń, 17 Stycznia 
65. 89316g

Zamienię Fiata 126p . rocz 
nik 1977 na czterodrzwio­
wy. Warunki do uzgodnię 
nia, tel. 67-28-07. 89344g

Ford Capri 1600 GT, rocz 
nik 1975 sprzedam. Mazo 
wiecka 8, po godz. 16.

89357g

Syrenę 104 sprzedam, tel.
607-85. . 89375g

Syrenę 105 L sprzedam, 
tel. 130-416 . 90076g

Syrenę Bosto. przebieg 
17 000 km, rocznik 1977 
sprzedam, tel. -20-73-34.

89474g

Skodę 120 L sprzedam, 
tel. 421-31, godz. 14-16.

90146g

Renault R1103 „Fregata” 
rocznik 1958 z częściami 
okazyjnie sprzedam. Ul. 
Głogowska 239 m. 3.

89522g

Fiata 125 MR combi stan 
idealny sprzedam, tel. 
636-49, wieczorem. 90154g

Karoserię Trabanta 601 
sprzedam. Rybaki 6a m. 2. 

89616g

Fiata 126p specjał odbiór 
Polmozbyt sprzedam, tel. 
453-94. 89536g

Volkswagena 1200 sprze­
dam, tel. 137-691. 90162g

Wartburga 353W lipiec 1978 
rok, Trabanta 1976 rok, 
kabinę Stara 28 sprzedam. 
Józef Winiarski, Pobiedzi 
ska, Gnieźnieńska 35a.

89580g

Forda Escorta stan dob­
ry sprzedam. Poznań, ul. 
Chodzieska 7. 90172g

Fiata 126 rocznik 1977 
sprzedam. Gilowski, Pio­
trowo 2, gm. Czempiń.

Zastawę 750 stan dobry 
sprzedam. Oleśnicka 20, 
po godz. 16. 89598g

Volkswagena 1500 sprze­
dam. Leszno, Drzymały 
22, tel. 31-63. 89650g

Syrenę 104, rocznik 1972 
sprzedam. Czerwonej Ar­
mii 63 m. 10 po godz. 18.

Fiata 126p rocznik 1977 
sprzedam, tel. 530-93, po 
godz. 15. 90185g

Nadwozie do Skody 120S 
i do Fiata 131 Mirafiori 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
89690g.

Żuka górnozaworowego w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Oboma 
cka 244. 89911g

Syrenę 105 sprzedam. Poz 
nań. Os. Biastowskie 24 m. 
29. po południu. 89919g

Fiata 125p fabrycznie no­
wego sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 89927g.

Części lub kompletną 
skrzynię biegów do VW 
Garbus kupię, tel. 620-92. 

89940g

Wartburga 353 rocznik 
1972 sprzedam, tel. 647-32, 
po godz. 18. 89950g

Fiata 125p 1300 na gwa­
rancji sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 89956g.

Fiata 125 rocznik 1978, 
22 000 km przebiegu — 
niebieski sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 90197g.

Sprzedam Fiata 125p od­
biór w Polmozbycie — 
natychmiast. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
90196g.

Warszawę combi sprze­
dam. Komorniki, Żabikow 
ska 12. 90208g

Ford M-20 rocznik 1968 
sprzedam, tel. 672-770, po 
godz. 18. 90211g

Żuka sprzedam. Henryk 
Szymkowiak, Środa Wlkp. 
Niedziałkowskiego 24a.

90219g

Pani szuka pokoju. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 88981g.

Małżeństwo poszukuje po 
koju z kuchnią, tel. 
33-28-79 88982g

| UWAGA - absolwenci szkół podstawowych! |
O PLESZEWSKA FABRYKA APARATURY S
1° „S P O M A S Z” X

Zakład w Gostyniu o
plac Karola Marcinkowskiego 12 o

(telefon 208-20 wewn. 49 lub 21) $
O

(
PRZYJMUJE KANDYDATÓW X

do nauki.zawodu na rok szkolny 1979/80 g
DO KLASY I |

wspecjalnosci: X
FORMIERZ - ODLEWNIK X

I
 Nauka zawodu trwa 3 lata. X

W czasie trwania nauki uczniowie otrzymują wynagro- X
dzenie. g

Bliższych informacji udziela oraz przyjmuje zgłoszenia: X 
Dział Spraw Pracowniczych Pleszewskiej Fabryki Aparatu- g

ry „Spomasz” Zakład w Gostyniu, 63-800 Gostyń, plac Ka- X
rola Marcinkowskiego 12, (tel. 208-20 wewn. 49 i 21). X1069-K2 X



Potrzebna sprzedawczyni 
do sklepu z galanterią. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 90587g

lokale

Oddam pokój panu. No­
wakowskiego 28. 89341 g
Pan poszukuje pokoju 
niekrępującego Rataje 
względnie Starołęka. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19, dla 89340g.
Przyjmę na pokój mło­
dzież uczącą się względ­
nie pracującą. Os. Plewis 
ka, Laskowa 16. 89361g
Oddam w dzierżawę M-4 
nieumeblowane. Płatne pół 
tora roku z góry.. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 89490g.____________  
Pracująca poszukuje nie- 
krępującego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 89531g.
Mieszkanie kwaterunkowe 
w Warszawie zamienię na 
2-pokojowe w Poznaniu. 
Warszawa tel 10-17-25.

89532g
M-3 własnościowe sprze­
dam. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19, dla 89587g.
Sprzedam w willi wyłączo 
ne M-4. Janickiego 8.

89600g
Piątkowo — 4 pokoje, du 
ży metraż zamienię na 3 
pokoje Oferty ze szki­
cem mieszkania „Prasa’ 
Grunwaldzka 19, dla 
89604g
Spółdzielcze M-4 w Ty­
chach zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19, 
dla 89657g.  
Panie pracujące przyjmę 
na pokój. Szubińska 20 
(Górczyn). 89702g
Obcokrajowiec poszukuje 
komfortowego 2-3 pokojo 
wego samodzielnego mie 
szkania z telefonem na 
rok. Tel. 20-06-25 od godz. 
17. 89729g

M-3 własnościowe kupię 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 89753g.
4,5 pokoju samodzielne, 
komfortowe c. o. etażowe 
doskonały punkt zamie­
nię na podobne dwupo- 
kojowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 89780®.
3,5-pokojowe, samodzielne, 
z łazienką, stare budow­
nictwo, Sołacz, parter, 
c. o. etażowe 93 ms za­
mienię na 2-pokojowe. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 89958g.
Pokój wynajmę panu lub 
paniom Grunwaldzka 229 

89363g
Mieszkanie ze sklepem ga 
lanteryjno - odzieżowym 
centrum Poznania zamie­
nię na małe mieszkanie, 
województwo niewykluczo 
ne Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 89877g.
Zamienimy suche ciepłe 
mieszkanie 3 pokoje z 
kuchnią przy ul. Rataj­
czaka, I piętro, na lokal 
4—6-pokojowy położony w 
pobliżu skrzyżowania ul. 
Nowowiejskiego i Młyń­
skiej, najchętniej parter 
lub I piętro. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
1445-KL__________________ 
Pokoje w Kołobrzegu, 
Dźwirzynie wynajmę ro 
dżinom i samotnym. W 
maju i wrześniu ceny ob 
niżone. Informacja: Po­
znań. tel. 66-57-80. 90344g
Pokój z kuchnią w wil­
li sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
9037Łg.___________________  
Odstąpię lokal na sklep 
galanterii odzieżowej w 
centrum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 90383g
Małżeństwo pilnie poszu­
kuje mieszkania na rok 
Możliwość zapłaty z góry. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 90408g.
M-G własnościowe Wino­
grady sprzedam, tel. 
202-881. 89914g
Sprzedam zaprowadzony 
sklep galanteryjny — mia 
sto, 40 km od Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19. dla 90015g.

Małżeństwo z dzieckiem 
wynajmie mieszkanie lub 
pokój, tel. 502-83. 89925g
Centrum Warszawy — 
mieszkanie 2 pokoje, V 
piętro bez windy możli­
wość wykupienia, zamie­
nię na Poznań, teł. 454-69. 

89875g
Mieszkanie własnościowe 
komfortowe M-3, 40 ms w 
centrum sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 90026g.
Września! Komfortowe 
mieszkanie własnościowe 
sprzedam. Tel. grzecznoś­
ciowy, Poznań 619-00.

90022g
Wezmę w dzierżawę M-2 
lub podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 90066g.
Spiesznie zamienię miesz 
kanie własnościowe 1-po­
kojo we na Winogradach 
na 2- lub 3-pokojowe, mo 
że być w starym budow­
nictwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
90117g._______‘___________  
Kupię M-3 własnościowe, 
najchętniej w śródmieś­
ciu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 90149g.
Zamienię 2 pokoje, 20 m2, 
c. o., na poddasze ociep­
lone nadające sie na pra 
cownię, tel. 67-62-68.

90168g

Odstąpię pomieszczenia 50 
ma z telefonem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 90200g.
Leszno M-5 zamienię na 
Poznań, tel. Poznań 427-41.

90102g
Przyjmę na pokoje. Ciso­
wa 14 m. 4. 90203g
Zamienię komfortowe 
mieszkanie 49 ma, I piętro 
na większe w willi lub 
starym budownictwie (naj 
chętniej z garażem) w 
dzielnicy Winogrady. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 90237g.
Poszukuję małego miesz­
kania na 3 lata. Płatne z 
góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
90229g.

Os. Hetmańskie M-4, 3 po 
koję zamienię na większe. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 90222g.

[ nieruchomości
Dom jednorodzinny, oko 
lice Poznania sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 90254g_

Kupię domek jednoro­
dzinny względnie segment 
może być niewykończo­
ny. Oferty „Prasa”, Grun, 
waldzka 19, dla 90272g.

Działkę budowlaną 0,4 ha 
w Puszczykowie pilnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
90409|g.

Dom jednorodzinny z 
ogrodem 1250 m2 sprze- 
d am. Pozn ań 38 — Os. 
Plewiiska, ul. Zielarska 19. 

90282g

Sprzedam willę na Soła- 
czu z ogródkiem, wolne 
mieszkanie 70 m2 oraiz 2 
pomieszczenia strychowe, 
duża piwnica, możliwość 
urządzenia pracowni. Wa 
runek: 2-pokojowe miesz 
kanie zaistępcze około 45 
m2 z c.o. najchętniej So­
łacz, Winogrady. Tel. 
655-51 lub oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
90295g.

Działkę rekreacyjną z 
fundamentami i materia­
łem na domek w Woj- 
nówku sprzedam. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 90335g.

Sprzedam działkę 983 m2 
rekreacyjno - budowlaną 
z domkiem. Możliwość 
podłączenia gazu, wody. 
Informacje: Swarzędz, ul 
Wilkońskich 15. 90342g

Pomieszczenia warsztato­
we 200 m2, parcela 2528 
m2, biuro, magazynek, ła 
zienka (pokój, kuchnia i 
garaż do wykończenia), si­
ła, woda, centralne o- 
grzewanie. Stacja kolejo­
wa. przystanek PKS, KSK, 
szkoła 15 km od Pozna­
nia sprzedam Tylko po­
ważne oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 
89359g.

Działkę budoWtaną na 
przedmieściach Poznania 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 90280g

Działkę budcrwiarrą 4349 
m2 w Mosinie sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 89529g.

Kupię działkę rekreacyj­
ną do 30 km od Pozna­
nia nad jeziorem. Oferty 
„Prasa”, Grunwałdzka 19, 
dla 90412g,________________ 
Parcelę 1211 m2 w Pozna 
niu — Starołęka z zezwo 
leniem budowy sprzedam, 
Informacje, teł. 656-09

89433
Dom z ogródkiem w Poz 
naniu wolne mieszkanie 
56 m2 sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 89341g._______________  
Domek jednorodzinny w 
Poznaniu kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 89439g._______________  
Sprzedam niewykończoną 
willę oraz mieszkanie M-6 
własnościowe (Winogra­
dy). Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 89454g.
Do wydzierżawienia 12 ha 
sadu jabłoniowego w peł 
ni owocującego z zabu­
dowaniami, oddam poważ 
nemu reflektantowi. O- 
ferty , Prasa”, Grunwal- 
dzka 19, dla 89512g.
Działkę budowlano-rekre- 
acyjną o pow. 2190 m2 nad 
jeziorem przy lesie i o- 
środku campingowym 
sprzedam. Położona w 
mieście 12 km od granicy 
Poznania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
89527g.__________________ 
Sprzedam willę z wolnym 
mieszkaniem, dużym bu­
dynkiem gospodarczym, 
ogród w mieście powiało 
wym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
89997g.

Kupię rozpoczętą budowę 
domu jednorodzinnego, 
dzielnica — Grunwald, So 
łącz. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 18, dla 
89973g.

Kupię domek — letniak z 
ogródkiem w okolicy Poz 
nania, tel. 740-39, po godz. 
18 lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
89987g.

Kupię parcelę budowlaną 
(Jeżyce, Sołacz). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 89972g.
Kupię parcelę lub miejs­
ce pod budowę warszta­
tu (cichego). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
90301g.
Dwie działki budowlane 
w Wągrowcu razem 4700 
m2 sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 90320g._______
Działkę budowlaną w 
Szczepankowie sprzedam, 
tel. 20-99-40 . 09980g
Dom jednorodzinny 80 m2, 
ogród 300 ms, domek gos­
podarczy z garażem w Sza 

motułaćh sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 90020g.
Domek jednorodzinny, 
wolny z ogrodem 2850 m2 
w Słupcy sprzedam. Infor 
mac je: Słupca, Traugutta 
8 m. 8, tel.- 255. 90103g
Atrakcyjną działkę budów 
laną 1400 mz w Puszczy- 
kówku sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 90107g.
Piętro nowego domu do 
wykończenia 4 pokoje, 800 
ms ogrodu, garaż w Lesz 
nie sprzedam. Poznań, 
Olchowa 3, tel. 32-19-10.

90115g
Kupię willę w Poznaniu. 
Do rozliczenia mogę ofe­
rować M-4 własnościowe. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 90130g.
Sprzedam domek — dwa 
pokoje kuchnia, domek 
gospodarczy, ogród 960 mz. 
Mosina, Targowa 16.

90140g
Działkę 2200 m2 w Chy- 
bach sprzedam. Oferry 
,Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 89565g._______________  
Domek z garażem przy 
przy Jeziorze Radziszew­
skim sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 89594g.

Dnia 24 kwietnia 1979 roku, anarł były dłu­
goletni pracownik

FRANCISZEK NOWAK
Pograeto odbył się 27 kwietnia 1979 r. o godz.

15, na cmentarzu komunalnym w Kościanie.

Rodzimie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia Składają-

Dyrekcja, KZ PZPR, Rada Zakładowa 
oraz pracownicy

Kombinatu Budowlanego Poznań — Północ.
1265-K3

Dnia 25 kwietnia 1979 roku, zasnęła w Bogu 
moja najukochańsza żona

JANINA FABIŚ
z domu Smolarek

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 30 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu janikowskim.

Strapiony
M Ą 2

utl. Matejki 36 m 19. 90506g
H lilii illBl

Dnia 26 kwietnia 1979 roku, zasnęła w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach nasza dro­
ga siostra,, ciocia, szwagierka

JULIANNA KSIĄZYK
z domu Janas

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 30 bm, 
o godz. 14 na cmentarzu na Mrłostowic.

W smutku pogrążona
RODZINA

ud. Czesława 18a m. 22 . 90551 g

Dnia 9 maja 1979 roku, w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci najukochańszego męża i ojca, 
śp

prof. dr. EDMUNDA WENGERKA
odprawiona zostanie msza św. w kościele O O 
Dominikanów, ul. Stalingradzka o godz. 12.30

O czym zawiadamia
żona z córkami

89533g

tDnia 27 kwietnia 1979 noku, zmarł nagle 
opatrzony Sakramentami św. nasz drogi 
mąż, ojciec,' teść i dziadziuś, brat i wujek, śp.

STEFAN LATUSEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 17, 

na cmentarzu starołęekim.
Pogrążona w smutku 

żona z rodziną
Manifestu Lipcowego 78/5
dawniej Starołęcka 7 m. 6.

tDnia 26 kwietnia 1979 noku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. po długiej i ciężkiej 
chorobie nasza ukochana mamusia, teściowa 

i babcia, przeżywszy lat 72, śp.

WALENTYNA RUDYNSKA
z domu Pawelska

Z głębokim żailem zawiadamiamy, że w dniu 
26 kwietnia 1979 roku zmarł nagle nieodżało­
wanej pamięci

EDMUND STENCEL
mistrz malarski 

długoletni aktywny i zasłużony członek naszej 
Spółdzielni działający ofiarnie w jej Zarządzie 
i in. organach samorządowych, cieszący się 
powszechnym uznaniem doskonały fachowiec 

i wychowawca młodzieży.
Za rzetelną pracę zawodową i działalność 

społeczną odznaczony był Odznakami Honoro­
wymi Województwa Poznańskiego i Miasta Po­
znania, Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdziel­
czego, Odznaką Związku Izb Rzemieślniczych 
w Warszawie, Odznakami Jubileuszowymi Izby 
Rzemieślniczej, Za rozwój Rzemiosła Wielko­
polskiego oraz wieloma dyplomami.

Rodzinie Zmarłego Kolegi i Przyjaciela wy­
razy szczerego żalu składają

Rada, Zarząd, członkowie 
oraz współpracownicy 

Spółdzielni Rzemieślniczej Malarzy 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 kwietnia 1979 r. 
o godz. 15.30 na cmentarzu parafii Winiarskiej 
przy ul. Z. Wojciechowskiego. 1271-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
25 kwietnia 1979 roku, zmarła długoletnia pra­
cownica naszego przedsiębiorstwa

HENRYKA KLISZ
W Zmarłej straciliśmy sumiennego i wzoro­

wego pracownika oraz dobrą koleżankę.

Żegnając ją, rodzinie Zmarłej składamy wy­
razy serdecznego współczucia

Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Zakładów Odzieży Sportowej
i Turystycznej „Polsport” 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 kwietnia 
1979 r. o godz. 12, na cmentarzu na Miłostowie.

1266-K3

Wszystkim, którzy okazali wyrazy współczu­
cia, życzliwość i pomoc w ciężkich dla nas 
chwilach oraz wzięli' liczny udział w ostatniej 
drodze mojego najdroższego męża i ojca, śp.

PROF. DR. MED.

MIECZYSŁAWA WOJTOWICZA
NAJSERDECZNIEJSZE

WYRAZY PODZIĘKOWANIA 
składa

90406g żona z synem

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 30 bm. 
o godz. 13 ne Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni
córka i syn z rodzinami

90534g

tDnia 26 kwietnia 1979 noku, odszedł od nas 
na zawsze, nagle, opatrzony Sakramentami 
św. ukochany i najdroższy mąż, tartnilek, teść, 

dziadziuś, jedyny brat
EDMUND STENCEL 

mistrz malarski 
odznaczony honorową odznaką Miasta Pozna­
nia. odznaką Za Zasługi w rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego, złotą odznaką Izby Rze­

mieślniczej, Zasłużonego działacza Ruchu 
Spółdzielczego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 kwietnia 1979 r. 
o godz. 15.30 na cmentarzu parafii Winiarskiej 
przy ui. Z. Wojciechowskiego.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Prosimy o nieskładamie kondóleneji. 90612g

Wszystkim, którzy służyli pomocą, troskliwo­
ścią, okazali dużo serca oraz współczuli w bo­
lesnej stracie ukochanej, niezapomnianej żony 
i matki oraz wzięli udział w ostatniej drodze

IRĘNY TABERT
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

skład a

Wielebnemu Duchowieństwu, Współpracowni­
kom, z Zarządu Międzynarodowych Targów Po­
znańskich Dyrekcji Kombinatu PGR Konarze- 
wo, Kolegom z 25 Pułku Ułanów Wlkp. Krew­
nym, Przyjaciołom i Znajomym, za liczne 
wieńce i kwiaty Oraz za udział w pogrzebie śp.

JANA HEMMERLINGA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żona z rodziną

. 1 90573g

, Wielebnemu Duchowieństwu, Siostrom Za­
konnym, Pocztom Sztandarowym, Chórowi, 
wszystkim Krewnym, Sąsiadom i Znajomym za 
udział w uroczystościach pogrzebowych, śp.

MARH ADAMSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
RODZINA

90462g

mąż z synem
90623g

Wszystkim, którzy okazali wyrazy współczu­
cia i wzięli liczny udział w ostatniej drodze 
śp.

STEFANA SWADZYNIAKA
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 

składa 
żona z rodziną

Gęlbice. 89608g

Duchowieństwu, Krewnym, Przyjaciołom, Są­
siadom i Znajomym za okazane współczucie, ich 
uczynność oraz udział w uroczystościach po­
grzebowych mojej drogiej Zmarłej, śp.

IZABELI WOS
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 

składa
mąż z rodziną 

89521g

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, Przy­
jaciołom, Znajomym za wyrazy współczucia, 
kwiaty, msze św. oraz tak liczny udział w po­
grzebie mojego ukochanego męża, śp.

STANISŁAWA DARCZA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

skład a

2 O N A
ul Pochyła 13. 89595g

Wszystkim, którzy okazali wyrazy współczu­
cia w ciężkich dla nas chwilach oraz za kwia­
ty i liczny udział w ostatniej drodze, śp.

FRANCISZKI NIEMCZEWSKIEJ
z domu Sołtysiak

najserdeczniiejsze wynaizy podtziękowatwa

, składa

mąż z rodziną

Mosina ul. Słowackiego U. 89273g

Krewnym, Przyjaciołom, Znajomym i Loka­
torom, wszystkim, których łączyła ze Zmarłą 
wspólna praca zawodowa, za okazane współ- 
czucie, złożone wieńce i kwiaty oraz udział w 
pogrzebie naszej kochanej siostry

CZESŁAWY STROBAŁY
CERDĘCZNE PODZIĘKOWANIE 

składa 
RODZINA 

89860g

Życzliwym pamięci męża mego

ADAMA JEŻEWSKIEGO
podaję do wiadomości, że w dniu 9 maja br. 
w pierwszą bolesną rocznicę śmierci, zostanie 
odprawiona msza św w kościele parafialnym 
św. Marcina o godz. 19.

ŻONA
89516g

KOLEGOM
dr dr BARBARZE i WITOLDOWI 

HAUSEROM
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci
Ojca

składają:
koleżanki i koledzy
ze Szpitala ZOZ w Kościanie 89414,g

Ma ły dom mieszkalny x 
ogródkiem — Winogrady 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grmnwałdaka 19 dla 
88985g____________________ 
Sprzedam lub wydzierża­
wię na lekki przemysł 
dom — 150 m2 w Pobie­
dziskach przy jeziorze. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19, dła 89614g.
Działkę 0,5 ha przystoso­
waną do hodowli kur 
względnie na postawienie 
szklarni sprzedam. Ofer­
ty , Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 89637g.
Dom jednorodziny, wolno 
stojący w centrum Pusz- 
czykówka sprzedam. W 
rozliczeniu może być M-3 
lub M-4, własnościowe. 
Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 89618g.
Parcelę pod budowę war 
sztatu w Poznaniu lub o- 
kolicy kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
89655g,___________________  
Sprzedam dom mieszkal­
ny — pow. użytkowa 222 
m2 z ogrodem owocowym, 
razem pow. 4044 m2 — 
Kiekrz okolice jeziora. 
Oferty „Prasą”, Grun­
waldzka 19, dla 89695g.
Dom czynszowy korzy- 
rzystnie sprzedam. Wol­
ne mieszkanie, ogród 400 
m2. Kościan ul. Mickiewi 
cza 3.8972Cg
Sprzedam szklarnię 400 
m2, budynkiem mieszkal­
nym okolice Kościana. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 89718g.
Działkę około 0,5 ba 
sprzedam. Mosina, tel. 
275.88969g
Sprzedam pół domu o- 
gród 1000 m2 w Buku ul. 
Dobieżyńsfca 7, Kazuro.

89764g
Działkę pod budowę war­
sztatu samochodowego i 
domu kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dła 
89822g.____________________  
Działkę rekreacyjną włas 
nościową kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 89844g._______________ 
Działkę budowlaną kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 89867g.
Willę jednorodzinną pię- 

' trową wolnostojącą, ma­
teriałem do wykończenia 
rozkładem nadającą się 
dla dwóch rodzin sprze­
dam, zamienię na mniej 
czą wolnostojącą lub po 
łowę bliźniaczego. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 89878g.

Działkę budowlaną w Poz 
naniu kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
89888g,  
Komfortową willę w Lesz 
nie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 89843g. ____________
W atrakcyjnej dzielnicy 
Gniezna sprzedam działkę 
budowlaną 1.600 m2 (roz­
poczęta budowa, część 
przeznaczona pod usługi). 
Wiadomość: Pruszcz Gdań 
ski, teł. 82-26-21, do szes­
nastej lub 82-20-71 wewn. 
339, po szesnastej. 90138g

Sprzedam lub wydzierża­
wię przy granicy Pozna­
nia czynny i wyposażony 
warsztat z surowcem, to 
warem i zamówieniami. 
Poszukiwana produkcja. 
Wyuczę technologii. Zbyt 
zapewniony. Garaż i ogró 
dek. Tylko poważnemu re 
flektantowi z uprawnie- 
niaimi w zakresie chemii 
względnie ceramiki. Moż­
liwość zamiany mieszka­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 90139g.

Dom w Obernftaeh td Je 
gera 4 sprzedam. 89737g

Odstąpię warsztat „Elek 
tromechanikia”. Oferty 
„Prasa” Grunwatdteka 19 

dlą 89329g._______________  
Błyskawiczne asycie spod 
ni. Bogacka, ted. 38-33-44. 

90340g

Przyjmę zlecenie m wy 
konanie galatnieni toczo­
nej w drewnia. Sapa, 
Os. Przyjaźnń. 9 m. 145.

•8#07g

Plisuję spódnica W krót­
kim termdinńa A Marek, 
tel. 780-734. 88496g
Transport ciężarowy
przyjmde zlecenia na 
przewóz różnych materia 
łów, Ryszczyński, tel 
207-077.>7717g
Artykuły motoryzacyjne, 
elektrotecłiinncanie, gospo- 
darstwa domowego, wóz­
ki składaki poleca Łuka­
szewska. Os. Czecha 5A.

■________________ 86805g
Wykonuję balustrady, og­
rodzenia, konstrukcje, z 
własnego i powierzonego 
materiału, WUSP, Euge­
niusz Matuszewski, Czer­
wonak, Kręta 2. 90007g
Wspólnika z gotówką do 
produkcji rynek — eks­
port, przyjmę do współ­
pracy. Ofetrty „Prasa”, 
Grunwafldżka 19 d&a 90413g

Oddam młodego wilczura 
w dobre ręce, teł. 523-57. 
__________ _________ 89336g

Wykonuję prace wod.-kan. 
c. o. Starosta tek 478-14 

___________  89358g
Pracownia Złotnicza J 
Rybak świadczy usługi w 
zakresie przerobu złota 
Poznań, Ze ylanda 10. 
Zmniejszam, powiększam 
obrączki, pierścionki na 
poczekaniu. 8939Jg
Nowa pracownia krawiec 
ka poszukuje odbiorców 
konfekcji lekkiej, dziecie 
cej, tel 673-804. 89492g
Naprawa telewizorów ko 
lorowych i czarno-białych 
tel. 566-74 Lesiński. 89503® 
Żwir z wykupem mate­
riały budowlane przewożę 
Marek Kiesler, Poznań, 
Os. Zwycięstwa 5 m 23 
tel. grzecznościowy 448-20 
godz 18-20. 89313g
Potrzebni odbiorcy spód­
nic, bluzek i sukien dla 
pań tęższych. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 18, dla 
89697g

Pani z dzieckiem pozna 
odpowiedniego pana do 
lat 30. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19. dla 89518g.

Bezdzietna wdowa, dobre 
go charakteru, zgrabna, 
średniego wzrostu, doma- 
torka poszukuje szlachet 
nego emeryta, najchętniej 
z własnym mieszkaniom. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 89683g.

Wdowa 48-letnia, korpu­
lentna mieszkaniem, sa­
mochodem pozna pana 
kulturalnego, bez nało­
gów. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 89709g.

Szwed 40-letni rolnik poz 
na panią o podobnych za 
interesowaniach. Cel ma­
trymonialny. Zdjęcia mile 
widziane. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
90045g.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW im. dr. Fr. Wi­
taszka w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 3 zatrud­
ni zaraz inwalidów:
1. MAGAZYNIERÓW branży dziewiarskiej
2. DYSPOZYTORA transportu samochodo- 

dowego
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Poznań, 

Grunwaldzka 3 pokój nr 8 w godz. 7—15 
telefon 437-84. 1459-K1

tDnia 27 kwietnia 1979 roku, zasnęła w Bo­
gu nasza najdroższa mama, teściowa, babcie 
i prababcia, przeżywszy 90 lat, śip.

MARIA NIJAKA
z domu Kurkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 30 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńsktai.

W głębokim smutku pogrążone
córki z rodziną 

90539g

tDnia 25 kwietnia 1979 roku, zmarła nagle i 
nasza ukochana siostra i ciocia opatrzona i 
Olejami św.

MARTA PIWOWAR
z domu Jakubowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 maja br. o godz.
10,50 na cmentarzu juniikowskiim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

1237-U3
■WMMIIII lilii IIIIMllllll IIIII IIWIIIII■^■■■■■■^■■■■■■^r

tDnia 27 kwietnia 1979 roku, zmarła po cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św. przeżywszy lat 83 moja najdroższa mama, 

śp.
JOZEFA ZAREMBA

z domu Walczak
Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek 

30 bm. o godz. 13.30 w kaplicy ul. Głogow­
ska 147, a pogrzeb o godz. 15.10 na cmentarzu 
j unikowskim.

( CÓRKA
P.oszę o ' niieskładainiie kondolencji
ul. Fabryczna 2 m. 6. 90544g

i
i



Sobota/niedzfeta, 28/29 IV 1979 Sir. 11GŁOS WIELKOPOLSKI

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
POZNAŃSKIE ZAKŁADY ELEKTROCHEMICZNE „CENTRA

w Poznaniu, ulica Gdyńska 31/33

INFORMUJĄ, ZE

KWIECIEŃ 

28 
Sobota

Pawła 
Waleru

Piotra 
RobertaKWIECIEŃ

29 
Niedzielo Słońce: 5.26—29.15

aud. SM; 18.25 Nie
tylko dla kierowców; 18.33 Prze­
boje sprzed lat; 19.15 Z opolskie­
go studia; 19.30 Wesoły autobus; 
20.30 Wielkie tematy filmowe; 21.05
Gwiazdy jazzu — J. RuAiin
Przy muzyce sporcie:
Gdańsk na muzycznej antenie

21.35
22.23 
s; 23

Wita Was Polska — mag. słowno- 
muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 5. 9,
19. 1L 12.05, 15, 19, 21. 22.

TEATRY
możecie w roku szkolnym 1979/80

3
rozpocząć zdobywanie ciekawego zawodu

• CHŁOPCÓW przyjmujemy w naukę zawodu;
— Sterowniczy procesów chemicznych.
— Tokarz.

POZNAŃ

OPERA sob. g. 18 „Lohen-
grin”, niedz, g. 19 „Tosca”.

MUZYCZNY — sob., niedz. g. 19 
„Polska krew”.

POLSKI sob. g. 19 przedst.

Ślusarz ogólny - 
Frezer.
Elektromonter.
Elektromechanik,

ślusarz narzędziowy,

zamknięte, niedz. g. 19 „Wściekłe 
nieniądze”.

NOWY 
,Łażnia”,

sob.. niedz. g. 19

LALKI i AKTORA (Scena Mar­
cinek) — sob. g. 11. niedz. g. 11, 
17 „Koziołki z wieży ratuszowej”.

Teatr dla Młodzieży: „W pustyni 
i w puszczy”, ez. II; 15.45 Roz­
rywkowa aud. reklamowa; 16 
Koncert chopinowski; 16.38 „Trze 
cia strona medalu” —• łódzAi se­
rial estradowy; 17.35 L. v. Beet- 
hoven: Serenada D-dur op, 25; 
18 Panorama wokalistyki polskiej

lieton 
Moda ! 
Bem; 
cerska

Orda — barytom; 1845 Fe- 
public. międzynar.: 18.45

i piosenka; 19 Recital Ewy 
19.20 SM — Rozgłośnia Har

PROGRAM II: 8 Utwory F. Lisz 
Ła; 8.35 Dialogi i zbliżenia: 9.30 
Teatr PR: „Koszulka”; 10.40 Spra 
wy codzienne; 11 Koncert chopi 
nowski — Etiudy op. 10 w nagra­
niu Eliso Wirsaładze; 11.35 Publi 
cystyka międzynarodowa: 11.45 
Muzyka spod strzechy: 12.05 Od 
poloneza do mazura: 12.25 G. G. 
Gorczycki — Completorium; 12.55 
„Błękitną rapsodię” — gra Pozn. 
Ork. PR i TV; 13 Magazyn ło­
wiecki; 13.15 P. Czajkowski: Frag 
menty opery „Eugeniusz Onie-

mag.;
ci estrady i kabaretu; 
strategia .obronność;

20 Wielcy artyś
M Wojsko, 

21.15 Piosen
ki żołnierskie; 21.38 Koncert wie 
czorny; 22.30 Portret pisarza —
T. Łopalewskiego; 
polskich tabulatur; 
cystyka międzynar.

23 Utwory z
23.35 Publi-
23.40 Muzy-

ka.
Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 14.30, 

18.30. 23.30.
PROGRAM III: 8 Nasze typy — 

przegląd aud. tygodnia: 8.35 Co 
kto lubi; 9 „Syn Walenroda” —

gin”; 13.36 Ze wsi i o wsi: 13.51
Spotkania z folklorem; 
zdrowiu dla zdrowia:
dzieci: „«Hamak»

14.10 O
14.30

humor.

Mechanik - kierowca pojazdów samochodowych.
S DZIEWCZĘTA przyjmujemy w naukę zawodu: 

Sterowniczy procesów chemicznych.
. NAUKA ZAWODU TRWA 3 LATA.

NAUKA TEORETYCZNA ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE:
— w zawodzie: sterowniczego procesów chemicznych: w Zasadniczej Szkole 

Chemicznej — Dokształcającej w Poznaniu, ul. Starołęcka 36, 
w pozostałych zawodach: w Zasadniczej Szkole Zawodowej — Dokształ­
cającej w Poznaniu, uh Nowowiejskiego 29.
Zajęcia praktyczne odbywać się będą w naszych zakładach.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Dział Kadr i Szkolenia PŹE „Centra* w Poznaniu, ulica Gdyńska 31/33, 
pok. 116 w godz. od 7 do 14, tel. 786-455, (dojazd autobusem linii nr 70 
z ai. Marcinkowskiego w Poznaniu!.

KABARET „TEY” 
g. 17.30, 21. *

— sob.. niedz. zyka, kultura” — magazyn;
Czata” mag. wojskowy

•Dla 
mu- 
14.50 
SM;

ode. pow. J. Krasińskiego;
Na góralską nutę; 9.30 Gdy 
mówi „Krew to życie”; 9.50
1q na gitarze; 
dzinę; U „

10 60 minut na

KALISZ

TEATR im. W. 
SKIEGO — sob., 
„Przedstawienie .. 
wsi Głucha Dolna”.

BOGUSŁAW- 
niedz. g. 19 

Hamleta” we

15.05 Muzyka Mozarta; 15.20 Po­
południe dziewcząt i chłopców;
16.10 „Przekrój muzyczny tygod­
nia”; 16.40 Czy znasz te książ­
kę?; 17 Z archiwum jazzu; 17.20 
Książka miesiąca — „Poczet kró 
łów i .książąt polskich”: 17.40

9.19 
się

go-
.Szczęśliwe bliźnięta1

— gra zespół E. Harrisa: 11.15 
Niedzielna szkółka muzyczna; 12
.Jesteśmy siebie” 2 ode.;

r mwa 1
Rep. literacki; 
chiwum PR;
dia , 
dzie”;

.Gama”;

18 Muzyczne ar-
18.25 Plebiscyt Stu

18.40 „Czas i lu-
19 „Matysiakowie”;

12.25 Muzyka z sal koncertowych; 
13.20 Przeboje z nowych płyt; 14.05 
Peryskop — przegląd wydarzeń ty 
godnia; 14.30 Z muzycznego archi 
wum Programu III; 15 ..Studia, 
studia i po studiach” — rep.; 15.29
„Dzieci Sancheza”
C. Mangione; 16 „Sztoss”

nowa płyta
siu-

presją1

KRZYŻ:

pościg” (fr.). 
OBRZYCKO:

PLESZEW: 
(fr.).

PNIEWY:

(Wł.), 
(poi.).

(wł.-fr.),

1307-K1

8. 2. 7 na

13. 7

Poznaniu, ul.w

NOWY ROK

chłopców i dziewczęta.

mężczyzn i kobiety

mężczyzn i kobiety.

1333-K1

dyjskiej 
niedz.
(poi.);

(pol.), niedz. .
(radź.).

WSCHOWA:

g. 15.45

PRACUJĄC NA LĄDZIE
WYPOCZNIESZ NA MORZU

Z „ORBISEM"
w dniach
25. 5. 10. 6

SOBOTA i NIEDZIELA Problemy teatru operowego;

CHODZIEŻ Noteć: „Szantaż” 
(ang.), „Narodziny gwiazdy” (ame 
rykański).

CZEMPIŃ, sob., niedz. „Zorro”
.Odrażający, brudni, źli”

niedz. „Opiekun ptaków”

GNIEZNO Lech: .Kobiety pod
(amer.); Polonia: „Próba

ognia i wody” (poi..).
GOSTYŃ: sob.. niedz. „Pr ze ło­

my Missouri” (amer.), niedz. „Mu 
zykanci” (poł.).

GRODZISK: „Syrenka i książę” 
(bułg.), „Ostatni raz” (amer.), 
„Strzały Robin Hooda” (radź.).

JAROCIN: „Reksio marzyciel’’ 
(poi.), „Bitwa o Midway” (ame­
rykański).

KALISZ Kosmos: „Roman i Ma 
gda” (poi.), „Proszę słonia” (poi.), 
„Niezwykłe przygody Włochów w

Notatnik kulturalny: 
tworzenie recitalu E.
skiej-Turskiej;
Radioyariete nr 181;

20.15

19.30
20 

Od-
Bandrow-

21.45 Muzyka: 22
23 Mistrzów

skie interpretacje muzyki daw­
nej; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 „Muzyczny kącik wspom­
nień”.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.35, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za 
nicą; 8.49 Ce kto lubi: 
Walenroda” — ode. pow.
sińskiego; 
ragtimu;

9.10 Druga
9.30 Nasz rok

Kolekcja muzyki polskiej;

kierow- 
9 „Syn
J. Kra- 
młodość 
79; 9.45
); 10.35

Kiermasz płyt wytwórni Supra-
phon; 11 Pow. w wyd dźw.
Żeromski: „Przedwiośnie”;

- S.
11.38

chowisko; 16.35 Koncerty w dt»e 
cie G. Burton i C. Corca: 17 Za 
praszamy do Trójki; 19 Kosicer- 
ty w duecie: C. Peter son i J,
Pass; 19.35 Opera G. Verdi:
.Dwaj Foscari”; 19.58 „Syn Wa-

lenroda” ode. pow, Krasiń-
skiego; 20 Jazz piano forte; 20.48 
„O psach, ptakach i łowach”; 21 
Opowiadania muzyczne: Sonata
Vintenila; 
wieczorów 
Machado

22.08 Gwiazda siedmiu

de
„Pielęgniarz 
berta”; 22.30 
starego kina; 
morowskiej;

S. Mendes; 22.15 
Assis — Nowele: 

pułkownika Felis-
Wielkie gwiazdy
23 Wiersze H. Ko 

23.05 Wieczorne spot
kania z H. Belafonte; 23.45 Mię­
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8.30, M. 19.39. 22.

po morzu Śródziemnym
trasie:

trasie:

ZAKWATEROWANIE i
LUKSUSOWYM

Odessa, Istambuł, Pireus, 
Palermo, Bercelona, Nicea, 
Warszawa,
Livorno, Nicea, Barcelona.

La Valetta 
Livorno

Casablanca,
Las Palmas, Lizbona, Malaga, Palermo
Wenecja Warszawa.
Wenecja, Katania, La Valetta, Hera- 
klion, Pireus, Istambuł, Odessa — War 
szawa.
WYŻYWIENIE oraz PRZEJAZD
STATKIEM „LITWA

Zgłoszenia i zapisy przyjmują: wszystkie placówki PBP „ORBIS

ZAPRASZAMY ORBIS POZNAŃ

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH
POZNAŃSKIEJ FABRYKI

PRZYJMUJE NA
do ZASADNICZEJ
o specjalności:

Tokarz

ŁOŻYSK TOCZNYCH
Krańcowa 9

SZKOLNY KANDYDATÓW
SZKOŁY ZAWODOWEJ

Mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych 
Elektromechanik — chłopców i dziewczęta 
NAUKA TRWA TRZY LATA.

do LICEUM ZAWODOWEGO
o specjalności:

Mechanik obróbki skrawaniem.
NAUKA TRWA CZTERY LATA. 

KANDYDACI WINNI ZŁOZYC w sekretariacie szkoły 
NASTĘPUJĄCE DOKUMENTY:

1. Podanie z życiorysem.
2. Świadectwo ukończenia szkoły podstawowej.

Odpis aktu urodzenia, lub dowód osobisty matki do wgląda. 
Pięć fotografii.
Szkolne świadectwo zdrowia z kartą szczepień.

do
na
o s

do
na

chłopców

PONADTO PRZYJMUJE SIĘ ZAPISY 
TECHNIKUM MECHANICZNEGO dla PRACUJĄCYCH
podbudowie ZSZ
p ec j a I n o ś c i:
Obróbka skrawaniem

ŚREDNIEGO STUDIUM ZAWODOWEGO dla PRACUJĄCYCH 
podbudowie szkoły podstawowej lub ZSZ

o specjalności:
— Ogólnomechanicznej

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA:
KANCELARIA SZKOLI.

Rosji” (wł.-radz.); Oaza: 
ry” (poi.); Stylowe: „Cyrk 
ku” (czech.). „Trędowata” 
„Ordynat Michorowski” 
„Patt Garret i Billy Kid” 
rykański); Syrena: sob..

Terror Mechagotizdli” 
Mandingo” (wł.-amer.).

,.Zmo- 
w cyr 
(pol„ 

(poi), 
(ame- 
niedz. 
(jap.), 
niedz.

Kwiat ocknienia” (pr. skł.).
KŁODAWA: „Szantaż” (a«g4.
KĘPNO: „Pampalini i tapir" 

(potl.), „Ostatni raz” tamerjk, 
„Strzały Robin Hooda” (radŁ).

KONIN Górnik: „Żądło” (ame 
rykański). „Helga” (RFN).

KOŚCIAN: sob., niedz. „Dzieci 
wśród piratów” (jap.), „Bestia” 
(ool.), niedz. „Pampalini i mrów­
ko jad” (poi.).

KROTOSZYN: sob.. nfiediz. „U- 
marli rzucają eień” (poL), „Przez 
Góry Skaliste” (amer.), niedz. 
„Weronika w kraju czarów” (wę 
gierski).

.Szczególny dzień”
(wł.), „Wąsata niania” (radź.).

LESZNO: sob., niedz. ^Podróż 
Sindbada do złotej krainy” (ang.).
„Julia” (amer.), niedź. 
jama” (poi.).

NOWY TOMYŚL:

..Smocza

.Śmiertelny

.Mężczyzna z bia-
łym goździkiem” (szwedz.).

OSTROW Roma: sob.. niedz. 
„Zobójstwo chińskiego maklera” 
(amer.), „Chłopiec z burzy” (au- 
straJijski), niedz. „Pampalini i 
Yeti” (poi.); Słońce: „Bitwa” 
(amer.).

PIŁA Iskra: sob. „Przeciw Rin­
gowi” (jug.), niedz. „Słoń z in-

dżungli” (radź.), sob., 
„Szpital Przemienienia”
Sokół: sob., niedz.

Szpicbródka” (poi.), niedz. 
chany drapieżnik” (radź.).

,Hallo 
„Ko-

.Śmiertelny pościg”

,ABBA” (szwedz.).
RAWICZ: Komisarz w spódnicy” 

(fr.).
SŁUPCA: sob., niedz. „Komisarz 

w spódnicy” (fr.), niedz. „Przy­
gody Robotka Chrobotka” (poi.).

SZAMOTUŁY: sob. „Skrzydełko 
czy nóżka” (fr.), niedz. „Kurierzy 
dyplomatyczni” (radź.).

ŚREM 
„Dupont 
„Władca 
„Wśród 
„Ostatnia

ŚRODA: 
SYCÓW:

Klubowe: sob.,
Lajoie” (fr.), 

gór” (radź.); 
nocnej ciszy”

niedz. 
niedz. 

Słonko:
(poi.),

dwójka” (radź.).
„Kozioroźec-1” Umer.).

sob.. niedz. „Zorro”
(fr.-wŁ), „Knajpa na Piatnickiej” 
(radź.), niedz. „Żółtodziób” (ra­
dziecki).

TRZCIANKA: sob..
„Śmiertelny pościg” (fr.), 
piec z burzy” (austrał.), 
„Tresowany piesek” (poi.).

niedz. 
„Chło- 
niedz.

TUREK: „Siedem nocy w Japo­
nii” (ang.).

WIERUSZÓW: „Powrót człowie 
ka zwanego koniem” (amer.).

WRONKI: sob.. niedz. „Komi­
sarz w spódnicy” (fr.), niedz. 
„Niech żyją duchy” (czech.).

WRZEŚNIA: sob., niedz. „Azyl”
.Hultajska szwórka”

sob..
chaj albo rzuć”

niedz. 
(pot). niedz.

„Przygody małpki NuM” (radź.).
ZŁOTOW: sob.. niedz. „Pejzaż 

horyzontalny” (poL), „O jeden 
most za daleko” (ang.), niedz. 
„Semurg — ptak szczęścia” (ra­
dziecki).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy 

gnały dnia; 9.05 Cztery pory ro 
ku w opr. Tadeusza Fredry; 11.25 
Niezapomniane stronice: „Kamień 
ny świat” — fragm. opow. T. Bo­
rowskiego; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.91 Przeboje z małych 
płyt; 1X20 Z nagrań zespołu 
„Blackbyrds”; 13.49 Kącik melo­
mana; 14 Studio „Gama” (ok. g. 
14.05 — Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio -Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama” (ok.

Inf.
M Tu Jedynka;

dla kierowców);
17.30 Radioku-

Przeboje ery swingu; 12.05 W to 
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywka; 13.59 „Hotel św. Augusty 
na” — ode. pow.; 14 Mistrzowie 
batuty — A. Toscaninl; 15.05 
Kram z piosenkami; 15.30 „Ratu- 
ro” — radiowy turniej rozrywki; 
16.38 Piosenki z Iluzjonu; 16.45 
Nasz rok 79; 17.05 Muzyczna pocz

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Poranek muzycz-
ny; 9 Studio 630-51 I część

10 Klub Młodych Miłośników Mi
zykii Koncert dla dzieci pt.
.Muzyka dla romantycznych”; 11

Jęz. łaciński; 
Kameralny;

11.20 Szwedzki Chór
11.35

sprawdź, odpowiedz:
Zgadnij, 

12.05 Teatr

ta UKF:
Konte; 
stkich; 
było;

; 17.40 Przedstawiamy L.
18J0 Polityka dla wszy-

18.25 Koncert, jakiego nie
19 Posłuchać warto.

Gra Kwartet E. Ranglina:
19.15
19.35

Opera — G. VercLi: „Dwaj Fos­
cari*’; 19.58 „Syn Walenroda” —
ode. pow. Krasińskiego;
Baw się razem z nami; 
Gwiazda siedmiu wieczorów

20 
22.08 
- S.

Mendes: 22J5 Teatrzyk Zielone
Oko: „Tańczące sylwetki”; 23 
Wiersze H. Komorowskiej; 23.05 
Jam session w Trójce.

Wiadomości: 6.15, X, 10.30. 12, 15, 
Tl. 19.30, 22. 0.50.

PROGRAM IV: RIO R-TV Szko 
ła Średnia dla Pracujących (sem. 
IV): „Bitwa pod Monte Cassino’*;
8.25 K. Kurpiński Uwertura z
muzyki do sztuki Severina: „Dwie 
chatki”; 8.35 „Polacy na świecie”;
8.55 Graj kapelo; 
polski): „Morska 
słuch.; 9.25 Jan 
mezzosopran — 
Charlesa Ivesa;
VI (wych. muz.):

9 Dła kl. I (jęz. 
wycieczka” — 
de Gaetani — 

śpiewa pieśni 
19 Dla kl. V— 
„Odgadnij i roz

poznaj”; 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 Dla szkół średnich (wych. oby 
watelskie). Cykl: „Giełda propo 
zycji”; 11.30 R. Strauss: Fragmen 
ty z opery „Elektra”; 12.05 Głos 
Mazowsza. Karpi i Podlasia — ma 
gazyn: 12.25 Giełda płyt; 13 Jęz. 
angielski; 13.20 Dla kl. I (jęz. po!
ski): „Morska wycieczka” słu-
chowisko: 13.59 Tu Studio Stereo 
(ogółnop.); 14.45 Pasterska muzy 
ka Słowacji; 15.05 Teatr PR — 
Studio Klasyczne — Teatr J. Sło 
wackiego: „Mazepa”; 16.05 Ko­
deks i kierownica — Przejazdy 
kolejowe; 18-39 „Rozmowy o wy 
chowaniu” — „Klapsy i groźby”; 
16.40 Fel. literacki: 16.50 Radio- 
expres; 17 Kwiaty w piosence; 
17J5 Rep. dźwiękowy; 17.30 Z 
taśmoteki spikera: 17.40 Pozn. 
aktualności kulturalne; 18 Steręo: 
Grająca szafa; 18.25 Polskie szko
ły nauko we 
rodowodu;
prawo? 
chaczom

: — W poszukiwaniu 
19 Czy znasz swoje 

Odpowiedzi radiosłu-
(Alimenty. Dziecko

sprawie rozwodowej. Uprawnienia 
młodocianych); 19.15 Jęz. francus 
ki; 19.30 Stereo: 1. Studio Na­
grań, 2. Nowości dyskotek; 22.15 
Radiowe portrety Polaków — pro 
fesor dr W. Gajewski, wybitny 
genetyk; 22.35 R-TV Szkoła Śred
n,ia dla Pracujących Jęz. pol-
Mci (sem. II): „Przemiany”: 22.50 
P. Czajkowski: „Pory roku” — 
cykl miniatur na fortepian.

Wiadomości: 6.40. 12, 15. 16, 22.55.

NIEDZIELA PROGRAM
7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką; 8.20 Musicon z Poznania:
9.05 Magazyn Wojskowy; 
albumu polskiej piosenki:
Teatr dla Dzieci: .Jak
pana Jacka”; 11 Różne

10.05 Z 
: 10.30
polubić 
barwy

piosenki; 12.95 „W samo połud­
nie”; 12.45 Polska muzyka popu 
larna; 13 Studio „Gama”; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Koncert ży 
czeń; 16.05 Teatr PR: „z anna­
łów teatralnych 35-lecia”: „En- 
Te-U”; 16.50 Koncert na instru 
menty; 17,15 Studio Młodych; 
18.05 Radio ludziom pracy; 19.15 
Przy muzyce o sporcie;. 20 Kon 
cert życzeń; 21.05 Kwietniowa 
majówka — Z. Kuniński i J. Me-
dyński;
ze świata: 
zyczna;

22 Telegramy muzyczne 
: 22.30 Moja audycja mu
23;05 Inf. sportowe;

Rewia piosenek; 
cy Jonesa.

Wiadomości: 0.01,

23.45 Ork.

1. 2. 3,
6, 7, 8, 9, », K. 19, 21. 23.

23.15 
Quin

4. 5.

PROGRAM H: 8 Niedzielne
kania

spot
program Uteracko-muz.:

12.05 Poranek symf. z nagrań Kró 
lewskiej Ork. Filharmonicznej w 
Londynie pod batutą T. Beecha-
ma; 13 Teatr PR: 
teatralnych 36-lecia”;

,Z annałów 
„Rzeczpos-

polita zapłaci”; 14.35 Turniej śpię
wałów i kapel ludowych: 15

dla Młodzieży: „Trójkolorowa ko 
karda”, cz. II; 13JO Klub Olim­
pijczyków — aud. dla biologów;
13.30 Koncert z gwiazdą — M. Ba
zar 14.10 Program dla
14.30 Muzyka nozrywk.

Ciebie; 
M.49 Mu

zyka z jednej płyty (stereo ogól­
nopolskie); 15 Teatr PR — Stu­
dio Stereofoniczne: „Most Alber­
ta” — słuch.; 16.05 Studio 630-51, 
II cz.; 17 Stereo: Koncerty in­
strumentalne A. Vivałdiego; 17.30 
Warszawski Tygodnik Dźwięko­
wy; 18 Radiolatarinia — mag, po­
pularno-naukowy; 1845 P. Czaj 
kowski: „Pory roku” — cykl mi­
niatur na fortepian; 1&38 Kon­
frontacje z encyklooeidią; 19 B. 
A. Zimermarm: „Żołnierze” — 
opera w 4 aktach; 22 Wiełkopot 
ski Kalejdoskop Sportowy; 2249 
Trybuna Kompozytorów — Paryż 
1978.

Wiadomości: 7, 12, 18, 22J55.

IAI MUZEACH 
i NA 

WYSTAWACH

UWAGA: 1. V — wszystkie w- 
zea nieczynne.

W poniedziałki i dni pośwłąteez- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i RZE-
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
nieczynne.

»ą
ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 

27) — codziennie g. 10—16.
HISTORII M. POZNANIA <SL 

Rynek) — g. 10—15, środy i piąt_ 
ki — 12—18, sob., dni przedświą­
teczne zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. £0— 
18, niedz. i św. g. 18—».

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9-45.
niedz. i święta g. MJ—15;
lecie Stowarzyszenia Polskach Ar­
tystów Lutników” (do 18. V).

MUZEUM W KÓRNIKU — g. 
9—14, sob. 9—13.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — Galerie: Malarstwa Ob­
cego, Sztuki Średnkuwńeeenej,
Malarstwa Polskiego g. 9—43,
niedz. i św 10—18; wystawa „FW‘ 
trety Wybitnych Przodowników
Pracy Socjalistycznej” (od Z7 TV 
do 20 V). . ,

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH
(Zamek Przemysława) — wt. 
piątki — g. 9—15, pan., śr.
12—18, niedz. i św. 
sob. i dni pnzedśw. -

WIELKOPOLSKIE

g.
■ g. »—15, 
zamknięte. 

MUZEUM
WOJSKOWE (St. Rynek) — 
9—18.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE
&

g. 10—16.
WYZWOLENIA M. POZNANIA 

(na Cytadeli) — g. 9—17, niedz. i
św. 10—16.

MUZEUM — PRACOWNIA AŁ 
KADEGO FIEDLERA (Puszcay- 
kówko) — g. 10—13.

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek
34) — g. 12—18. niedz. i św. 
11—15. g.

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW NA LEDNICY — g. 8—29.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre-
niawa) — g. 9—16.

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (Puszczy­
kowo) — g. 10—15.

PTF (Paderewskiego 7) — Wysta 
wa zbiorowa Sekcji Artystycznej
PTF g. 10—19, niedz. g. M—15
(do 11. V).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa malarstwa i rysunku Z. 
K a walec-Łuszczewskiej — g. 10— 
20, niedz. g. 12—18 (do 2. V).

PAŁAC KULTURY Wystawa
hobbystyczna: „Dziecko w kolek 
cjonerstiwie” — g. "2—?°
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Sobota 28 IV

Niedziela 29 IV
PROGRAM 1

7.50 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

8.15 — Emerytury dla rolników — 
„Poradnia” (kol.);

8.25 — Studio Sport — Telewiz- 
jada (kol.);

9.00 — Telewizja Dziewcząt i 
Chłopców oraz „Rodzina Leś­
niewskich” ode. 1 „Przepro­
wadzka” (kol.);

10.20 — „Antena” — informacje o 
programie TP (kol.);

10.45 — „Od Westerplatte do No 
rymbergi” — „Przerwany lot” 
— polski film fab.;

12.15 — Dziennik (kol.);
12.30 — „Lipsk — pomnik parnię 

ci” — rep. filmowy (kol.);

TYLKO W NIEDZIELĘ, w tym:

13.05 — Pierwsze spotkanie z Ze 
społem „Gawęda” — program 
ukazujący dzień powszedni zna 
nego zespołu młodzieżowego,

13.20 — „Nie tylko igrzyska” — 
Bogdan- Tomaszewski o spor­
cie;

13.40 — Reportaż filmowy;
da Arnolda Makowicza;

14.60 — „My z Kosmosu” — gawę 
da Arnolda Mostowicza;

Poniedziałek 30 IV
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Matematyka: 
„Własności poła i objętości”. 
WykŁ: dr Jerzy Nisiewicz;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (koił.);
16.30 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.00 — „10 minut” — teleturniej 

(kod.);
17.10 — .,Od Westerplatte do No­

rymberg!” — „Zakazane pio­
senki” — polski film fab.;

13.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Tetewisaji — Aleksy

Wtorek 1 V
PROGRAM 1

8.45 — Dziennik (kol.);
8.55 — Transmisja uroczystości 

1-majowych z Moskwy;
9.45 — Transmisja uroczystości 

1-majowych w Warszawie 
(kol.);

15.00 — Dla dzieci: „Jest w na­
szym słowie” (kol.);

Środa 2 V
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe: „Wielostronność na 
uczania i wychowania w reali 
zacji programu nauczania 
«Kultura fizyczna*”. Wykł.: 
dr Alicja Skład;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci: „Entliczek — 

słowniczek” (kol.);

Czwartek 3 V
PROGRAM 1 

15.30 — „Decyzje piętnastolatków”;
16.00 — Obiektyw:
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców oraz „Pippi 
Langstrump” — „Pippi w we­
sołym miasteczku” (kol.):

17.30 — „Dzień dobry, w kręgu 
rodziny”;

17.55 — „Skarbiec” — tygodnik hi­
storyczny (kol.);

18.20 — „Poligon” (kol.);
18.50 — „Radzimy rolnikom” (koi.);
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem

, (kol.);
20.15 — „Columbo”, ode. pt. „Spró­

buj mnie złapać” — film fab 
prod. TV USA (kol.);

21.30 — „Pegaz” (kol.);
22.15 — Dziennik (kol.);

Piątek 4 V
PROGRAM 1

15.15 — Redakcja Szkolna zapowia­
da:

.15 30 — NURT — Psychologia — 
„Znaczenie stylu partnerskie­
go”. Wykł.: dr Jan Tatarkie­

wicz;
16.00 Obiektyw;
16.30 — Dla dzieci — „Piątek z 

Pankracym” (kol,);

PROGRAM 1

14.05 — „Radzimy rolnikom” (kol.);
14.15 — „Radar” — kronika woj­

skowa;
14.30 — Obiektyw;
14.50 — Dziennik (kol.);
15.00 — „Orbita”. — Telewizja 

Młodych Kosmonautów (koi.);
15.30 — Latarnia Czarnoksięska: 

„Pod dachami Paryża” (kol.);
16.00 — „Milczenie jest złotem” — 

franc. film fab.;
17.40 — „Szanujmy wspomnienia” 

— „Mieliśmy wtedy po szes­
naście lat” (kol.);

18.30 — Studio Sport (ikol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.30 r— Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

W bloku „Tylko w niedzielę” — 
m. in. „Poczet aktorów polskich" 
poświęcony będzie Kazimierzowi 

Rudzkiemu (na zdjęciu).
CAF

Arbuzów: „Gdy wraca mło­
dość” (kol.);

21.40 — _,,Swiadkowie” — program 
* '^-pdblicystycart^TKbl.) ;

22.00 — Dziennik (kok);
22.15 — „Nigdy więcej” — pro­

gram public. kulturalnej.

PROGRAM 2

16.35 — „Postawy i poglądy” — 
Program publicystyczny;

STUDIO BIS (kolor):
17.00 — Zapowiedź programu — 

w Studio Bis Halina Karpiń­
ska — projektantka mody z za 
kładów „Dana” oraz modelki 
z kolekcją „Dany”;

17.10 — Recital Alicji Majewskiej;
17.30 — Jak i gdzie się bawimy w 

Poznaniu;

15.38 — „Rodowody” (kol.);
16.00 — .Melodie filmu polskiego;
16.50 — „Czarny tulipan” — franc. 

film fab. (koL);
19.00 — Wieczorynka (kół.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Ja, Klaudiusz”, ode. IV 

pt. „Co zrobimy z Klaudiu­
szem” — film fab. prod. TV 
angielskiej (kol.):

21.30 — „Mazowsze” w Meksyku;

16.55 — „Dom i my”;
1JU0 — Studio SporU.,

1.8.00 — Losowanie Małego Lotka 
(kol.);

19.00 — Dobranoc dła najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Wrogowie” — radź, film 

fab. (kol.);
21.35 — „Wszystko już było” — 

program publicystyki kultural­
nej (kol.).

22.30 — „Raport w sprawie dzieci 
niczyich” — program publicy­
styczny.

PROGRAM 2
16.15 — „Dom i my”;
16.30 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 29 (kol.):
16.55 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy, lekcja 28 (kol);

16.55 — „Dzień debry, w kręgu ro 
dżiny”;

17.20 — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.); — *..... -**"*""*""

17.50 -v Z życia wzięte: ode. pt. 
„Tato, mamo pobawcie się ze 
mną” — film fab. prod TV 
CSRS;

18 36>^-t4V 22 minuty dookoła
—-—świat a’^— reportaż fitanywyr-’
D9.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.10 — Siódemka;
19.3O— Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

20.15 — „Życie na gorąco”, ode.
pt. „Bolzano” — film fab.
prod. TP (kol.);

21.40 — Dziennik (kol.;
21.55 — Spotkanie z gwiazdą —

„Drupi” (kol.).
PROGRAM 2

15.15 — Kino Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców. „Sekrety kina” 
oraz z cyklu „Na skraju pu­
szczy” — film fab. prod. ,TV 
angielskiej — „Prezent urodzi 
nowy” (koL)-

JG.CO — „Spotkajmy się raz jesz­
cze” — omówienie programu 
(kol.);

16.05 — „Inter Anna” — film do­
kumentalny (kol.);

16.25 — „Prawo do sceny” — rep. 
filmowy (kol.);

16.45 — „Jean Louis Barrault” — 
film dok. (kol.);

14.20 — Turniej szkół artystycz­
nych — reportaż;

14.35 — „Prawdy i legendy” — 
program publicystyczny;

15.10 — Losowanie Dużego Lotka;
15.25 — Historia * scenografii — 

Xymena Zaniewska — główny 
scenograf TP — opowiada o 
początkach scenografii telewi- 
zy jnej;

16.00 — Festiwal Piosenki Studenc 
kiej — rep. z imprezy krakow 
sklej;

16.30 — „Tajemnice Atlantydy” — 
program pubłicystyczno-nauko- 
wy;

17.00 — „Doolinsonowie z Oklaho 
my” — film fab. prod. USA;

18.35 — Studio Sport /— inaugura 
cja sezonu na Służewcu;

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Dama kameliowa” — 2 

część (ostatnia) filmu prod. 
TV angielskiej;

21.20 — Poczet aktorów polskich 
Kazimierz Rudzki — sylwetka 
wybitnego aktora, reżysera i 
pedagoga;

22.10 — Wiadomości Studia Sport;
22.25 — Zaproszenie do Teatru 

Dramatycznego w Warszawie 
na fragmenty sztuki Andrzeja 
1 Janusza Kondratiuków: „Re 
mont”;

17.35 — Tańczy i śpiewa Zespół 
„Choroszki”;

17.55 — Jak i gdzie się bawimy 
w Gdańsku;

18.00 — „Naczelnik” — film dok.;
18.20 — Jaik i gdzie się bawimy 

w Warszawie — w Studio Bis 
konstruktorzy z Warszawskich 
Zakładów Telewizyjnych — 
inż. Lech Kwiatuszyński i inż. 
Jan Klich oraz odbiorniki te­
lewizyjne lat 80-tych:

18.30 —■' Dyskoteka Studia Bis;
18.55 — jak i gdzie się bawimy 

w Katowicach;
19.00 — c.d Dyskoteki Studia Bis;
19.10 — Teleskop;
15.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Zapowiedź programu — 

Jak i gdzie się bawimy w Kra 
kowie;

22.20 — Przeboje mistrzów — pro 
gram muzyczny (kol.).

PROGRAM 2

BLOK FILMOWY „W wiosennym 
nastroju.-”:

14.00 — „Berlińskie spotkania” — 
film fab. prod. NRD (kol.);

15.30 — „Jak się zakochać” — ra­
dziecki firn fab. (kol.);

22.15 — Dziennik (koi.);
22.30 — „Kształt słowa” — pro­

gram public. kultur, (kol.).
PROGRAM 2

16.35 — Wszechnica Telewizyjna 
TWP: „Tradycje i ambicje”;

17.05 — Język rosyjski — Kurs 
podstawowy. 1. 28 (kol.);

17.35 — „Krew poety” — franc. 
film fab.;

18.39 — Dła zainteresowanych hi­

17.25 — Przewodnik muzyczny 
(kol.);

17.50 — „Dwa oblicza eksportu” — 
gr.pgram publicystyczny;

<■0
3 maja w programie U — „Pro­
cesy" — widowisko oparte na 
autentycznym procesie, jaki to­
czył się w USA w latach 1967— 
1972 przeciwko wojennej zbrod- 
niarce Herminii Braunsłeiner. Ja 
ko świadek oskarżenia wystąpi­
ła Polka — Danuta Brzosko- 

Mędryk.
Na zdjęciu: Danuta Brzosko-Mę- 
dryk i Halina Winiarska pod­
czas realizacji filmu „Zagroże­
nie" — opartego na tym samym 

temacie.
CAF — fot. Rozmysłowicz

20.15 — Magazyn Studia Gama 
(kol.);

22.20 — Dziennik (kol );
22.35 — Studio Gama (c.d. kok).

PROGRAM 2

16.30 — Język francuski — kurs 
podstawowy, lekcja 29 (kol.);

16.56 — Dla zainteresowanych tech­
niką. „Mam pomysł” — po­
gram publicystyczny (koi.);

W^5 — studio Sport — poradnik 
turysty (kol-k

17.25 — Poczet aktorów polskich: 
Bogumił Kobiela (kok);

18.10 — „Znaki szczególne”, ode. 
IV pt. „Szantaż” — film fab. 
prod. TP (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Spotkajmy się raz jesz­

cze” — spotkanie z doc. Mar 
cinem Łyskanowskim — pro­
gram publicystyczny (kol.);

20.55 — Grupa muzyczna „Pod 
budą” (kol.);

21.25 — „Przejście” — program 
publicystyczny;

21.50 — „Rodowód mafii” — ode. 
IV filmu historyczno-przygodo­
wego prod. TV ang. (kol.);

22.40 — „Hotelowe spotkanie z 
balladą” — program rozrywk. 
(kol.).

22.45 — „Mam grać?” — rep. An­
ny Barcik owskiej, ukazujący 
pracę przy tworzeniu kaba­
retu;

23.05 — Kabaret Olgi Lipińskiej: 
„Revue”,

PROGRAM 2

9.45 — Afryka jaką widziałem: 
„Kamerun” — film dokumen­
talny prod. TV włoskiej kol.);

10.45 — Teatr Telewizji — Wie­
sław Myśliwski: „Złodziej” 
(powt.. kol.);

12.15 — „A serce biło jedno” — 
film dokum. o pracy ZMP na 
Śląsku;

12.50 — Studio Sport — Moskwa 
80 (kol.);

13.20 — Dla dzieci: „Karuzela” 
(kol.); .

14.00 — Studio Sport;
15.25 — „Gdzie jest Eldorado” — 

program public. (kol.);
16.95 — Telewizyjny musie hall — 

program estrady TV NRD 
i „Moje kino” (kol.);

17.10 — „Dyliżans” — film fab. 
prod. USA;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.15 — „Ann Margret Smith” — 
program rozrywkowy (kol.);

21.10 — „Moje kino” c.d. — „Ze 
zowate szczęście” — polski 
film fab.

20.20 — Wielobój gwiazd — po­
wtórzenie programu z 1977 ro­
ku, w którym wystąpili m. in. 
Ryszard Szurkowski. Leszek 
Błażyński, Władysław Kozakie 
wicz, orlkiestra Gustawa Bro 
ma;

21.20 — Jak i gdzie się bawimy 
w Łodzi;

21.25 — Śpiewa. Renata Danel;
21.45 — 24 godziny;
21.55 — Jak i gdzie się bawimy 

we Wrocławiu;
22.00 — „Profesor na drodze” — 

film fab.;
23.00 — „O czym marzy dziew­

czyna” — program rozrywko­
wy;

23.30 — Zakończenie programu Stu 
dia Bis.

16.50 — „Dziewczyny lubaa piosen 
ki” — film fab. prod. CSRS 
(kol.);

16.00 — „Dzban” — film fab.. prod. 
ZSRR;

18.30 — Wtorek melomana;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Letnia, przygoda” — 

węg. film fab.;
21.20 — „Nie ma róży bez ognia” 

polski film fab. (kol.).

storią: „Sensacje z przeszło­
ści”;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Wieczór przygody i po­

dróży (kol.);
21.45 — 24 godziny (kol.);
21.55 — „Twarze teatru” — pro­

gram publicystyki kulturalnej;
22.30 — „Bez recept” — program 

o wychowaniu.

18.20 — Studio Sport stadiony 
świata (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(•kol.);
20.15 — NURT — Pedagogika — 

Wykł.: Helena Radlińska;

20.54 — NURT — Matematyka — 
„Własności poła i objętości — 
wykł.: dr Jerzy Lisiewicz;

21 15 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe — „Wielostronność 
nauczania i wychowania w 
realizacji programu nauczania”. 
„Kultura fizyczna w ’ kl. 2”. 
Wykł.: dr Alicja Skład;

21.45 — 24 godziny (kol.);
21.55 — Teatr Telewizji: Danuta 

Brzosko-Mędryk, Wacław Flor- 
kowski — „Procesy”;

23.00 — Z dziejów kabaretów kra­
kowskich — „Szopka Zielonego 
Balonika” (kol.).

17 55 — „Taaka ryba” — poradnik 
wędkarski (kol.);

18.25 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma (kol.);

19.10 — Teleskop;
119.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Wspomnień — 1965: 

Ernest Bryll — „Żołnierze”;
21.95 — Poradnik zmotoryzowane­

go turysty (kol.);
21.16 — 24 godziny (koLX
21.25 — „Najpiękniejsza” — wł. 

fitan fab.

Zawody w Lesznie i Gnieźnie

Liga żużlowa odrabia zaległości
W minioną niedzielę, w III 

kolejce ekstraklasy rozegrano 
wszystkie spotkania, a wkrót 
ce po rozegraniu zaległych po 
jedynków tabela będzie w peł 
ni odzwierciedlała aktualny 
Układ sił w czołówce.

Przed szansą powiększenia 
dorobku punktowego stają 
żużlowcy leszczyńskiej Unii, 
którzy w najbliższą niedzielę 
(godz. 15) podejmują na wła­
snym torze beniaminka I ligi 
— wrocławską Spartę. Wroc­
ławianie przed tygodniem prze 
grali minimalnie z Włóknia­
rzem Częstochowa, który po 
trzech zwycięstwach jest lide 
rem ekstraklasy. We wtorek 
(1 maja br. godz. 16) — w za­
ległym meczu — na torze Sta 
dionu im. A. Stnoczyka prze­
ciwnikiem Unii będzie bydgo 
ska Polonia.

Zacięty przebieg ostatniego 
meczu leszczyńskiej drużyny 
z rybnickim ROW, nakazuje 
pewną ostrożność w ocenie 
szans w najbliższych spotka­

Skład reprezentacji 
na ME w boksie

W czwartek trener kadry naro 
dowej — Czesław Ptak wraz z po 
zastałymi szkoleniowcami, którzy 
brali udział w przygotowaniach 
do mistrzostw Europy oraz zarząd 
Polskiego Związku Bokserskiego, 
ustalili reprezentację Polski na 
bokserskie mistrzostwa Europy w 
Kolonii.

Polskę reprezentować będzie 12 
pięściarzy. Naszych barw bronić 
będą (w kolejności wag od papie 
rowej do superciężkiej) następują­
cy zawodnicy: Pielesiak, Srednic- 
ki, Pilecki, Przybylski. Piwowar­
ski, Szczerba, Brylak, Rybicki, 
Niemkiewicz, P. Skrzecz. G. 
Skrzecz i BiegalskS. (PAP)

Porażka W. Fibaka
W spotkaniu drugiej rundy te­

nisowego turnieju w Las Vegas 
Wojciech Fibak, rozstawiony z nr 
8 przegrał z Włochem Adniano Pa 
nattą 7:6, 3:6. 3.6. (PAP) 

W sobotę i w niedzielę MP w układach zbiorowych

Optymistycznie o poznańskiej 
gimnastyce artystycznej

Na razie zajęcia z pięcio- sześciolatkami mają charakter 
eksperymentu. Ale kto wie — może za rok lub dwa przed­
szkolaki będą uczęszczały na regularne treningi. Gimnasty­
kę artystyczną zaliczyć trzeba do dyscyplin uprawianych 
przez osoby bardzo młode. Klasę mistrzowską osiągają w niej 
11, 12-letn.ie dziewczęta, a piętnastolatki sięgają po tytuły 
mistrzyń świata czy Europy. Dlatego też szkolenie kandyda­
tek na medalistki zaczynać trzeba bardzo wcześnite.

W Poznaniu, czołowym w Polsce ośrodku w tej dyscyplinie 
pracę szkoleniowo-wychowawczą z dziewczynkami przed­
szkolnymi prowadzi się eksperymentalnie, a najmłodsze 
kandydatki na mistrzynie trenujące regularnie są uczenni­
cami pierwszej klasy. Od pięciu lat istnieją w Szkole Pod­
stawowej nr 1 przy ul. Cegielskiego klasy sportowe o spe­
cjalności gimnastyki artystycznej.

— Te dziewczęta niedługo będą przyszłością polskiej gim­
nastyki artystycznej — powiada Wanda Skrzydlewska, wice­
dyrektor szkoły i główny animator poczynań w tej konku­
rencji sportu w Poznaniu i kraju (długoletnia trenerka Ener­
getyka i kadry narodowej). — Tym więcej, że od września 
tego roku szkoła nasza stanie się szkołą sportową, a w nie­
odległej przyszłości przekształci się w szkołę mistrzostwa 
sportowego. Na taką skalę i w takich warunkach nie szkoli 
tak młodych dziewcząt żaden inny ośrodek, żaden klub. Dla­
tego przyszłość musi należeć do nas.

Już teraz szkoła dysponuje czterema świetnymi trenerka- 
mi (absolwentkami AWF). Trzy z nich — Dorota Grzybek, 
Jolanta Tarajkowska i Barbara Garczyńska to byłe wycho­
wanki W. Srzydlewskiej, on eg daj bardzo dobre zawodniczki; 
czwarta — Tatiana Jasińska (z ZSRR) też posiadała klasę 
mistrzowską. Niebawem zespół szkoleniowy powiększy się 
o wielokrotną reprezentantkę kraju Lucynę Czerwińską, 
kończącą studia (a i z wolna karierę sportową).

Nie brak oczywdlście w „szkole Skrzydlewskiej” — jak się 
zwyikło tę placówkę coraz częściej nazywać — kłopotów. 
Głównym z nich jest potrzeba kapitalnego remontu sali spor­
towej. Wielu rodziców wzbrania się przed oddaniem swych 
pociech do tej szkoły. Być może nie zdają sobie sprawy, iż 
w parze z poziomem sportowym dba się tutaj o wysoki po­
ziom nauki; ocena niedostateczna (zresztą rzadkość dla tych 
dziewcząt) powoduje okresową przerwę w treningach.

Dzisiaj, w niedzielę odbędą się w poznańskiej sali WOSIK 
przy ul. Chwiałkowskiego II mistrzostwa Polski w układach 
zbiorowych (zespoły sześcioosobowe). Wystąpią cztery dru­
żyny. Sparty Szczecin, Pałacu Młodzieży z Gdyni oraz dwie 
poznańskie; obydwie złożone z podopiecznych W. Skrzydlew­
skiej: jedna jako SKS SP nr 1, druga jako Energetyk. Taka 
właśnie proporcja zespołów (połowa z Poznania) symbolizuje 
krajową sytuację w tej dyscyplinie sportu. Jeżeli młode poz- 
nanianki ćwiczą około 20 godzin tygodniowo, a ich koleżan­
ki z innych miast i klubów o dwie trzecie mniej — rzeczy 
wistosć musi być taka właśnie. A prognozy dla młodych poz­
nańskich gimnastyczek artystycznych — optymistyczne, (gh)

niach, Pełna koncentracja w 
pojedynkach z teoretycznie 
słabszym rywalem pozwala na> 
spokojną realizację założeń 
taktycznych, uniknąć nerwo­
wej atmosfery której konsek­
wencją są upadki i kontuzje. 
Przeciwko Sparcte i Polonii w 
szeregach gospodarzy wystąpi 
S, Turek, który po upadku w 
Częstochowie jest już w pełni 
sił. Przed meczem z Polonią 
leszczyńska publiczność, wła­
dze klubowe i koledzy z dro­
żyny pożegnają kończącego 
sportową karierę zasłużonego 
zawodnika Unii — Zdzisława 
Dobruckiego.

Czołowy zespół II ligi, gnieźnień 
ski Start, rozpoczął rozgrywki nie 
zbyt fortunnie, przegrywając mi­
nimalnie w Lublinie z tamtej­
szym Motorem. Dzisiaj o godz. M 
na torze przy ul. Wrzesińskiej w 
Gnieźnie Start podejmuje Koleją 
rza Opole. W tym interesującym 
spotkaniu trudno wskazać fawo­
ryta, a jego wynik będzie miał du 
ży wpływ na sytuację w czołów­
ce II ligi, (jp)

Hokejowe MŚ

Polska - Finlandia 2:4
W ostatnim swym występie w 

moskiewskich mistrzostwach świa 
ta i Europy w hokeju na lodzie 
w Moskwie, drużyna polska prze­
grała z- Finlandią 2:4 (1:3, 1:0. 0:lL

W ostatnim meczu finału „B** 
spotkały się zespoły RFN i USA, 
a stawką tego pojedynku było 6 
miejsce. Zwyciężyła drużyna RFN 
5:2 (0:1, 2:L 3:0).

Końcowa tabela finału „B”:
5. Finlandia 9: 3 23—TT
G. RFN 7 : 5 27—21
7. USA 6: 6 22—20
8. Polska 2:10 15—29

PAP

J. Sobol w kadrze 
na mecz z Holandią

W ośrodku sportowo-wypoczyn- 
kowym w Kamieniu koło Rybni­
ka, rozpoczęło się w czwartek 
zgrupowanie kadry poMkich pił­
karzy, przygotowujących się do 
meczu z Holandią. Do siedemna­
stu zawodników wyznaczonych 
wcześniej, trenerzy dokooptowali 
18, którym został pomocnik Jan 
Sobol z ŁKS. (PAP)


